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¡Wysokie odznaczenia 
; dla budowniczych PKiN
i im. J. Stalina j

Lewandowska — str. 2 I . . . .  , , .W dniu 21 hm. % okazji prze- j
I Przedfestiwalcwe uniwersy- | ka7i, n[a społeczeństwu polskie- |

tety — B. Hajdukow icz — m(J Palai.u K u ltu ry  ! Nauki
str. 2 1 im Józefa Stalina, odbyła się

%  O pokój, pracę i szczęście — w sali kolum nowej Rady Pań 
W anda Odolska — str. 5 ;s iw a  uroczystość dekoracji za-

•  Listy o Warszawie
tenbergh — str. 5

L. Kal-

N r 174 (1624) B Warszawa, sobota 23 lłpca 195o r- Cena 20 gr

W  X I  r o c z n i c ę  o d r o d z e n i u  P o l s k i

UROCZYSTA AKADEMIA
wielkiej sali kongresowej PKiN

W ARSZAW A. W dniu 21 bm- w rodzinach wieczornych od­
była się w soli kongresowej Pałacu Kultury I Nauki Im. J. 
Stalina w Warszawie uroczysta akademia, zorganizowana przez 
Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
I Radę Ministrów PRL z okazji Święta Odrodzenia.

w W a r s z a w i e
W prezydium akademii rasie- I Ludowej I  następca

dli członkowie Biura P >1 i tycz-1 Rady M in is trów  RRL ........
neso KC PZPR, I Sekretarz KC j Biura Politycznego Rum uńskiej | waterekię^Kmyże c 
PZPR Bolesław Bierut, Jozef pal- t ii Robotniczej Chiyu 8to" j «  -  sret

ROZKAZ Nr 24
Ministra Obrony Narodowej
Szeregowcy i mary­

narze! Podoficerowie I 
oticerowie! Generało­
wie i admirałowie!

W dn iu  dzisiejszym  na­
ród polski, a w raz z n im  
jego S iły  Zbrojne uroczy­
ście obchodzą 11—ta rocz­
nicę powstania Polski L u ­
dowej.

Ten h istoryczny dzień 
masy pracujące w ita ją  no­
w ym i osiągnięciami w roz­
woju gospodarki narodo­
wej, nauki i k u ltu ry .

U podstaw wszystkich 
naszych sukcesów w dzie­
dzinie budownictw a socja­
listycznego leży przyjaźń, 
przykład i pomoc Z w ią ­
zku Radzieckiego, symbo­
lem k tó re j jest oddany 
narodowi polskiemu wspa­
n ia ły  der K ra ju  Rad — 
Palaę K u ltu ry  i Nauki.

W o .i s k  o P o  1 s k i  e , z w .i a za -  
n e  w ie c z y s ty m  b r a te r s tw e m

Przemówienia wygło*
szone podczas przeka"
zania rządowi polskie*
mu Pałacu Kultury i
Nauki oraz na Akade*
mii Centralnej z okazji
Święta Odrodzenia —
czytaj na str. 3

Na str. 5:

Nowe propozycje ra­

dzieckie w sprawie re­

dukcji zbrojeń i zakazu 

broni atomowej oraz 

podstawowych zasad 

układu między ugrupo­

waniami państw istnie­

jącymi w Europie.

broni i idei z A rm ią  Ra­
dziecką i a rm iam i kra jów  
dem okracji ludowej, stoi 
nieugięcie na straży gra­
nic ojczystych, mepodle- 
głości i pokoju. Zaszc.z} t- 
nym, patrio tycznym  obo- 
w iązkiem  żołnierzy na- 
szych Sil Zbro jnych jest 
dalsze podnoszenie zdol­
ności bojowej oddziałów i 
pododdziałów, umacnianie 
żelaznej dyscypliny, jesz- 
cze ' g runtow ni ejsze opano­
wyw anie sztuki w ładania 
nowoczesną bro-ndą i tech­
n iką  bojową.

Szeregowcy i mary­
narze! Podoficerowie i 
oficerowie! Generało­
wie i admirałowie!

W dniu Święta Odro­
dzenia Polski pozdrawiam 
Was i życzę dalszych o-^ 
siągnięć w zaszczytnej żął-“ 
n ie rsk ie j służbie dla dobra 
naszej O jczyzny — Pol­
skie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej.

Dla uczczenia jedenastej 
rocznicy odrodzenia naszej 
O jczyzny

rozkazuję:
Oddać w dniu dz is ie j­

szym w Stolicy naszego 
k ra ju  — bohaterskiej W ar­
szawie 24 salwy a r ty le ry j­
skie.

Niech żyje i rozkw ita  na­
sza . ukochana Ojczyzna — 
Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa! ,

Niech żyje Polska Zjed­
noczona Partia Robotnicza 
— kierownicza siła naszego
narodu!

Niech żyje i umacnia 
się braterska przyjaźń na­
rodu polskiego z narodami 
Zw iązku Radzieckiego 1 
k ra jów  dem okracji ludo­
wej !

Niech żyją S ity Zbro jne 
Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludow e j!

M IN ISTER OBRONY 
NARODOWEJ 
KONSTANTY  

ROKOSSOWSKI 
Marszalek Polski

Warszawa, 22 tipen 1.955 r.

Cyrankiewicz. Władysław Dwo 
rakowskl, Franciszek Jozwląk- 
Witolrl, Franciszek Mazur. Hi­
lary Minc, Zenon Nowak. Ed­
ward Ochab. Roman Zambrow­
ski I Aleksander Zawadzki, za­
stępca członka Biura Politycz­
nego KC PZPR Adam Rapacki 
sekretarz KC PZPR Jerzy Mo­
rawski.

W prezydium zasiedli również 
zastępcy Przewodniczącego Ra­
dy Państwa - -  Marszalek Sej­
mu Jan Dembowski 1 Wacław 
Barclkowskl, wiceprezesi Rady 
M in is trów  — Piotr Jaroszewicz. 
Stefan Jędrychowskl I Stani- : 
staw1 Łapot, członkowie Rady \ 
Państwa i Rządu, generałicja j 
WP. przedstawiciele władz na- ; 
czelnych organizacji p o litycy -1 
nych i społecznych, weterani 
polskiego ruchu robotniczego, 
przedstawiciele świata nauki i 
ku ltu ry  oraz w yb itn i przodow­
nicy pracy.

Wśród członków prezydium 
zajęli miejsca: przewodniczący 
delegacji rządowej Związku Ra­
dzieckiego członek Prezydium 
KC KPZR. sekretarz KC KPZR 
Michaił Suslow, Ambasador 
Nadzwyczajny i Pełnomocny
ZSRR w Polsce Pantelejmon 
Ponomarenko. przewodniczący | 
delegacji rządowej Chińskiej j 
Republiki Ludowej wicepremier j 
R a d y .  Państwowej ChRL U o , 
Lun. przewodniczący delegacji • 
rządowej Republiki Czechosło- | 
wackiej przewodniczący Zgro­
madzenia Narodowego CSR j 
Zdetiek Fierlingcr, przewodni­
czący delegacji rządowej Nie­
m ieckiej Republiki Demokra­
tycznej wiceprezes Rady M in i­
strów NRD członek Biura Po­
litycznego SED W illi Stoph. 
przewodniczący delegacji rzą

ica, przewodniczący delegacji 
rządowej Ludowej Republiki 
B ułgarii Zastępca Prezesa Radv 
M in is trów  LRB Rajko Damia­
nów, przewodniczący delegacji 
rządowej Koreańskiej Republi­
ki Ludowo - Demokratycznej 
Zastępca Przewodniczącego Ga­
binetu M in is trów  KR LD  Pak I 
Wan, przewodniczący delegacji 
rządowej M ongolskiej Republi-

slużonyeh radzieckich i poi- j 
sklcb budowniczycn Pałacu j 
wysokimi odznaczeniami pań- i 
stwowyml, przyznanymi im 
przez Radę Państwa.

Ki-zy? K o m a n d o rs k i z G w iazdą 
' o rd e ru  O d rodzen ia  P o lsk i o trz y m a ł 
i U ', n acze ln ik  Za rządu  B u d ow y Pa- 
! tael! K u ltu ry  i N a u k i, \y icenr.n is tev  

B u d ow y P rze ds ię b io rs tw  P rzem yś lu  
M e ta lu rg iczne g o  i C hem icznego 

i ZSRR G. A. K a ra w a je w .
K rzyze  K o m a n d o rs k ie  O rd e ru  O d­

rodzenia P o lsk i O trz y m a li: nacze l- 
j n :k  Zarządu  B u d o w y  P K iN  — n .

A sza ta to  w. w s p ó łtw ó rc y  p ro je k tu  
| paiacu W, W. R ie ło b ro d s k i i P. 

W. K toczanow , zastępca nacz. Z a ­
rządu B u d ow y  Pałacu A . A . So- 

j ko ło w , g łó w n y  in ż y n ie r  m ontażu 
i k o n s tru k c ji s ta lo w ych  l, .  A. Ko- 
i w atów , k ie ro w n ik  Zarządu  B udo­

w y  części w ysoko śc io w e j A . A. 
K u lik o w , g łó w n y  m e cha n ik  Za rzą ­
du Robót S p e c ja lnych  .1. F. R ia- 
zancew. 1n* W. O . Z « *, b ry g a d z i­
sta s to la rsk i A. T. S a « n . h r -s a -  
daista c ies ie lsk i K. F. T a tro w ,

; m ontażysta  N . n .  K o re s lle lo w  
i p rzew odn iczący ra d y  zak ładow e) 
i w . t.  P ie lic h .
| 18-tu  in ż y n ie ró w , b ry g a d z is tó w  i

Prezesa I ro b o tn ik ó w  o trz y m a ło  O fice rsk ie  
, “  K rzyże  O rd e n t O drodzen ia  P o lsk i,

C ZtoneK  : bud o w n iczych  Pałacu — K fi-
K rz y ż e  O rderu  O riro rizo- 

Z tote  K rzyże  Za- 
S rebm e  K rzyże  Za­

s ług i
Sncś-órt polsteiej za łog i b u d o w ­

n iczych Pałacu K u ltu r y  1 N auk i 
odznaczony zosta ł o rde rem  ..Sztan­
dar P ra c y " T k la sy  p rzod u ta cy  k a ­
m ien ia rz  -  S y lw e s te r K aczm arek . 
O rd e r ..S z tandar P ra c y "  11 k lasv  
o trz y m a li:  d y re k to r  B iu ra  P e łno ­
m ocn ika  Rządu do S praw  B u d ow y 
r*stacu K u ltu r y  i 1 N au k i, i n r m er 
TTenrvk Janczew skt, m u ra rz  A lfe n s  
H itsek o raz s t iu k a rz  F ranciszek 
G łow ack i.

polscyPonadto d w a j zasłużeni
ki Ludowej Prezes Rady M i- i b udow n iczow ie  Pałacu O trzym a li

' K rzyże  O fic e rs k ie  O rde ru  Od -o- 
dzeńis P o lsk i. 5 -  K rz y ż e  K a w a ­
le rsk ie  Ordei-u o d ro d ze n ia  P o lsk i, 
8 — Z ło te  K rzyże  Zasług i, a l —

nistrów  M R L J. Cedenbal.

(d o ko ń c zen ie  na  « tr  J) S -e b m y  K rz y ż  Zaehigi

4 C
4 O

W wieczyste posiadanie 
narodowi polskiemu

Uroczystość przekazania Pałacu Kultury ¡Nauki im- J- Stalina » 2 3
Na podniosłej uroczystości przekazania przez Rząd Zwiąż- I uznanie dla pięknych fresków 

ku Socjalistycznych Republik Radzieckich Rządowi Polskiej i i m alowideł umieszczonych na
Rzeczypospolitej Ludowej Pałacu Kultury i Nauki im. Józefa 
Stalina — wspaniałego daru narodów radzieckich dla naro­
du polskiego —_ jsj-n.ma.dzHy się „a rnzlcątom Placu im. Józefa 
Stalina przed głównym wejściem do Pałacu tłumy mieszkań­
ców stolicy. >V pierwszych szeregach stoją radzieccy I polscy 
budowniczowie Pałacu.

Na uroczystość przekazania 
Rządowi PRL Pałacu K u ltu ry  
i Nauki im. Józefa Stalina 
przybyli członkowie B iura Po­
litycznego KC PZPR: I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bie­
rut, Józef Cyrankiewicz, "la

dowej Węgierskiej Repubiiki I dyslaw Dworakowski, Franci- 
Ludowej więeprcżcs Rady M '* szek .lóźwifik-Witold, Frunt
nistrów  W RL członek Biura 
Politycznego W ęgierskiej Par­
t ii Pracujących Antal Apro, 
przewodniczący delegacji rzą- 
ciowej Rum uńskiej Republiki

Wizyta 
taw. Susłowa

Przewodniczący rządowej de­
legacji Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich,
członek Prezydium Kom itetu 
Centralnego Komunistycznej 
P artii Związku Radzieckiego.
Sekretarz KC KPZR M. Suslow 
w towarzystwie Ambasadora j politycznych

szek Mazur, Hilary Minc. Ze­
non Nowak, Edward Ochab. 
Roman Zambrowski 1 Aleksan­
der Zawadzki, zastępca c z ł o n ­
ka  Biura Politycznego KC 
PZPR Adam Rapacki, sekre­
tarz KC PZPR Jerzy Moraw­
ski.

Na uroczystość przybyli też. 
zastępcy Przewodniczącego Ra­
dy Państwa — Marszalek Sej- i 
mu Jan Dembowski i Wacław 
Barclkowskl. wiceprezesi Rady 
M in is trów  — Piotr Jaroszewicz. 
Stefan Jędrychowskl i Stani­
sław Lapot, m inister Spraw 
Zagranicznych Stanisław Skrze­
szewski. członkowie Rady Pań­
stwa i Rządu, przedstawiciele 
Wojska Polskiego, członkowie 
władz naczelnych organizacji

i społecznych.
ZSRR w Polsce P. Ponomaren- ; przewodniczący Prezydium Pa­
k t  złoże! w dniu 21 bm w izv- | (; v Narodowej m. st. Warszawy 
ty i Sekretarzowi KC PZPR | ,! erz?j A lbrecht, przedstawiciele

Bolesławowi Bierutów,. 
Przewodniczącemu Rady Pań­
stwa Aleksandrowi Zawadzkie­
mu oraz Prezesowi Rady M in i­
strów — Józefowi C yrank iew i­
czowi.

św iata1 nauki i k u ltu ry  oraz 
przedstawiciele prasy.

Obecne są rządowe delegacje 
bawiące w Polsce z okazji uro­
czystości zakończenia roku lw­
ięcia wyzwolenia Polski.

ANTEK: — Zrozum, mnie nlę chodzi o ton pomysł... Mom 
zarejestrowanych tyle usprawnień. Ale ty postąpiłaś n I o- 
u c z c i w i e ,  rozumiesz?

IOSIA: — Antoś... ia już nigdy... |ui nigdy! Ja się przy­
znam... powiem, ie  to twój pomysł... Tylka ty nie nie mów...

PIOTR: _  Antek, już przyjechałeś? Jak się masz? Po­
winszowałeś już Zosi jej pomysłu?

ZOSIA; — Antoś... nie mów... ja sama powiem... ale nie 
teraz— <cias d a ls rv  n ,s ' * pl>

Obecni są członkowie Korpu­
su Dyplomatycznego. Przybyli 
również przedstawiciele prasy 
zagranicznej.

Punktualn ie o godz. 16 roz- [ 
poczyna się uroczystość. O l- j 
kiestra gra polski hymn naro­
dowy oraz hymn państwowy j 
Zw iązku Radzieckiego.

Prezes Rady M in istrów  Jó/.el 
Cyrankiew icz oraz Anibasadoi 
Nadzwyczajny i Pełnomocny 
ZSRR w Polsce Pantelejmon 
Ponomarenko zajm ują miejsca 
za stołem ustawionym przed 
wejściem głównym  do Pałacu 
i podpisują oprawny w czer­
woną skórę akt przekazania 
Pąlacul K u ltu ry  i Nauki im 
Jozefa Stalina Rządowi Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przez Rząd Związku Socjali­
stycznych Republik Radziec­
kich.

Następnie w im ieniu radziec­
k ie j delegacji rządowej Arena; 
sador Ponomarenko wygłosił 
przemówienie. Zgromadzeni 
p rzy ję li przemówienie Ambasa­
dora gorącymi, d ługotrw ałym i 
oklaskam i (Treść przemowie- 
flirt podajemy na str. 3).

Po przemówieniu Ambasa­
dor Ponomarenko wręczył 
wśród gorącej owacji zgroma­
dzonych Prezesowi Rady M i­
n is trów  Józefowi C yrank iew i­
czowi złoty klucz do Pałacu 
K u ltu ry  i Nauki im. Józefa 
Stalina..

Przem ówił następnie Prezes 
Rady M in is trów  Józef Cyran­
kiewicz. (Treść przemówienia 
podajemy na str. 3).

Zebrani na uroczystości przy­
jęli przemówienie Józefa Cy­
rankiew icza długo nie m ilkną ­
cymi serdecznymi oklaskami.

£ kole: Prezes Rady M in is t­
rów J. Cyrankiew icz dokonuje 
przecięcia biało-czerwonej szar­
fy rozpiętej pomiędzy kolum ­
nami przed wejściem do Pa­
łacu.

O tw ie ra ją  się szeroko piękne, 
ozdobne podwoję Pałacu, "  cho­
dzą przez nie pierwsi — hóńo- 
row i goticie. W głównym hallu 
w ita ich ustawiona po środku 
monumentalna rzeźba symboli­
zująca przyjaźń narodów ra­
dzieckiego i polskiego. Umiesz­
czone obok drzw i wiodących 
do sali tablice mówią czym' 
trudem wzniesiony został Pałac, 
czyj dar stanowi ten najwspa­
nialszy gmach Polski.

Gości oprowadza po Pałacu

ścianach. Uznanie budzą wśród 
zwiedzających wykonane na za­
mówienie*"" rządu radzieckiego 
przez polskie fabryk i wielkie, 
kryształowe żyrandole w kształ­
cie kw iatów  zdobiące hall i 
foyer sali koncertowej.

Goście przechodzą następnie 
do Pałacu Młodzieży. Podziw 
budzi tu. zarówno wspaniały 
ogród zimowy z w ie lk im i umie­
szczonymi w skalnej grocie 
akwariam i piękny nowoczesny 
basen pływacki, sale sportowe 
— jak i nowocześnie wyposażo­
ne gabinety i pracownie. Wre­
szcie — sala kongresowa. Jest 
leszcze pusta, za kilka godzin 
zapełni się uczestnikami uro­
czystej akademii.

Następnie szybkobieżne w in ­
dy wiozą gości na najwęższe 
piętro, skąd — z wysokości 
115 metrów goście oglądają roz­
ciągającą się w dole panoramę 
Warszawy. W calei krasie w i­
dać nowy, największy plac 
Warszawy — plac im. Stalina.

Cyfry o 
mówią

21 lipna 11155 r. o godz. 16 
w dniu zakończenia roku 10-le- 
cla wyzwolenia Polski, podpisa­
ny został w Warszawie na pla­
cu im Stalina Protokół o prze­
kazaniu przez Rząd Związku 
Socjalistycznych Republik Ra­
dzieckich Rządowi Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Pała­
cu Kultury i Nauki — daru 
narodu radzieckiego dla brat­
niego narodu polskiego.

Pałac Kultury I Nauki Zosia) 
wybudowany silami i środkami 
Związku Radzieckiego.

Gmach Pałacu Kultury I 
Nauki składa się z części cen­
tralnej o wysokości 220 me­
trów I połączonych /  nią sied­
miu 3—5 piętrowych skrzydeł. 
Kubatura gmachu wynosi 811.5 
tys. metrów sześciennych, a 
ogólna powierzchnia wszyst­
kich jego pomieszczeń — 113.6 
tys. metrów kwadratowych.

W gmachu znajduje sie sala 
kongresowa na 3.500 miejsc, 
audytoria, gabinety, sale wy­
kładowe i pomieszczenia robo­
cze dla Polskiej Akademii 
Nauk. Towarzystwa Wiedzy Po­
wszechnej, Instytutu Nauk 
Społecznych, sale Muzeum 
Przemyślu i Techniki, kino na 
880 miejsc składające się z 
dwóch sal. sala koncertowa na 
130 miejsc, dwie sale odczyto­
we na 900 miejsc, teatr drama­
tyczny na 705 miejsc, teatr dla 
dzieci na 460 miejsc. Znajdują

T IĘGAJĄCA szczytem 
chmur biała sylweta 
Pałacu K u l tu ry  ' 

Nauki zrosła, się już nie­
rozerwalnie z krajobrazem  
Warszawy We dnie p lo­
nie w  słońcu ig lica, tu 
nocy na. powietrznym  
szlaku migoce ostrzegaw- 

■zerwona gwiazda, w 
eczne i radosne 

chwile, spowita blaskiem 
reflektorów góruje nad 

i  rozbawioną War statuą 1 
» wiesz iu.ż na pewno, ie  
. w jak im ko lw iek  z iu tłitłłb iM  
i  sie punkcie stolicy zaw- 
j  sze wzrokiem odszukać 
f  możesz je j  śmiałe kontu-
4 n /■
ł  Czy pamiętacie? War- 
t  szaiuska wiosna 1952 roku. 
f  Arterie  śródmieścia zaro- 
i  i ły się nowymi koparka- 
ć mi i wywrotkami. Żelaz- 
ł  ne ich. cielska mailiśmy  
f  wtedy wespół z szoferami 
f  — wesołymi chłopakami 
ł  mad Donn i Wołgi — ga- 
’  ’ehni warszawskiego jaś-

*
ł
*

*
t

"ętrnt
mlnu.ć

tj  ,A potem wespół ;  rn-
f  dzicckimi przyjació łmi
f  wrzucaliśmy starym mn- 
t  rarskim zwyczajem — my 
t  groszaki — o oni kopiej- 
f  ki w u iezastygła jeszcze 
t  mase betonowych funda- 
ł  mentón>.

Letnim i nocami błękit- 
) nym i błyskami płonęło 
i  niebo nad Warszawa. Ta 
rf  tysiące spawaczy spa ja ło ' 
j  pierwsze konstrukcje.

* Pamiętacie: wytężaliśmy  
t  oczy, aby z drewnianego 
Í  mostku objąć wzrokiem n- 
 ̂ nr om ny plac budowy. A 
 ̂ potem rosły żelazne kon- 

ś dygnaćje, piętru obrasta- 
t  \y w beton i. biały kamień 
ć Budowę Pałacu Uczono

j  juz nie 
f  na tygodnie i. dni. Na po* 
t  ięczynie rusztowania 'W 
* letnie upały  i. zimowe 
J mrozy zawieszeni na wy- 
f  stikości w ie lu  pięter lu- 
f  dzte błyskali  światłami 
ł  spawarek. Ludzi t y c h -spó- 
a łyka liśmy na roztańczo- 
J nych placach w majowe 
)  święto, tu październikową 
 ̂ rocznicę. Warszawscy mu-

Starówki i  MDM 
i uczyli się u nich sztuki 
t  mądrego, pięknego i szyb- 
j  kiego budowania.

(  Od 21 itpca Pałac K u l-  
f  tury przestał być ty lko  
ć najpiękniejszą ozdobą sto- 
i  licy W przededniu lipoo- 
ł  wegn śioięta przez szeroko 
ć otwarte podwoje Pałacu 
1 weszli do wnętrza jego gó- 
i  spodarze.

\ Radzieccy 
, wie Pałacu

mn--murowych wcsHhułów. 
przecudnych sztukaterii 
zdobiących korytarze. U- 
rzndzenie prawie trzech 
tysięcy sal to nie bagatel­
ka. a jednak wszystko gra 
tu  p r zer udowa ą harmonią 
i doskonałym smakiem, 
nic sie nie powtarza. nic 
nie nuży. Każdy nowy 
hall. każda n.ou-a sala jest 
niespodzianką. i piękne 
kina: „Przy jaźń" w tona­
cji  zielonej, „Młoda G w ar­
dia" w fio letow ej i biało- 
czerwona sala koncertowa 
i teatry.

W Pałacu Młodzieży zie­
loną tafią migoce k ry ty  
basen pływacki, Egzotycz­
ne rośliny rosną wśród 
piaskowców i sadzawek 
zimowego . ogrodu, olbrzy­
mia raź a sportowa, piękna 
hale maszyn, w której przy 
nowoczesnych maszynach 
pracować bęcłą mogli mło­
dzi wynalazcy i racjonali­
zatorzy: Przytulne, gu­
stownie urządzone pokoje 
dla szachistów.

Olśniewa ogromem i 
p ięk ie m  sala kongresowa 
przeznuczon a dza 3 i pól 
tys. gości. IV oparciu każ­
dego z czerwonych fo te li 
na widowni, umiejscowio­
ny jest mały  głośnik któ­
ry może być połączony Z 
kabiną jednego z t łum a­
czy.

Takich, „czarodziejskich" 
urządzeń jest w Pałacu 
K u l tu ry  i Nauki wiele. 
Jest on przecież najnowo­
cześniej pod względem 
wyposażenia technicznego 
urządzonym wieżowi cm 
nn świccie. Mądre i ser­
deczne dłonie p r z y j a c i ó ł  
wyposażyły go u; ruda 
techniki , służące człowie­
kowi. jego nauce i sztuce.

Nn uroczystości o tw a r­
cia. tow.' Cyrankiewicz  
mówił o tym, ie Pa>ac jest 
dowodem na jakie wzniosłe 
cele mogłaby swój wysi­
łek, swój zapal, umieję tno­
ści i  zdolności przeznaczać 
cała ludzkość złączona w 
b raierskiej, pokojowej 
pracy.

Symbolem takie j współ­
pracy, symbolem przyjaź­
ni między na< odami jest 
właśnie  najp ięknie jsza bu­
dowla nowej Warszawy, 
oddana w  wieczyste po­
siadanie narodc ud po l­
skiemu — Pałac przyjaź­
ni i  braterstwa.

H A N N A  ADAM 1ECKA
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budownićzo 
zebrali

się (ani również sale dla spor- 
udz.ielając wyjaśnień były na- j (u | wychowania fizycznego, 
czelnik budowy Pałacu Ku I tu - J sa|e gier sportowych, basen

r
po raz ostatni wespół 
warszawiakami.

*4 Adowa po F. Dzierżyńskim
4

odznaczona 

się $ Orderem Sztandar Pracy

IV  i Nauki w icem inister Budo 
wy Przedsiębiorstw Przemyślu 
Metalurgicznego i Chemiczne­
go ZSRR G. A Karawajew 

Najp ierw  przez, reprezenta­
cyjne sale i halle części wyso­
kościowej Pałacu, poten) m ar­
m urowym i schodami do audy­
toriów*. sal koncertow ych, i k i­
nowych —- wiedzie trasa. Go­
ście z zainteresowaniem ogląda­
ją kaukaskie i uralskie mar­
m ury zdobiące reprezentacyjne 
sale wystatyowe, wyrażają

pływacki, sala do koszykówki i 
siatkówki z trybunami na 930 
miejsc oraz inne pomieszrze- 
nia.

Protokół podkreśla, że Rządy 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich I Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe.) uwa­
żają wybudowany przez Zwią­
zek Radziecki w stolicy Polski 
— Warszawie Pałac Kultury i 
Nauki za symbol wieczystej, 
niewzruszonej przyjaźni naro­
dów radzieckiego i polskiego.

Do wnętrza w lewa 
4 radosny, olśniony już 
4pierwszych kroków  
4 nem wnętrza  —
4 zwiedzających
} Odkryte przed oczyma 
f zwiedzających wnętrze
j przekracza wszelkie occe- 
4 k iwania Choć tyle już  u- 
4  Syto pięknych porównań, 
4 choć ■tyle opisów poświę

2 4\  MOSKW A. Z okazji 50 rocz­
nicy rewolucji 1905 r. Rada

gt1 i Państwa Polskiej Rzeczypospo- 
od f  iii_j i ...i___ , _j______2 . z~ \  litej Ludowej odznaczyła Zofię 

ptęk- r D/ierżyńską, wdowę po Feliksie 
t.um  ̂ Dzierżyńskim oraz \Vladystaw*a 

f  Orzechowskiego Orderem Sztan- 
j dar Pracy I klasy za aktywną 
j  działalność rewolucyjną.

19 bm Wacław Lewikowski, 
J ambasador pełnomocny i nad- 
, zw yezajny PRL w Związku 
¿i Radzieckim dokonał w gmachu 

acoiio urządzeniu Pałacu — 4 ambasady uroczystej dekoraejł. 
j l rudn o  znaleźć słowa, k i 6 - 4 Zofl« Dzierżyńska ze wzmsze- 
>i-e m og łyb y  oddać piękno 4 niem w serdecznych słowach 
 ̂ f  podziękowała za przyznane jej

odmaczenie.



Ludzie i kukurydza
Jedenaste urodziny. . .

22 lip c a  obchodz ić  będ z ie m y 11 ro czn icę  p ow s ta n ia  P o lsk i L u d o ­
w e j. Z  o k a z ji ty c h  ,,u ro d z in “  p rz y p o m n ijm y  sobie tro ch ę  o n ie k tó ­
ry c h  o s iągn ięc iach  naszego k ra ju .

W o kres ie  o s ta tn ich  5 i p ó ł la t w y b u d o w a liś m y  ponad 11 tys . roż­
nych  o b ie k tó w  p rz e m y s ło w y c h . Z n a czy  to , że roczn ie  b u d o w a liśm y  
łączn ie  ś re d n io  o ko ło  10 m in  m  sześć. W a rto  p rz y p o m n ie ć , że w ro ­
k u  1937 — o kres ie  na jw ię ksze g o  ro z w o ju  b u d o w n ic tw a  w  Polsce
k a p ita lis ty c z n e j — na b u d o w n ic tw o  p rzem ys ło w e  p rzypa d a ło ... k ilk a s e t 
tys ię cy  m e tró w  sześciennych.

J
A K  w  Waszej g ro - rac ji. N ie od dzisiaj zresztą, wy? O ten pofcój trzeba wal- 
madzie wygląda : Ten pod oknem by i  w  K BW . czyć. Taka zw yk ła  rzecz, pó- 
sprawa z k u k u ry -  Do dziś — wspom nienie po tr7ebna jucj7,jom j ak chleb, a 
dza ko ledze ' tam tych czasacn — siedzi mu . . .

_  Dobrzei Dosia- w nodze kaw ałek żelaza, pa- P” « > «  nie wszyscy na awie- 
od OZR 90 m ią tka  po bandach. Ta dziew- cie się z nam i zgadzają. Czekalism y

arów  ziemi pod upraw ę k u k u - czyna była w  partyzantce. In n i nas- walka również 
rydzy. Gromada przekroczy ’ ’
plan. bo z początku m ia ło  być 
znacznie m nie j.

— A  po co w łaściw ie k u k u ­
rydza? I  czy tu  w  ogóle w y ­
rośnie coś takiego?

— Po co kukurydza?... hm... 
czy ia  wiem? Nasze ko ło  ZM P 
podję ło zobowiązanie, to  je w y ­
konujem y. A po co kukurydza 
— i czy wyrośnie, tego ja  już 
nie wiem.

są m łodzi, ale wszyscy pracu­
ją  ciężko, jedzą m arnie, dn ia­
m i ca łym i nie z jaw ia ją  się w7 
domacn. N ie są zadowoleni z 
rezu ltatów . Wiedzą, że chodź: 
nie ty lk o  o 'c y try  — choćby 
ja k  na jw ięce j mówiące. Pewnie 
um ie liby tłum aczyć na prosty 
język największe hasła p o lity ­
czne, gdyby je przed n im i ja ­
sno i przekonywająco posta­
wiono. A  co polecono im  rob ić 
w zw iązku z Festiwalem? Je­
chać w teren, organizować za-A  teraz spróbujm y wyobra 

zić sobie karie rą  skrom nej ba wy na cześć V Festiwalu, 
ilośc i ..90 arów kuku rydzy".
C yfra  ta pójdzie do pow iatu, 
gdzie spotka się z w ieloma 
podobnym i sobie. Oczywiście 
spocząwszy w  jak im ś wykazie 
będzie milczeć — takie  a tra­
mentowe stworzenia nie 
obdarzone głosem i m ilczą na­
wet w  noc w ig ilijn ą . A le , jak

czasie
samego Festiwalu. Nie wszyscy 
przyjadą do nas zupełnie prze­
konani, a takich muszą zaagi- 
tować nie ty lk o  nasze osiągnię­
cia ale też, a może przede 
wszystkim , ludzie naszego k ra ­
ju . O w ielu naszych kolegów 
z zagranicy trzeba się będzie 
bić. A le o tym  trzeba mówić, 
o tym  trzeba pisać. W raz ze 
starym i metodami nie zapomi­
na jm y o takich starych słowach 
ja k  słowo „w a lk a ", ja k  słowoi Każda polityczna akcja orga 

nizowana w  naszym k ra ju  po- „in te rnac jona lizm “ .
wmna dać rezu lta ty ioeowo- 

! wychowawcze. Jesii na Cześć V  ;
Festiwalu młodzież organizuje Dlaczego a rty k u ł zaczyna się 

są i zespoły pieśni i tańca, ouaUje ^  rozm ow y o kukurydzy? D ia­
belska, zakłada kotka d iam a- pewne metody apoli­
tyczne, to oczywiście do-orze. Je- *  ■ 

w iem y, c y fry  m ów ią same ’  za j  ś li podejm uje zobowiązania pro- i D 
siebie. Towarzysze w  powiecie aukcyjne i wykonu je je, to juz  odcinku

11----- — J - 1—— Ilość i jakość j j gospodarczyrm dają te sa- j

Przedfestiwalowe
uniw ersytety

Zdumiewające, ja k  to już te- ' lego panowania nad tak w ielką 
; ar. pięknie w yg ląda ’ Tysiąc
dwieście dziewcząt i chłopców 

1 — najlepsi spośród dobrych — 
: tańczy w kostiumach ćwiczeb­

nych na w ie lk im  placu. Rozsy­
pani w plenerze, tworzą perze 
wdzięku, życia i ruchu grupy, 
łączą <.ę w korowody." węże . 
kola. aby już w następnej 

i ch w ili rozdzielić się w yd łużo­
nym i na kszta łt kom ety srnu- 

; gami.
Na obóz przygotowawczy

masą ludzką. Dyscyplina w 
czasie ćwiczeń jest wprost 
wzorowa.

—■ Spieszymy się. bo 22 tipea 
marny wystąpić na Stadion'.-: 
7. fragm entam i pokazu. festiw a­
lowego -~ mówi tow. Krystyna 

Musialowa. która przed chw ilą, 
stojąc przez i  godziny fta t ry ­
bunie z megafonem . przy 
ustach, zakończyła montowanie 
mazura w plenerze. — Chcemy 
pokazać publiczności warszaw-

im się obsunęła, da li jeden 
krok w ty ł. to prawda. Lec* 
pobyt na obozie spraw ił, ż* 
zdołali potem wykonać w ie lk i, 
trudny skok naprzód. Nie 
wiem, czy akurat ta d w ó jk i 
chłopców zdobędzie na obozie 
rangę przyszłych ins truk to rów  
św ietlicowych. Ale jestem na j­
głębiej przekonana, że ju ż  zdo­
by li zaszczytną rangę ludżką 
i żć zdobyli ją  w n a jtru d n ie j­
szej walce: z sobą samym.

G rupy O twarcia Festiw a lu" j skie j mazura i chodzonego.
przyjechało do Warszawy 26 
najlepszych am atorskich zespo-

No, to mazura już macie 
Gdyby tak by ło ’ — śmie- 

Teraz du-łów  7. całego kra ju . Teraz jesz- ¡'je  się Musialowa.
piero m usimy rozpocząć nad 
nim w łaściwą pracę, to jest

tyczne stosowane w  pracy
zarówno politycznym

W yb u d o w a liś m y  tzw . p ie rw szy  e tap  potężnego k o m b in a tu  im . 
na ' n ina . W d n iu  22 lip c a  m ieszkańcy N o w e j H u ty  obchodz ie  będą * 

czn icę rozpoczęcia  b ud o w y  swego m ias ta  »■

ucieszą się. Nasza cyfra wraz j bardzo doorze.

cze dziewczyny i chłopcy m i­
gają w słońcu śniadością ciał.

, ubranych w kuse kostium ik i.
I ale na Stadionie rozelśni się ro 

wszystko stubarwną gamą 
wspaniałych w e łn iaków , w<n- 

I rzystyęh spódnic, w ie lóbarw - 
i rJf-cb wstążek, haftowanych 

gorśecików. - złotych i srebrnych 
i ozdób na kapotach. Niemal 
j wszystkie regiony naszego kra- 
| ju  przeciągną przed oczami 

w idzów , prezentując wspaniale

sharmoniźowac

Obóz przygotowawczy, to me 
ty lk o  sprawa 1.200 dziewcząt 
i chłopców oraz personelu 
szkolącego. To sprawa, o®, 
k tórą — ja k  na wszystko, có 
Festiwalu dotyczy — patrzy 

poszczególne 1 kra j. Przyjechali towarzysze ze
grupy, wydobyć charakter cal o- . Stoczni G dańskiej i pyta ją:
ści, poprawiać układy i ćw i­
czyć, ćwiczyć...

Podczas gdy 500 osób pró­
buje w plenerze mazura, we­
wnątrz budynków pozostałe 
grupy przygotowują elementy 
innych tańców. Jadwiga Most­
kowa pracuje z grupą kukieł. 
M arzanny w roześmianych ma-

z in nym i powędruje do woje 
wództwa. a następnie do W ar-

ie - i.tych zobowiązań to na jbardzie j
istotny m ie rn ik  w p .yw u orga-

szawy. Towarzysze z W arsza- n izacji na młodzież, 
w-y uśmiechną się i powtórzą podejmowanie ich ma byc ak 
zdanie zetempowca ze wsi ślą 
s k ie j: 
dobrze.

me fatalne rezultaty. Ale wy- 
A ie  '"jeśli I n ih i gospodarcze »ą szybsze, da­

ją  znać o sobie, są jasno w i­
eją, n ie  różniącą się w s w o im : ¿oczne. Jeśli ludzie nie będą

z kuku rydzą  u nas jest j charakterze od w ielu innych co- za j nte r esów ani

K ie ro w n ik  w ydzia łu

rocznie organizowanych czy to

me
po prostu ku ­

kurydza nie wyrośnie i zamiastna i  M aja , czy tez na czesc ;
innego w ie lk iego w ydarzenia i  bazy paszowej będziemy m ie li 

propa- jeś li młodzież często nie b a r - : wykazy cyfrowe. Rezultaty ziej 
gandy jednego z k o m i t e t ó w  j dzo wie, po co w łaściw ie o z - . p r a c y  politycznej nie dają się
wojew ódzkich bardzo się w idać i gantzuje się ®. f i .  * wyliczyć w kw inta lach czy to-
spieszył. Na pytanie dotyczące w ja s i sposob ma walczyc m io - 
po litycznych przygotowań do | dzież stu k ra jów  na spotkaniu 
Festiw a lu odpari stanowczo:

ale co jest o stokroć i 
Warszawie, to trzeoa wziąć | poważniejsze w ludziach, którzy

To nie do mnie, idźcie tło m o - ; pod uwagę niebezpieczeństwo, i odczuwają na sobie je j sku tk i 1— -» uMirlawomo rv%- I ,
mogą się stać obojętn i lublego zastępcy od spraw ku l tu -  : ze Festiwal z wydarzenia po 

ro lnych “ . Potem zdz iw ił się. | litycznego stanie się wyłącznie

bogactwo naszej k u ltu ry  ludo- j skach okrągłych jak  księżyce, 
wej, z tak im  im ponującym  po- olbrzym ie iw i» n v  turonie i

„N ie  chodzi Wam o zespoły imore/.ą rozrywkową. rozczarowani. A dobra praca
amatorskie? Idźcie  uńęc na za-

pieczeństwu zapobiec.

IR E N A  LE W AN D O W SKA I

Oczywiście ludzie chcą jechać ! ideologiczna jest jedynym  środ- 
ktady pracy.  Byliście już? T o . na Festiwal. To coś o wiele j^gm  g jó ry  może temu niebez- 
czepo jeszcze chcecie? M oże j bardzie j atrakcyjnego niż u- 
zobowiązania? To do wydzia łu  j dzia ł w zjeżdzie czy konferen- 
ekonomicznego. Ach, ocena po- \ c ji ZMP. Festiwal jest dla n ich ! 
lityczna. Jakie jest zdanie KW ,  j w te j c h w ili w ie lką egzotyczną 
to ja nie wiem, bo ostatnia imprezą z jazzem i tańcami na 
analiza robiona była w  kw ie t -  i uiicach miasta, fo  już  jest coś. 
niu. Mam ty lko  w łasne zdanie, \ co każdy chciałby zobaczyć. Ale 
ale to jest moja prywatna spra- \ często zainteresowanie Festiwa- 
wa. Na jlepie j idźcie do ZW,  bo jem kończy się właśnie na tym  
on i są przede w szystk im  za to Trudno się potem dziw ić, że

Do te g o roczn ych  żn iw  i o m 'o tu w  p r /v s la p  a ł? i  ^  m
niż w fvm  sam ym  o kres ie  ..b, r . i z.e znacz-.,,- ?W.ę K *7 °nym  parW em  
m a s z v n o .w m . Na polach gospodars tw  spó łdz ie lczy h i . o lopsk, 
p racow ał- b c r iz 'r  m in . p ra w ie  o 1.0« sn op o sc iaz .le k , 
nów . o ponad l.ioo tra k to ró w  i b lis k o  1 tys . •» o ra  ,v „ież. part-

k tó re  wèànm u dż i» . w iego roczne , 
k a m p a n ii ż n iw n e j w yn o s i !.,.!0.

l.to knm ba.i 
w ię c e j niż

odpowiedzialn i“ .
Cóż. Jedziemy do pow ia tu, j 
D la k ie row n ika

[ brak entuzjazmu. Wesołe m ia ­
steczko na skalę wszechświato- 

w ydz ia łu  j \vą nie jest do tego najlepszą
propagandy K om ite tu  M ie jsk ie - : okazją i pod hasłem „tanecz-
go w  tymże w o jew ództw ie 
sprawa wygląda bardzie j kon­
kre tn ie . „Nie chodzi o sprawy

nym krokiem  w słoneczną da l1 
trudno jest ludzi zm obilizować 
Po I I  Zjeżdzie ZM P w w ielu 

kulturalne? . No, cóż w  t a k im 1 instancjach organizacyjnych za- 
razie produkcja  — zawalimy  pomniano o tym . o czym mó- 
p if t n ,  oto czego się boją w  ; w ili towarzysze w  ow ym  za- 
rw iązku z Festiwalem. Już te- i rządzie pow iatowym , że bez ja-
raz są kłopoty. Zespoły arty  
styczne z zakładów pracy uczę

snego celu. w łaśnie politycznego, 
nie osiągnie się dobrych rezul-

stnicza. w elim inacjach, na k il-  ta tów , zafównb organ izacyjny d r 
ka dni wyjeżdżają z miasto, j ja k  i  gospodarczych. I, że bez- 
p . lin ie j trzeba plan doganiać, myślne zaprzeczanie starych 
Aż się boję myśleć, co będzie metod tępego upolityczniania 
w  sierpnia. Ty le  ludzi wy je -  j jest ich kontynuacją . I, że daje 
dzie, a i tak latem zawsze ma-  takie same rezu ltaty. Jeśli nie 
my kłopoty. I  zespoły, i  dele- gorsze.
gaci. i ci co wejda w  skład ] SzUndarze M łodych“  po-
tych dwu turnusom... In n i  będą , ^  ^  q wykona.

wożę nie będzie tak zle... jak  
trzeba, to ludzie u nas potrafią  
robić. Zresztą, zobaczy się“ .

W Zarządzie Pow ia tow ym  
ZM P toczy się dyskusja. Jest 
bardzo trudno. O rganizacja nie 
zawsze po tra fi porwać za sobą 
młodzież. Dlaczego w łaściw ie
tak jest? Osiem osób siedzi za 
stołem. Ludzie, k tó rzy  ciężko 
i  o fia rn ie  pracują dla organ i-

przyj
niu do Warszawy. Rzeczywiście: 
rezultaty gospodarcze i k u ltu ­
ralne są już bardzo duże. M ię­
dzy innym i z przedfesti wało­
wych zobowiązań mam y już 
stal i węgiel ponad pian, na 
jesieni będziemy m ie li k u ku ry ­
dzę. Na samym ty lk o  Śląsku 
kilkaset tysięcy młodzieży bie­
rze udział we współzawodnic­
tw ie  pracy. To naprawdę bar­
dzo wiele. Ale m ia ł chyba ra­
cję pewien zetempowiec ze Sta- 
Unogrodu, który przeglądając 
c y fry  współzawodnictwa przerl- 
festiwalowego, wygłosi! na ich 
temat całe przemówienie:

Skąd w y P.kają nasze na j­
ważniejsze trudności? A  stąd, 
że m y za często apelujemy do 
kieszeni tam, gdzie trzeba ape­
lować do serca człowieka. Czy 
chcą jechać na Festiwal? Pew­
no. że chcą. K to  Dy nie chciał? 
Pokój i przyjaźń? W ie lk i 
słowa. A le  ja k  je prże tłu  
maczyć na nasze zw ykłe  spra-

P R O T E S T U J E M Y
1 m aja jeszcze jeden 

grecki bohater Christos 
Karadais u b a rw ił swą 
k rw ią  robotnicze sztandary. 
Rankiem  tego dnia na w y­
spie K recie w pobliżu Gre­
c ji rozstrzela! go pluton 
egzekucyjny.

Christos Karada is u ro ­
dzi! się w  1928 roku w  jed­
nym  z m iast greckich. W 
czasie okupac ji h itle ro w ­
skie j, jako 15-le to ir?  chło­
piec Christos w s tąp ił do 
m łodzieżowej organizacji 
EPON walczącej o wolność 
G recji. Po upadku h it le ­
ryzm u został oskarżony 
przez greckich faszystów o 
szpiegostwo i na podstawie 
fałszywych zeznań został 
skazany na karę śmierci. 
W czasie rozprawy przed 
sądem wojskow ym  oświad­
czył: „Naieżę do pokole­
nia Bello jannisa. O skar­
żenie o szpiegostwo jest 
dla m nie obelgą. W alczy­
łem o wolność, niepodle­
głość mojego k ra ju  i  po­
kó j.“

Na k ilk a  dn i przed eg­
zekucją Christos pisał lis t 
do swoje j córeczki Ir in y . 
I r in a  po grecku znaczy 
pokój.

„Dziś, 21 kw ie tn ia  są 
Twoje urodziny. Przyjdą  
do Ciebie koleżanki, bę­
dziesz wesoła. Mamusia 
do Ci w prezencie tecz­
kę pełną książek i ob­
razków, a siostra czeko­
ladę. T y lko  T w ó j ojciec 
nie da C i żadnego pre­
zentu. Zamiast niego 
przesyłam Ci z więzie­
nia dużo całusów wraz z 
najserdeczniejszymi ży­
czeniami. Weźmiesz ten 
l ist w  swoje drobne rącz­
ki, obejrzysz, ale nie bę­
dziesz mogła go ani prze-

czylać ani zrozum le c .
Jesteś jeszcze za mało. 
Przeczyta Ci go matka  > 
przechowa, a kiedy bę­
dziesz większa zrozu­
miesz wszystko.

Pamiętam, ja!: kwdy  
miałaś dwa lata siadałem 
przy Tobie, dawałem C> 
papier  i ołówe k, a Ty 
stawiałaś małe kresecz- 
ki. Teraz leż weźmiesz 
papier i ołówek, i spróbu­
jesz napisać do ojca. Bę­
dziesz kreśli ła i kreśliła, 
a ja rozpoznam Twoje i- 
mię: Ir ina  — pokó j“ . 
Christos Karadais jest 

pierwszym  rozstrzelanym 
spośród ostatnio skazanej 
na śm ierć grupy pa trio tów  
greckich, pozostali żyją 
pod groźbą egzekucji. Ka­
radais pow iększył liczbę 
zamęczonych w więzie­
niach greckich pa trio tów - 
studentów, robotn ików , in ­
teligentów. Karadais po­
w iększył szeregi tych. k tó ­
rzy oddali swoje życie w 
obronie praw dziw e j spra­
wiedliwości.

Przeciwko te j śm’erci 
protestuje opinia publiczna 
w ielu kra jów , przeciwko 
te j śm ierci protestuje m ło­
dzież całego świata, W 
im ien iu  młodzieży w ystąp i­
ła z protestem Św iatowa 
Federacja Młodzieży De­
m okratycznej. W yrok i i a- 
resztowania uderzające w 
patrio tów  greckich, podczas 
gdy na całym święcie po­
w ia ł w ia tr  odprężenia i 
pokoiu, w yw o łu ją  oburzenie 
przeciwko przedsięwziętym 
przez rząd grecki repre­
sjom.

Przeciwko śm ierci nie­
w innych walczących o Po­
kó j i Spraw iedliwość — 
protestu jem y! B. S.

.W esół* U "  — j r i l iM  t- K i I !<• u no -
w o? budowanych ko o x !n-

czuciem piękna w ypow iada ją­
cej się w nieprzebranej różno 
litości stro jów , w brawurze tań­
ców i uroku autentycznych 
m elodii ludowych Słusznie na­
zwano ten pokaz W ie lk im  K o ­
rowodem Polski. Poprzedzi go 
paradny wjazd la jkon ikó w  kra ­
kowskich. po k tó rym  rozw in '0 
się w ie lk ie  w idow isko, zmon­
towane z 5 podstawowych tań­
ców: chodzonego, oberka, ma­
zura, tańców w ie lkopo lskich i 
tańców kukie ł. Całość zamknie 
potężny fina i z udziałem 1.200 

| tancerzy.
Co wieczór, gdy nad obozem 

szkoleniowym nareszcie zapadu 
dobrze zasłużona cisza, w jed­
nym z odległych pokoi zasiada 
do pracy sztab artystyczny 'e j 
w ie lk ie j fab ryk i piękna Jad­
wiga Mierzejewska, k ie row n ik  
artystyczny całej imprezy, dzie­
li się 7. piątką na jb liższym  
swoich współpracowników uw a­
gami na temat ubiegłego dnia. 
kreśli plany na dzień następ­
ny. Tu powstają kompozycie 
poszczególnych tańców, tu cho­
reografowie dzielą się -zada­
niam i i przygotowują elementy 
widowiska. Potrzeba sześciu 
tygodni ćwiczeń i prób. aby 
pro jekty zrodzone w wyobraźni 
choreografów mogty być w y­
konane przez zespoły. Potrzeba 
najwyższego napięcia wszyst 
kich sil twórczych, aby znaleźć 
w łaściwy wyraz artystyczny 
dla w ie lk ich  treści, które im ­
preza ta ma wyrażać.

Dla porównania podajmy. 
/.p na jw iększym  ze wszyst­
kich dotychczasowych wystę­
pów. na Festiwalu w Berlinie, 
polski mazur liczy! zaledwie 
78 par, gdy obecny liczy 232 
paYy; w najw iększej in ip ''fiZie 
kra jow e j, na Zlocie w 1952 i 
grupa „chodzonego" liczyła 160 
par — obecna liczy 288 pa7 
Będzie to więc rzecz bez pre­
cedensu zarówno pod wzglę­
dem masowości, isk i i] oso,
p rzygo tow anych  tańców.

-śr

Praca w obozie trw a — z 
częstymi przerwam i na posiłki 
i wypoczynek — osiem god/ n 
dzienni,y Zdumiewa przede 
wszystkim umiejętność — jaką w 
wysokim  stopniu posiedli nas' 

czołowi instrukto rzy — cłoskona-

olbrzym ie bociany, turonie 
ucieszne niedźw iadki stworzą 
jedyne w swoim rodzaju w ido­
wisko, jakby  żywcem wyjęte 
z baśni ludowej.

Edward Dobraczyński ćwiczy 
tańce w ielkopolskie, w których 
..taniec z batam i“ da się po­
równać chyba ty lko  z nieza­
pomnianym tańcem baletu 
chińskiego, który operował diu- 
gim i, p łom iennym i wstęgami 
jedwabiu, Zenek H arton ze 
Starachowic, W iesław Zalewski 
ze Stoczni G dańskiej, Tadek 
Topol 7 Kościerzyny i w ie lu 
innych, śm igają chyba na 2 
m etry wzwyż, podwinąwszy 
mocno nogi pod siebie i spa­
dają na ziemię bezszelestnie. 
,ak koty.

— Mają technikę! — stw ie r­
dzają ze znawstwem ich kole­
dzy.

dF
Technika taneczna to ważna 

rzecz, ani słowa. Lecz czy ten 
w ie lk i obóz przygotowawczy, 
od rana do nocy rozbrzm iewa­
jący dźw iękam i skocznej m u­
zyki, jest rzeczywiście ty lko  
przejawem na w ie lką  skalę za­
kro jone j pracy artystycznej? 
Ins truktorzy  i zespoły znajdą

Co słychać, ja k  tam nasi s,ę 
sprawują?

Kiedy indzie j wpada do ga­
binetu tow. B iahyja  w ysłann ik 
Polskiego Radia z K ie lc : — Co 
słychać, jak  tam nasi? Chcemy 
tu dla nich urządzić zabawę. 
Może zrobim y audycję „P rzy 
sobocie po robocie"?

Tow. B lahy j pokazuje stocz­
niowcom wykazy z nazwiska­
mi pierwszych wyróżnionych 
za wzorowe zachowanie i pra­
cę społeczną na obozie. Czyta 
nazwiska: — tow. Teresa Sero­
cka, Z ygm unt Płońezyk, Jadw i­
ga Szczepańska...

A tamci ze Stoczni Gdań­
skie j słuchają i oczy im  się 
śmieją. Wywieszą tę listę 
u siebie w Stoczni. Niech esia 
załogą wie. jaką młodzież ma 
w zespole!

A wieczorem, po ko lac ji, na 
schodkach prowadzących do 
sali jada lne j siadła tró jka  przy­
jaciół: Anka i Cesia z. Jaro­
sławia (woj. rzeszowskie) 
oraz Stefan, „strzelczykow iec“  
(Łódź). Zaprzy jaźn ili się na 
obozie i teraz rozm awiają j  
swych zespołach. Ci z. Jarosła­
wia są m łodzi, dopiero zdobyli 
pierwsze szlify w tegorocznych 
e lim inacjach, a u ..Strzelczyka“ 
są tacy, co tańczą już  osiem 
lat... Stefanowi usta się nie 
zamykają, bez końca opowiada 
o tym . jai< to u nich bractwo 
pracuje, ja k  ich K ron ika  f i l ­
mowała, jak ie  nowe tańce ob­
myśla dla ich zespołu pi'>f- 
Dowgird... A - dziewczęta siu-
ha ją i nic nie mówią. Wresz-

tu na pewno swoje bezcenne ] odzywa się jedna:

C h r i s to s  K a r a d a i s a I r i n a

U nas m iasto małe i ludzie 
jacyś oporni, bez zrozumienia 
dla spraw ku ltu ry . Skąd wziąć 
entuzjazm? W zespole u nas 
tańczy przeważnie młodzież 
szkolna. A to. jest przy PDK. 
To ja k  jechałam  na obóz, m u­
siałam dobrze kręcić głową, 
ż e b y  s ię  w  s z k o le  n ie  ,n ? r# z :Ć . 
D y r e k c ja -  .g o to w a  s ię  .o b ra z -“ * 
na mnie za to, że tańczę w 
PDK. a nie w szkolnym zespo­
le, k tó ry  w łaściw ie nie istnie­
je, M iasto małe, a ty le  tu® 
paytykularzy. ile ludzi na u l i­
cach. I każdy ciągnie w swoją 
stronę.

A na to druga: — Żeby mnie 
m ie li na. językach roznieść, to 

| teraz już się nie dam. Wrócę 
i wszystko zaczniemy od nowa, 
zupełnie inaczej. A na przy­
szły rok wy tam, w ..Strzel­
czyku“ , p ilnu jc ie  się. Ruszymy 
w Jarosław iu z taką robotą, 
że jeszcze usłyszycie o n ie j w 
Lodzi.

Stefan wstaje, śm ieje się 
wesoło i wyciąga na dobranoc 
rękę. — No — powiada - -  p ii-  

czupryną. Typa- j nować się nie zawadzi. l ’ rzy j- 
na obóz, szczerze I ratujemy to wyzwanie.

B. HAJDUKOWICZ

un iw ersytety i śm iało można 
zaryzykować tw ierdzenie, ze 
co na jm n ie j połowa uczestników 
obozu przygotowawczego będzie 
mogła po powrocie do domu 
z powodzeniem speiniać fu n k ­
cje samodzielnych instrukto rów  
św ietlicowych.

Oto jest, pierwsza trw a ła  • ko-
rgyść: obóz. szkoleniowy n ie ­
w ą tp liw ie  stanie się podwaliną 
dalszego rozwoju naszego ru ­
chu amatorskiego.

To jednak nie wszystko. 
Wystarczy choć trochę pobyć 
na obozie, żeby zrozumieć, iż 
fron tow i trudne j w a lk i o w y­
niki' artystyczne odpowiada tu 
niem niej trudny fro n t w a lk i 
oj postawę młodzieży.

Rozmawiam na ten temat 
7. komendantem obozu, tow. 
Wt. B łahyjem . Na obóz przy­
jechali różni: pracujący w za­
wodach i jeszcze u c z ą c y  się w 
szkołach, zrzeszeni i niezrzs- 
szeni, jedn i wartościow i i po­
ważnie patrzący na świa*. 
h drudzy — ot. tacy sobie go 
lębiarze z. isk tą  talentu pod
zwichrzoną 
w a n n  . ich 
mówiąc, głównie podług k r j 
te riów  artystycznych. Teraz 
chodzi o to, aby tę k ry te r a 
uzupełnić i ujrzeć n ie jako od 
drugie j strony: wartości ludz­
kich, wartości społecznych.

PS.
Słychać, 

udział w
że zespoły, biorąc* 
o tw arciu  Festiwalu,

mają zaraz po występie odją- 
I dlatego dzień pracy na ! char do domów. Rozumiemy 

obozie przygotowawczym dzieli I m otywy natury finansowej 1
■uę na godziny zajęć artyslycz- : organizacyjnej, które na taka

N O C N Y  Z B Z U T

— T *k  jakbyście  się u m ów ili -  przyw ita» Jem ialskl 
rtast” P”,eqo dnia. A w idząc jego zdum ioną m inę dodał: — 
cerka  a k u ra t id z i*.

Od strony dw orca zb liża ła  się m łoda kobieta w szarym , 
letnim  płaszczu.

— Dzień dobry, tatusiu.
Przez chwilę toczyła się zw yk ła  rodzinna  rozm ow a. Ka- 

rolus p rz y jrz a ł się kobiecie. Była o ijłow ę od nieqo niższa, 
m iała włosy zaczesane na p raw ą stronę. N iesforny kosm yk  
opadał na czoło. Podnosiła rękę  I m ałym  palcem  odrzucała  
qo do ty łu . S tary Jem ielski p a trza ł na nią z n ieu kry w a n ą  mi 
łością w oczach. P otakiw ał głową, uśm iechał się.

Ludzie podchodzili po gazety i papierosy. Kobieta cofała  
się na bok, ustępując m iejsca. S po jrza ła  prze lo tn ię  na Ka- 
rolusa. Zauw ażył, że m a dziw nie  sm utne oczy.

Jem ielski w etkną ł głowę w okienko.

— Pozwol, Nina. to właśnie pan M ichał C w łk. M oja córka  
Janina.

— Pam iętam , ojciec opowiadał m i o panu. Jakże m ogłabym  
zapomnieć? O m ało ojciec teqo dnia nie odebra ł darm o w ej 
lekc ji przechodzenia przez ulicę. O jczulek p o tra fi tak  się 
zagadać, że nie zauw ażyłby nawet trzm ie la  na nosie.

— N ieładnie, n ieładnie, córuchno, ojca obm awiać.
— Nie obm aw iam , ta tusiu , w iesz sam. że tak jest.
S tary podrapał się po brodzie.
— Coś tam  praw dy  jest. Zna córka swego ojca, zna. Słu­

chaj, N ineczko. Jutro n iedziela, obiecałem  A n d rze jko w i, ze 
zab ierzesz go po południu do parku .

— N ajw yższy  czas, żebym  go w ogóle w zię ła  do śiebie. 
A ojciec też m ógłby...

— Nie. m oja d roga, na raz ie  nie. A bo m i to źle z B rzó zka ­
mi? Jest p rzy n a jm n ie j z k im  stare  lata wspom inać. O k tó re j 
przyjdziesz?

— Jeśli się obiad dla m nie zna jdzie ...
— Ba! Jeśli się zna jd zie . P rz y jd ź  jak  najw cześn iej. A p ra w ­

da, n iedziela, do jedenastej będziesz leniuchow ała w łóżku.
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Śm iejąc się Niną obeszła kiosk z boku. Jem ielski o tw orzył 
d rzw i. Pocałowała go w  po liczek, m ówiąc:

— W ieczory jeszcze chłodne, nie radzę zrzucać  ciepłej 
bie lizny . A ndrze jkow i proszę powiedzieć, że wezm ę go z sobą 
do p a rku .

— Ucieszy się sm yk.
— Pa!
K aro lus uniósł kapelusza.
— No, ja  też pójdę. Do w idzenia panu! — I do N iny: — 

Jeśli pam  pozwoii, odprow adzę panią kaw a łek . Jesttm  za­
chw ycony pani ojcem . Rzadko się spotyka osoby w jego w ie ­
ku , k tó re  by zachow ały w sobie tyle energ ii i rześkości. A nade 
wszystko radości życia . Pani ojcioc, dwa razy  go tytko spot­
kałem . ale śm iało to m ogę powiedzieć, kocha życie i ludzi. 
Pani w  k tó rą  stronę?

— Ku W arszaw skie j. Ale 
jeśli pan za m ie rza ł iść w 
innym  k ie ru n k u , to do­
p raw d y  proszę się nie 
krępow ać. Zresztą, muszę 
jeszcze wstąpić do sklepu.

— Chętnie panią odpro ­
w adzę. N ik t na m nie nie 
czeka, więc czasem mogę 
dysponować według w ła ­
snego uznan ia . W ieczory  
coraz dłuższe i c :eplejszę, 
spacer przed  kolacją do 
brze  zrob i. A potem jesz­
cze k ilk a  godzin nad  
książką  można posiedzieć, 
dopóki sen człow ieka nie 
zm orzy.

— Lubi pan czytać?
— O. tak. B ardzo. K siąż­

ka, proszę pani, to lak du-
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sza drug iego  człow ieka o tw arta  przed  tobą. nożnie ludzie ży ją . 
Jednym  w ystarczy  pa rtia  pokera  ra z  na tydzień, inni wolą po­
gw arzyć  z p rzy ja c ió łm i, bo troska  podzieloną z innym i staje  
sią lżejsza, Bo człow iek sam sobie nie wystarczą i szuka  
p rzy ja c ie la . A jeśli takiego na swej drodze nie spotk», to 
idzie do b ib lio teki I ks iążką poż.ycza do czytania.

Skończył i śm iejąc s if w duchu, czekał Jaki skutek odniosą  
Jego słowa. Z erkn ą ł na n ią  z boklJ wcale n ieb rzydka  d z iew ­
czyna, m oże uda sią z n ią  uciąć rom ansik N ina spo jrza ła
na niego z n ied ow ierzan iem .

— To dziw ne.
K arolus się zan iepo ko ił. Cóż Ją w  tym , co pow iedział, zd z i­

wiło?
— Co m ianow icie? — «pytał.
— Nie w yg ląda pan na człow ieka, k tó ry  pędzi żyw ot 

w samotności. Raczej w ydaw ałoby się. ±% jest od w rotn ie.
O, do licha! T rzeb a  będzie z nią inaczej, nie tak podniośle. 

Zastanow ił się. co ¡*1 odpowiedzieć, żeby w yw ołać w rażen ie  
tak ie  na jak im  mu zależało.

_ Pozory — pow iedział — proszę pani, często m ylą ,
a p ierw sze  w rażen ie  zw ykle  p row adzi ku błędnym  wnio  
skom. — I jaszcze dodał na prędce w ym yśloną m aksym ę: — 
Nie tw a rz  św iadczy o człow ieku, bo n a jw iększy  ła jd ak  może  
w yglądać jak święty i m iłym  spo jrzen iem  zwodzić ludzi.

— To praw da  — rzek ła  Nina nagle ściszając głos.
„Cos w tym  jest“ — pomyślał. W yczui. ze n a tra fił p rz y ­

padkiem  na jak ieś  czułe m iejsce. Trzeba Ją będzie wyson  
dować. P rzystanęli.

— B ardzo przepraszam  — pow iedziała  N ina — * le  m uszę  
tu wstąpić do sklepu. Nie będę pana d łużej za trzy m y w a ła , 
choć szczerze m ówiąc, bardzo  się m iło z panem  rozm aw ia,

— Wobec tego m owy nie m a. żebym  panią zostaw ił samą. 
Pani w ejdzie , Uupi co trzeb a , a ja zaczekam  i da le j pó jdzie ­
m y razem .

— Ależ...
— Żadne ale! Jeżeli m nie pani nie uw aża za natręta , proszę  

mi pozwolić zaczekać. To dla m nie p raw d ziw a  przyjem ność.
— Czekanie? — zaśm iała się.

raych i na godziny wypełn ione decyzję wpłynęły. Czy jedna« 
pracą wychowawcza. Właśni- nie pow inni pozostać na Fests- 
wie te dw ie sprawy nieustannie walu przyna jm n ie j ¡nśtruktó- 
przeplatają się wzajem i ozu- TZy zespotów? Zawsze co trzV- 
pełniają. nadając głębszą treść dzieści osób — to nie 1.20J- 
godzinom ćwiczeń i op rom ie -, może dałoby się ich ni# 
ńiając entuzjazmem każdy apel i, ty lko  zatrzymać, ale i um ożli­

w ić im zobaczenie, na jw ażn ie j­
szych imprez artystycznych? 

B yłoby to i  słuszne, i ko rzyśt- 
B. H.

Znaczki

P O C Z T O  WE

poranny, każdą pogadankę, 
każdy nowy numer gazetki 
ściennej i każde spotkanie ko- j 
leżeńskie, w czasie którego i ne 
śpiewa się bez końca pieśni 
festiwalowe, opowiada o dele­
gatach zagranicznych i rozpra­
w ia o treściach ideowych Fe-1 
stiwalu.

Czy są już w yn ik i?  Są.
I rzecz zastanawiająca — prze 
b ija ją  one nawet poprzez chw i- I 
le depresji i porażek, nie da- j 
ja rych się chyba uniknąć w ta k i 
w ie lk im  skupisku ludzkim .

Opowiem zdarzenie ostatnie, 
którym  w tycia dniach żył cały 
obóz przygotowawczy. W , ze­
spole ){, m łodym  i rozentuzja­
zmowanym. tańczy w ie lu  ro­
botników, sporo uczniów z h- \ 
cców i k ilk u , co tu u k ry w a ć .! 
gntębiarzy. Ż.e nie pracują?
Nic -podobnego, są zatrudnieni. : 
A le tak i już, wiecie, m ie li od j 
początku sposób bycia, k tó ry  '. 
p rzyp raw ił o drżenie cały I 
obóz. Pewnego dnia po zaję­
ciach wyszli na miasto, a gdy i 
w ró c ili — trrach ! bomba pękła.
Na sali chłopców zwołano na­
tychmiast. naradę, stanęła 
sprawa odesłania obu amato­
rów kieliszka do domów. I co 
się okazało? Chłopców gn ió tł 
tak straszliwy wstyd, w ich I 
słowach ty le było przytłacza­
jącego poczucia w iny, ż.e wszys­
cy po ję li jedno: nawet oni, c ii 
słabi, ci, którzy zaw iedli — ; 
pokochali Festiwal. Nawet dla 
nich ten Festiwal stał się spra­
wą honoru !

Zostali warunkowo — n a j­
mniejsza recydywa spowoduje 
nieodwołalnie wykluczenie z j 
obozu. Nic jednak nie wskazu- ! 
je. aby sprawy m ia ły  przyjąć 
taki obrót. Chłopcy — ch ć 
tydzień ju ż  m inął, ani drgną : 
zachowują się wzorowo. Stopa i

/u o w i ą
Z o k a z ji p rzekazA n in  do u- 

ż y tk u  P a łacu  K u ltu r y  i . N a u ­
k i im ie n ia  Józefa S ta lin a  w 
W arszaw ie  — M in is te rs tw o  
Łączności w y d a ło  spec ja lna  
se rię  m a c z k ó w  o w a rto śc i £0 
gr i 75 gr.

Z n a czk i w ed łu g  fo to g ra f i i  
M ic h a ła  W to d a rk ie w ic z a  o p ra ­
co w a ł g'-af czm e a r ty s ta  p ia ­
st v k  K a z im ie rz  Pod lasi ec k i.

POISKÄ
Z n a czk i w y d ru k o w a n e  te ch ­

n ik a  ro to g ra w iu ro w a  w  f o r ­
m acie  o b ra zka  2,5.'> 
Po raz p ie rw szy

31.25 n im . 
v Polsce

znaczk i w a rto ś c i 60 gró-szy 
w y d ru k o w a n o  w je d n ym  a r­
kuszu w dw óch  k o lo ra ch . 
Jednym  k o lo re m  sa w y d ru k o ­
wane poziom e frz^dy, ś d ru ­
g im  k o lo re m  p io n o w e  rzędy  
zhaczków.

dr 7.. K o n ą rż tW ik ł



Po nowe sukcesy w tatowie socjalizmu!
Przemówienie tow. Bieruta na centralnej akademii

z okazji Święta Odrodzenia

Radosny bilans naszych osiągnięć
Referat tow. A. Zawadzkiego na centralnej akademii

z okazji Święta Odrodzenia

Towarzysze! Obywatele!
O tw iera jąc dzisiejszą uroczy­

stą akademię, poświęconą ucz­
czeniu Święta W yzwolenia 
Polskie j Rzeczypospolitej L u ­
dowej, w itam  gorąco i ser­
decznie . wszystkich uczestni-

Udzia l w  naszym Święcie 
Narodowym  tak  licznych pi zed- 
staw icie li zaprzyjaźnionych z : 
Poiską państw jest dla nas wy- 
M-ce zaszczytnym wyrazem u- 

I czuć sym patii i solidarności.

zrównanej siły  idei in te rnacjo­
nalizmu proletariackiego, gio- 
szon~i i realizowanej niezłom ­
n ie  przez w ie lką Partię, stwo­
rzoną i wychowaną przez Le­
nina. umacnianą i rozbudowa- 

w  historycznym  procesie
które żyw ią dziś w. Stosunku do , rew olueyjnych przez jego

. . , . . . , narodu polskiego wszyst 1 kontynuatorów i uczniów, k ru ­
ków  dzisiejszego zebrania a w i kVaje wyzwolone z jarzma k a -, • d z j, na czsle przoduj ą-
szczegoinosci przybyłe na na_! pita 1 ¡stycznego i budujące w ia /  i „ Vęh gjj ludzkości w  walce o 
8ze SwM»to delegacje zaprzy- z nami nowy ustró j społeczny. ; s^ . aw? pnko ju , postępu, demo-

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
te braterskie uczucia i bę-

jaźn i on ych z Polską k ra jów
i narodów (oklaski). W itam  
delegację W ie lk ie g o . Zwiąż

sprawę pokoju. . 
k rac ji i socjalizmu. Cały naród 
polski zwraca się dziś z gorą-

głębokim  zainteresowaniem śle­
dzi przebieg obrad genew­
skich i śle ich uczestnikom go­
rące życzenia powodzenia w ich 
doniosłej dla ludzkości piacy.

Obywatele! Towarzysze!
i Obchodzimy dziś jedenastą 
i rocznicę historycznego M ani- 
| testu Lipcowego, który po raz 
i pierwszy w dziejach narodu 

polskiego staw iał przed władzą

TOW ARZYSZE I  O BYW A­
TELE!

DRODZY N A S I GOŚCIE!
Zgromadziła nas w tej wspa­

niale j sali Pałacu K u ltu ry  .1 
Nauki, wzniesionego przez na­
szych radzieckich przyjació ł •» 

' ofiarowanego przez rząd ZSRR 
• narodowi polskiemu, uroczy- 
! stość 11 rocznicy P °v

Ku Radzieckiego;- k ra ju  zw y- ; V'‘fT~',‘.pv)i’ ń-tszych - w ysiłkach nad 1 p rzy jaźn i ku narodom radziec- 
cięskiego socjalizmu, dele- ir.dow n ic tw em  socjalizm u w ! k im  j wyraża serdeczną 
gac.ię narodów, k tó re  p rzy- j budów - ; wdzięczność budowniczym
mosiy nam wolność i oka- | '-asz. -• ___ • \ wspaniałego dzieła Przyjaźn i —

r w v l ! d z ie m vz  n ich  cze rpa li otuchę w  i cym i uczuciami b ra te rs tw a  
Z ' '  j  , __ u „ - iT f i ł l i a r h  n a d  m -n - in ź n i  i,-11 n a rn H f i in  ra d ?

żują nam nieustannie swą j obchodząc 
szczerą, braterską, , w yd a t- j św ię to  W yzw o len ia  
ną i wszechstronną pomoc w skiego. k tóre jest zarazem pod

uroczyście 1 wspaniałego
n-urdu poi- Pałacu K u ltu ry  i Nauki naicdu pol_ Józefa staUn.d w stolicy PoIsk.

iin.

budow nictw ie  socjalistycznym.
W itam przewodniczącego dełe
gacji —. Sekretarza ICC J  ! ród polski w ciągu p ei wszego

historycznych I Ludow ej (długotrwale oklaski). tonowaniem histprycznycn |
przem ian, ja k ie  przeżywał na-

iudu pracującego, jak© je j bez, , . . . ■
pośrednie zadanie. program  , po lsk i. " a j Ł^ eroki Bal.
na jp iln ie jszych przeobrażeń : po O dię^N >sę s-eio 
społecznych. W oparciu o rea li­
zację zadań M anifestu L ipco­
wego rozw ija ła się i pogłębiała, 
przerastając stopniowo w co­
raz wvżsżą fazę polska rew olu­
cja ludowa. Zjednoczenie pol­
skiego ruchu robotniczego u-

— jak widać z rezultatów — 
o Polsce jako o k ra ju  coraz 
bardziej uprzemysłowionym
nie ty lko  m yślim y, ale prze­
kształcamy to nasze myślenie 
w czyn. Nie zaszkodziłoby, aby 
na „w ys iłek  um ysłowy“ pozna­
nia rzeczywistego stanu rzeczy 
o rozwoju Polski zdobyli s.ę 
niektórzy po litycy i  publicyści 

arna i w krajach kapitalistycznych 
roczn ica; Europy i za oceanem. Wów- 

może m nie j by

Dzidki te j pokojowej i poślę- dynie pozwoli na daleko idącą
powei postawie Polski Ludowej, mechanizację pracy "  ^ lll,c " 
zabezpieczyliśmy w sposób szcze tw ie. na szybki i w ydatny
golnie skuteczny podstawowi 
nasze interesy narodowe. Wszy­
stkie nasze granice — od wscho­
du, zachodu i południa — to 
granice przyjaźni i pokoju, gra­
nice Sączące nas z bra tn im i kra­
jam i' socjalizmu. Nasza granica, 
na Odrze i Nysie, dzięki Ukła-

dm»kl gd yd zjednoczony naród ; czas może m niej by było me 
• • • ojczystej i upoważnionych „trosk o na-

na szybki
wzrost produkcji rolniczej.

Daliśmy naszej 
możliwości, o jak ich  marzyć me 
mogło poprzednio młode poko­
lenie narodu — możliwości 
nauki i pracy, sportu i rozryw ­
ki ku ltu ra lne j, zdobycia wyso­
kich k w a lif ik a c ji i .szybkiego 

su społecznego. Wiele jeo-

młodzieży

tyk  obchodził po raz p.erwszy 
swoje narodowe Święto Odro- szego 
dzenia. Obchodzimy to święto 
w radosnym zespoleniu wszyst­
kich patrio tów  polskich 
serdecznej . przyjaźni 
m i Zw iązku 

Ludowych

szą . suwerenność oraz n ie for­
tunnych fantazji na temat na- 

u stró j u ludowego, lub 
granic naszego państwa (okla­
ski).

Hnwi 7ervrzeleckienriu, ktoreg« i awans , . .
.Wiecie niedawno uroczyście nak zadań stoi Przed narm w tej
chodz|!iśmv po obu stronach tej ; dzieazin ie . W y n ika  stąd potrzeba
tno a ....  irzy - dalszej szczególnej troski o w a-

run ki bytowe i k u ltu ra ln i m lo-granicy, stała się granica P 
jaźni narodu polskiego z tu ,
dcm niemieckim.. Na straży bez- dz iezw .o  ^ a c h ^ polepsze­

nie

w i
narada-j 

Radzieckiego, 
i wszystkich

członka Prezydium  K C  KPZR i dziesięcio lecia Polski wyzwolo- 
— towarzysza M icha iła  Suslo- nej spod w ładzy kap ita lis tów  i

obszarników — pragniem y od 
dąć cześć pamięci tych wszyst­
k ic h ,'k tó rz y  nie szczędzili swej 
k rw i i życia oraz tych, k tó rzy  
r ie  szczędzili swego trudu , aby 

W iceprem ie- ; Polska mogła dziś szczycić się 
w y  m i osiągnięciami i swą o-

wa oraz wszystk ich . je j ucze­
s tn ików  (długotrwałe, burzliwe  
oklaski).

W itam  delegację potężnego 
k ra ju  A z ji —  C h iń £ ie i_  Repu­
b l ik i  Ludowej z 
rem  Rady Państwowej towa
rzyszem Ho Lunem  na czele | becną pozycją w  swiecte. 
(d ługotrwale oklaski). Czcimy pamięć bohaterskich 

Radzieckiej iW itam  delegację Czechosło- j żołnierzy A rm ii
R epub lik i Ludowej, ¡ polskiej, którzy polegli w  tejwackie j

k tó re j przewodzi P rzew odni­
czący Zgromadzenia Narodowe 
go R epub lik i Czechcj-łowackiej 
towarzysz Zdenek 
(oklaski).

W itam  delegację N iem iec­
k ie j R epub lik i Dem okratycz­
ne] na czele z Wiceprezesem 
Rady M in is trów  towarzyszem 
W il l i  Stophem, członkiem  
B iu ra  Politycznego S ocja li­
stycznej P a rtii Jedności N ie­
miec. (Oklaski).

W itam  delegację W ęgierskiej 
R epub lik i Ludowej pod prze­
w odn ictw em  towarzysza A n - 
ta la  A pro  -— Wiceprezesa Ra­
dy M in is tró w  i członka B iu ra  
Politycznego W ęgierskie j P a rtii 
Pracujących. (Oklaski).

W itam  delegację R um uń­
skiej R epub lik i Ludow ej na 
czele z 1 Zastępcą Prezesa Ra­
cji' M in is tró w  towarzyszem 
Chivu Stóica, członkiem B iura 
Politycznego Rum uńskiej 1 
t i i  R obotn icze j. (Oklaski).

walce. Naród polski zawsze 
chować będzie w  swym sercu 
pamięć, i wdzięczność za ich

F ie rling e r j bohaterstwo i poświęcenie ży­
jcie dla wyzwolenia naszej 
Ojczyzny.

Dzień 22. Lipca jest. dla na­
rodu polskiego zarazem dniem 
zapoczątkowania w ie lk ie j prze­
budowy społecznej Polski, no­
wej epoki rozkw itu  gospodarki 
i k u ltu ry  polskie j (oklaski). 

Dzień ten jest świętem
wszystkich, którzy swą olnnn.) 
codzienną pracą wnoszą 
hojny nieraz wkład w 
naszego w ielkiego buc ow nic 
— bohaterskiej polskiej klas. [ 
robotniczej. pracowników na­
szego socjalistycznego ro ln ictw a 
, indyw idualnych chłopow pra­
cujących, naszej in te ligencji 
pracującej, naszych uczonych i 
twórców ku ltu ry .

Naszą uroczystość dzisiejszą 
wieńczy szczególna okoliczność.

narodowi polskie-

Na terenie, na k tó rym  dziś , 
wznosi sie ten piękny pałac, 
jeszcze trzy łata temu rozpoś­
cierało się rum ow isko gruzów, 
pozostawionych przez wojnę, 
wznosiły sic ru iny  domow. 
spalonych przez faszystów nie­
m ieckich. Trzeba o tym  pa 
nuętać i dziś. kiedy wszyscy 
ludzie m iłu jący pokoj walczą 
przeciw niebezpieczeństwu no­
wej wojny, przeciwko odrodze­
niu m ilita ryzm u niemieckiego 
i przekształceniu Niemiec za­
chodnich w ognisko nowej wo­
jennej zawieruchy.

W ch w ili obecnej obradują 
w' Genewie mężowie stanu 
czterech w ie lk ich  mocarstw, 
szukając W przyjaznych roz­
mowach drogi do pokojowego 
rozwiązania spraw spornych, 
do odprężenia międzynarodo­
wego, do umocnienia pokojo­
wego współistn ienia między 
państwam i bez względu na ich 
ustró j społeczny.

możMwiło nowy w ie lk i przełom i Chin
w realizacji dalszych przemian j europejskich i azjatyckich kra 
społecznych: budownictw o pod­
staw socjalizmu; Pod k ie row n i­
ctwem PZPR masy pracujące
naszego kra ju  rozw ija ją  dziś ! 
coraz pełn iej budowę socja li­
stycznego ustroju społecznego, 
przezwyciężając uporczywie, 
w ytrw a łe , o fia rn ie  i zdecydo­
wanie wszelkie trudności, braki 
■ niedomagania — stanowiące 
dziedzictwo dawnych stosun­
ków  społecznych.

| O tw iera jąc dzisiejszą akade- 
| mię ślemy gorące pozdrowienia 
i polskim  robotnikom  i chłopom.
I in te ligencji pracującej, m ilio - 
I nom kobiet i młodzieży, po- 
; zdraw iam y serdecznie przodow­
n ików  pracy we wszystkich 
dziedzinach naszej działalności, 

j naszej gospodarki i ku ltu ry  
(oklaski).

S Pozdrawiamy naród polski, 
i życząc ludowi pracującemu ca- 
I ¡¿go kra ju  dalszych coraz o-

Naród polski, tak ciężko d o - ; wonniejszych sukcesów w bu- 
św:adczonv w toku dwóch nv- dowie socjalizmu (długotrwale, 

światowych, z burzliwe oklaski).nionvch wojen

jów dem okracji . ludowej, kto- 
rech przedstawicieli całym ser­
cem gościmy w naszej stolicy i j 
na naszej dzisiejszej uroczy- j 
stości (oklaski).

Plon 10 lał
ofiarnego trudu ludzi pracy

M inione dziesięć lat były 
latami w ielkiego i o fia rne go , 
wysiłku ludzi pracy polskicn 
miast i wsi — w ysiłku  realizo- i 
wanego w uporczywej walce 

i klasowej, w codziennym prze- 
i zwyciężaniu niezliczonych trud ­

ności, wyrastających z dziedzi- 
i ctwa. pozostawionego nam 
i przez rządy wyzyskiwaczy oraz 
I przez zniszczenia lat wo jny i 
! okupacji. .

Podsumowanie dziesięciu lat 
lego w ysiłku dato nam impenu 
iący. a bezspornie prawdziwy, 
obraz naszej dzisiejszej ojczyz- 

, pV -  Polski Ludowej, obraz 
i ,v lua c ji naszego kra ju  i nasze-

Rozkwit naszej Ojczyzny 
stwarza nowe warunki 
życia polskiej młodzieży
Niezwykłą wagę posiada fakt, 

te rozkw it naszej Ojczyzny stwo­
rzył i stwarza co dzień nowe 
w a runk i wyjścia na drogę życia 
dla naszej młodzieży. Przedwo­
jenna młodzież polska sama n ie ­
jednokrotnie m ów iła o sobie 
jako o „zm arnowanym  pokole­
n iu - — pokoleniu bez możnoś­
ci dostępu do fachu i k w a lif i­
kacji zawodowej, bez możności 
wykorzystania 
tej wiedzy

pieczeństwa Polski ; je j granicy
zachodniej stoi dziś >t„ n i.
naród polski ' i wsławione w ; Sze- przygotowanie
bojach wraz z niezwyciężoną; chłopców i dziewczę 
\ , ;mia Radziecką nasze ludowe wiązko w rozumnych i k u llu ia  
S W t e  cały obóz nych obywa,eh kra ju , płom.en- 
pokoju, dem okracji i socjalizmu. | nych patriotów  
łącznie z Niemiecką Republiką j czyzny 
Demokratyczną — uczestnikiem

,v> ITliłarłn W ar- , m innwinrwvu t-
ocjalne i 

A le wciąż jesz-

nie ty lko  ! wawczej, o staranniejsze i s a b ­
otowanie naszycn 
dziewcząt do obo-

Ludowej O j*

Szeroko rozw inęło się nasz« 
H sygnatariuszem Układu W ar- budownictwo

mieś zK a n i o w e,
Warszaw ski stanowi j mieszka­

niowe w naszych miastach I
ośrodkach przemysłowych. Stąd 

naszych w ys iłków : 
mieszka-

śzawsktego 
Ukiad

ważne ogniwo bezpieczeństwa | 
w Europie i śwłecie. Za Ukła­
dem tym  stoi potęga Związku 
Radzieckiego, stoją siły wszyst­
kich kra jów  dem okracji lud«-'

kierunek
wzmóc budownictwo

dostarczyć w ięcej i po*. . .  .... , now e aostarc/Yc ^
w ej, stoi poparcie i solidamos.. |. > . wykortczonych miesz-

trudem zdoby- 
Problem masowego

Chin Ludowych. 
Polska Ludowa

jednym z na jba.d . ) - j ws7.vstk im i ludźmi w  swie
którzy pragną, u trwaienia

; to i ą Otworem pokoju i odprężenia w sto»un-

P a r -

W itam  delegację Bułgarskie j przekazanie 
R epublik i Ludowej z Zastępcą ;mu w darze od narodow ra* 
Prezesa Rady M in is trów  towa- ; dzieckich nieporównywalnego 
rzyszem R ajko D a m ia n o w ym jw  swym wyrazie i treści dzieła 
(oklaski). i p rzyjaźn i m iędzynarodowej.

W itam  delegację Koreańskie j Obradujem y dziś we wspania- 
R epub lik i Ludowo-Dem okra- le j sali Pałacu, K u ltu ry  i Nąu- 
WcV.n%i z Zastępcą Przewodni- k ij wzniesjM.egp .serdeczną prą- 
<>:ącego Gabinetu M in is trów  to- cą i '  ó fią rhym  w ys jłk iem  bu- 
Y. arzyszcm Pak I Wanem na ; dOwniczych potężnego K ra ju
czele (oklaski). Rad. • w sali Pałacu, noszącego

W itam  delegację M ongolskie j i im ię Józefa Stalina. Jest 
Republik i Ludowej, k tóre j prze- ¡przepiękny symbol nowych sto- 
wodniozv Prezes Radv M in i-  sunków bra te rsk ie j i w ieczy- 

"towarzysz Jum żaagijn siej przyjaźni między narodemstrow 
Cedenbał (oklaski).

W itam  delegację A lbańskie j 
Republik i Ludowej z I Zastęp- 
Cą Prezesa Rady M in is trów  to- 
v rarzys/.cm H ysn i Kapo człon­
kiem' B iu ra  Politycznego A lbań­
skie j P a rtii Pracy (oklaski).

polskim i narodami pierwszego 
w  świecie państwa socjalisty­
cznego, które ukszta łtowały się 
na przestrzeni n iew ie lk iego od­
cinka czasu, wnosząc Yadykalpy 
przełom w stosunki przeszłoś­
ci. Jest to zarazem symbol nie-

jak Żerań i huta im 
jak kom binaty w łókiennicze w |
P io trkow ie i Zambrowie, jak 
Kędzierzyn i W izów — t o ; 
prawdziw ie „m łodzieżowe" za­
k ład '-: młodzi zajm ują w nich 
n iejednokrotn ie najbardziej od­
powiedzialne stanowska.

Wraz z całym narodem ml o-1 TO W A R ZY SZE! 
dzież polska /.a kili<a dni w itać.
będzie gości z całego świata, Rocznica naszego święta naro- 
jczestn ików  Światowego Kesti- ęjowego przypada w doniosłej 
waiu Młodzieży, chłopców ; chw ili, gdy w Genew ie .obrauu- 
dziewczęta wszystkich k ra jów ^ j e konferencja 

Przewodnia myśl 
braterstwo młodych w w a l­

ce
postępu W ----- • V  ł *, w ...... . « .„„i

i teresów wszystkich narodow — narodami, głoszone przez k .a j 
dziś młodzież w szys t-; socjalizmu, które /.godne są

ONZ oraz takież prawo na 
rodu chińskiego do jego wvspv 
Taiwan. (Oklaski). Jesteśmy 
przekonani, że słuszne postulaty 
największego narodu A zji /osta­
ną rychło i w pełni urzeczywist­
nione. (Oklaski).

czterech rao-

kań ludziom pracy, pomoc w 
remontach i zabudowywaniu się 
chłopom pracującym. ; ,

Jakie <ą ogólne wnioski, któ­
re wyciągnąć musimy z prze­
glądu naszych dotychczasowych 
osiągnięć, z trzeźwej analizy 
naszych niedomagać?

Trzeba:
_ wzmagać dalej naszą p ia-

cę nad wszechstronnym umac­
nianiem naszej Ojczyzny — 
Polski Ludowej, nad podnosze­
niem jej potencjału gospodar­
czego i kultura lnego;

— dalej umacniać wtęz 
wszechstronnej współpracy i 
serdecznej przyjaźni ze Zw iąz­
k iem  Radzieckim i wszystk im i 
k ra ja m i obozu socjalizmu, w no­
sić dalszy wkład w walkę na­
szego obozu socjalistycznego 
o u trw a len ie  pokoju (oklaski),

— dalej rozbudowywać i osią-
szybszy wzrost przemysłu 

i bowiem
Festiwalu j carstw. Uczucia narodu polskie ( __v _

....._ . i  w wal- ' go są z delegacją radziecką i cięZkiego
o św iatłe ideały pokoju t która reprezentuje te podsta" t>-̂  t„;ęzk j jest podstawą rozwoju > • 

slcou w im ię wspólnych in- we zasady stosunków mlęaz... jej  gospodarki narodowej ot.
. . 1 .......Jś... i _ .,1, nr70V IsTMł0 i «Ki.ownAŹni Ul !

kontynentów i ( t_____ _
szczęśliwi, gdy jącvch pokój ludzi na całym

porywa 
a:ch krajów.
■ as. Będziemy . . . .
Festiwal Jen da dziesiątkom świecie, bez w/.giędu na rozn ci 
:vs:ęcv młodych łudzi z całego światopoglądowe. re lig ijn e - t 
świata możność zapoznania sie przekonań politycznych, 
z naszym krajem . z naszym Wyrazem konsekwentnie po

przemysł
a-
dZ

podstawą obronności k ra ju ;
^ ______  _ _ na gruncie wzrostu pro-

przekopaniami milionów' m iiu- ; dukc ji przemysłowej i rolniczej,
* * ’ ..... na gruncie wzrostu wydajności

i pracy' w  przemyśle i ro ln ic tw ie
zapewnić dalszy stopniowy 
wzrost stopy życiowej ludzi 
pracy • mieście i na wsi.

pokojowym  budownictwem  so- k0j o\ vej  po lityk i Zw iązku Rh- -Rozw ija jm y więc we ws/.yst- 
c ia lis tycznym , z naszymi ° s ią - : dzieckiego byt doniosły udz;«l i [ac)V»<dil iedz»nad» naszej gospo-

ZSltR w doprowadzeniu do za-1 da rk i socjalistyczne współza- 
wieszenia broni w Korei i w

gmęciąmi.
Czemu zawdzięczamy wszyst--; 

kie nasze dotychczasowe zdo- 
bycze

w'odnictwo, zmierzające do po-
] W ietnam ie; b.yio doprowadzenie j w j ckszenia wydajne 

do zawarcia austriackiego trak- i ka>CjeEO pracownika.: do zawar
Podstawowym źródłem \vszv- )a)u państwowego.

Wyrazem tej twórczej i p.»ko-

Przekazanie rządow i polskiemu 
Pałacu K u ltu ry  i Nauki 

Niech ten Pałac będzie symbolem

w s a li K on g re so w e j Pałacu

go państwa ludowego, obra- 
stanu narodu i jego młodzieży

.tk tc li naszych osiągnięć jest 
1 akt że dzięki obaleniu pano­
wania klas wyzyskujących, 
dzięki stworzeniu władzy lu- j 
do " pi ww.wolone zostały w 

' r.as/ym kra ju  dotąd utajone, 
marnowane i lekceważone za- 
;ot\v energii, ta lentów  i entu- 

| zjazmu, tkw iące w polskich 
i  masach pracujących.

Swe sukcesy i osiągnięcia 
k ra j nasz i naród zawdzięcza 

i mądremu kie row n ictw u rewo- 
pa rtii klasy robotni-

jow e j po lityk i Zw iązku Ra 
dzieckiego były odwiedziny tow 
Chruszczowa i tow. Bułganina j spodarce 
w Belgradzie, odwiedziny, któ­
re przyniosły normalizację sto­
sunków między Związkiem  Ra­
dzieckim a Jugosławią, co -.ta­
nowi ix> ważny wkład w sprawę 
umocnienia {jokoju między 
wszystkim i narodami.

każdego pracownika, do zw ięk­
szenia produkcji ogolnej nasze­
go przemysłu i ro ln ic tw a . 
Przestrzegajmy nieugięcie sy­
stemu oszczędności w całej go- 

______  narodowej, wypo­
wiedzmy nieprzejednaną walkę 
wszelkiemu m arnotraw stw u 
ogólnonarodowego mienia, m a i- 
notra w ieniu pracy ludzkie j, 
cennych surowców, państwowej, 
ogólnonarodowej z ło tów ki!

Pracujm y niezmordowanie nad 
wprowadzeniem do wszystkich

-Łanu udiuuu * .i*-»v • , Vjnei par t i i klasy roDoim- ly uamu we.- 10dov\cM najnowoczesmc
N a jb a rd z ie j istotną cechą tego i ( J  ^ o lsk ic j zjednoczonej bokim  zadowoleniem w yn ik i . u. ko,lvydaj nej  technik i! 
obrazu jest nieustanny. Pyty „  • Robotniczej, która o- spotkania belgiadzkiego. * szezedzmv trudu d li
szechny rozwój, wzrost, pięcie P a ld l naszą1^  rirogę 
się wzwyż, postęp -  rew olucyj- *w .e lla  naszą d ogę
ny proces kształtowania s,ę Lenina. Stalina.
nowo, na nowym socjalistycz- ungeisa,^__
nym  gruncie ustrojowym , w

Polska klasa robotnicza i c» ' !d^iedziti naszej gospodarki na- 
ly naród polski p izy ję ły  z najnowocześniejszej,

rej

jasnym 
Marksa, 

któ-
słuszna b.nła polityczna 

drogi dla twórczego

i ST przyjaźni
między ZSRR i Poiską

P  r  z  e  m  ó  w i e n i e

A m b o s a d o r a  Z S R R  w  P o ls c e  P .  P o n o m a r e n k i

Drodzy Towarzysze. v P -y.i

zlemy w następne 10-lecie 
j dfogq przyjaźni naszych 

n a r o d ó w
Przemówienie tow. Cyrankiewicza

iow ym  socjalistycznym duchu j wytycza / ok la -
narodu i - w ys iłku  całego narodu. (UKia

s ki).
Nasze sukcesy i osiągnięć.« 

awdzięczamy zasadniczemu
stosunkach mię- 

a naro*

— k ra ju , państwa, 
form  jego życia.

Jakże inaczej niż w r. 1939 ; 
wygląda Polska dziś. w jede­
nastym roku władzy lu do w e j.! zw rotow i w

W* -oku 1953 osiągnęliśmy j dzy narodem polskim 
luż poziom produkcji przem y-Idam i Zw iązku Socjalistycznych 
stówę] w przeliczeniu na je d - !Republik Radzieckich, przyjaz­
nego mieszkańca 5,7 raza wyż- n] j współpracy ze Zw iązkiem  
szy od przedwojennego. Stali i Radzieckim. ' tej ogromnej a 
produkujem y 4.3 m iliona to n . bezinteresownej pomocy, jaką
— prawie trzykro tn ie  więcei i nicsje nam Rząd Radziecki i 
niż w roku 1933. Maszyn, Ucząc iudzie radzieccy we wszystkich 
na jednego mieszkańca - ^¡trudnościach, na jakie napoty- 
razy 'w ięcej niż przed wojną, i ka]iśmy i przy wszystkich na-

Bu-

clete!
Niech 

im ien iu  
rządowej 
Was —- a w 
— cały bra tn i

a ' Jmi walno będzie W 
R e c k i e j  d e ^ c j ,

osobaclJ 
naród polsK. |

n i f f S C Sgo 1  św ięta Odrodzenia PM , 
ski (oklaski).

Sukcesy’ POpi-zvkładem , tego, wspania łym  i- - .• . . w  , nv
co osiągnąć może naiod w o ln '
od kajdan kapita lizm u i pe y- | 
nie kroczący drogą budowm c-.

Ludowej są

radzieckiego do udzielenia 
bratn iem u narodowi polskiemu 
pomocy w odbudowie zniszczo­
nej aż do podstaw przez fa­
szystowskich najeźdźców sto­
licy Polskie j Rzeczypospolitej 
Ludowej -j- Warszawy.

M inęło niew iele ponad 3 la­
ta, a w centrum  Warszawy 
wzniesiony został 
talny gmach, k tó ry  swoją syl 

etką podkreśla piękno Wa- 
wspaniaiej, odrodzonej

w 
szej

k tó ry c h j i

walce I ja

twa socjalistycznego.
Ludzie radzieccy ,

szczerze -cieszą sukcesy Po..,- 
Ludowej, życzą Wam n o " je n  
Chlubnych zwycięstw w 
p socjalizm, o dalszy , rozkw it 
Waszej O jczyzny ' (oklaski).

Narodv naszych k ra jów  zwią- 
zane są wieżami bra ter k ie j 
przyjaźni i wspólnej w a lk i P/ze- 
c iw ko obcym ciemię-7', 
p r ze c i w  ko w s polnemu 
wi.

Na znak wiecznej, n iezłom ­
nej przyjaźn i naszych narodow 
5 kw ie tn ia  1952 roku iz-V>.' 
Zw iązku Socjalistycznych R-- 
pu b lik  Radzieckich i Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej pod­
pisały układ o budowie "

loin, 
wrogo-

stoiicy- Radzieccy robotnicy, 
technicy i inżynierow ie dążyli 
dn tc°o aby w budowę Pałacu 
“vłożvć całą swą umiejętność 

doświadczenie, by uczyn-c 
ten Pałac pięknym  pom nikiem  
w ieczyste j, nienaruszalnej przy- 

źni "naszych narooow 
Rząd Związku Rad/

u osODaui Rajzenu.
M uonow ej i PonomarenW prze- 
, . W. w  im ieniu narodu 
, . , ■ .. :.,ko dar wieczysty

dzieckiego „.„h iid o -
dla narodu polskiego, ż o_ 
wanv rękam i radzieckich 
botn ików  , radzieckim i środka­
mi Pałac K u ltu ry  i Nauk. 
(długotrwałe oklaski).

Niech mi wolno będzie wt-, 
czvć Prezesowi Rady M tm stro .. 
Polskiej R zeczypospolite j l u -

Szanowni Towarzysze, 
downiczowie Pałacu K u ltu ry  * 
Nauki,. Drodzy Goście!

Naród polski z radością . 
wdzięcznością przyjm uje c z-s 
ten piękny i szlachetny da 
bratn ich narodów radzieckich, 
owoc wytężonego w ys iłku  ra­
dzieckich arch itektów  i a rty ­
stów, konstruktorów , inżym e io " 
i techników, radzieckich robot­
n ików , owoc w ys iłku  setek ra- 

monumen- ; dzieckk,h nakładów przemysio- 
n '' t wych. w yn ik  decyzji rządu

Związku Socjalistycznych Repu­
b lik  Radzieckich o wybudowa­
niu i podarowaniu narodowi 
polskiemu Pałacu K u ltu ry  i Na­
uki — szczytnego symbolu nic

du budującego socjalizm, 
naszej młodzieży wyrosłej w 
Polsce Ludowej. Jest to sym* 
boi nowych stosunków między

Węgla wydobywamy obecnie 
93,5 m iliona ton, to znaczy' 2.5 
raza więcej niż przed wojną.

>:ych śmiałych 
ciach.

Uczeni

przedsięwzię- 

polscy, wspótgospo-

spotkania belgradzkiego.
Przebieg obrad genewskich od 

pierwszych dni dobitn ie świad­
czy, że Związek Radziecki nie 
szczędzi w ysiłków  dla osiągnię­
cia odprężenia oraz przywróce­
nia i umocnienia wzajemnego 
zaufania w stosunkach między 
państwami.

W ystąpienia towarzysza B u l­
ganina w Genewie świadczą, 
że delegacja radziecka niezłom­
nie dąży do znalezienia — 
wspólnym i w ys iłkam i uczestni­
ków konferencji — skutecznej 
drogi i środków, wiodących do 
stopniowego rozwiązania nieure­
gulowanych zagadnień między­
narodowych.

Naród polski pragnie gorąco, 
aby wszyscy uczestnicy k o n ie -1 Rym 
rencji wykazali dobrą wolę 
i przyczynili się do osiągnięcia 
porozumienia w Genewie.

Dzięki rosnącemu^ wyposażeniu |darze Pałacu, w którym  zasia­
damy, otrzym ali w łaśnie wnaszego przemysłu w nowo 

czesną technikę — Ju* dzisiaj----- • ----------- ------------  . , 1 *- «ca l * -7 ----  -
narodami, stosunków oparty  en ies^e^m y w stanie produkować 
na wzajem nyfh szacunku, na
bra terskie j przyjaźn i, na ser­
decznej współpracy, na bezinte­
resownej pomocy. Dzięki takim  
w łaśnie stosunkom między Pru­
ską a
m inione 
niespotykanego 
spodarczej i perlity 
Ludowej

ostatnich miesiącach nowe. do-
-—  ----- - —i n.  i niosłe świadectwo radzieckiej
poważną częsc piei " ' ^ będnego: pomocy, bezcenny dowód przy-
go wyposażenia 
dla obrony kraju.

Na gruncie rozbudowy gospo- 
; da rk i narodowej podnosi się

— możność zapoznania 
radzieckim i badaniami 
zastosowaniem energii

Z w ią z k ie m ' Radzieckim ™  narodu. Wzrosło atomowej dla re lów  .pokojo-
10-'.ecie było okresem ; ż ie pi.zez ludność a rtyku- , wych, dla zastosowania je j

jaźni 
si(* z 
nad

rozwoju sił.v go-I ¡¿w rolniczych -  jak  chleb. Polsce. O tworzy to nowe per- 
>litvcznej P °lsk5 i mięso tłuszcze, cukier, a tak- spektywy dla dalszego rozn oj u 

.........i . . , . n , . 7 o m i 'd n w v c h .  nauki Dolskie.! (oklaski).

Pałac K u ltu ry  i N auki im 
Józefa S talina ' w  W arszaw ie 
jest oprócz tego poprzez 
przeznaczenie na cele ku itu ia i

wzruszonej przyjaźn i między . ne j naukowe, dowodem i f>'m
naszymi narodam i (oklaski).

Od dnia dzisiejszego. od 
dnia otwarcia Pałacu będzie to j 

Radzieckiego | już nie ty lk o  obraz w topiony w 
sylwetę Warszawy, będzie to od 
dńia dzisiejszego gmach, p ro ­
m ien iu jący na Warszawę swo­
ją treścią społeczną i k u ltu ra l­
ną, gmach, k tó ry  w  bardzo po­
ważny sposób pomnoży ak tyw ­
ność W arszawy jako ośrodka 
ku ltu ra lnego i naukowego życia

że artykułów przemysłowych.
W spaniałym przeglądem na­

szych osiągnięć stały się Mię* 
’ ’ "-woie I dzynarodowe Targi Poznańskie. 

' .  Do dnia dzisiejszego zwiedziło 
e przeszło m ilion obywate..

kra ju. Przekonali się 
jak  bardzo wybólem, na jak ie  to celę I Jakte j p* * zen*aocznie. 

to środki mogłaby łożyć cala 
gdybyśmy potrafił,; 

wspólnym w ysiłk iem  w szystk ich  
narodów odsunąć w idm o zagro­
żenia i wypracować zasady zbio­
rowego bezpieczeństwa. Walka 
o taką przyszłość ludzkości jest 
w a lką całego narodu polskiego, 
w a lką całego obozu pokoju.
(oklaski).

nauki po lsk ie j (oklaski).

Wzrasta znaczenie Polski 
w świecie

W parze z osiągnięciami na­
szego socjalistycznego budow-

Aby każdy obywatel 
czuf się gospodarzem 

swego kraju
TOW ARZYSZE!
Ojczyzna nasza — Polska L u ­

dowa stanowi dziś mocne ogni­
wo światowych sil pokoju.

Nie szczędźmy trudu clia da l- 
jego utrw a len ia  niepodległości 

i nienaruszalności granic naszej 
Ojczyzny. ;

Stoją przed nam i zadania 
niełatwe i nieproste. Wykonać 
ie można ty lko  wtedy, jeś li 
Każdy obyw a te l będzie się czul 
współgospodarzem swego k ra ju  
i państwa ludowego.

I I I  Plenum Kom ite tu Cen- 
tialnego naszej P artii zwróciło 
szczególną uwagę na walkę z 
wszelkim i b iu rokra tycznym i 
wypaczeniami w naszym życiu, 
na ścisłe przestrzeganie ludo­
wej praworządności, na wszech­
stronne rozw ijan ie  dem okracji 
w życiu państwowym i społecz- 

O tych wskazaniach I I I  
Plenum KC P artii w inn iśm y 
wszyscy pamiętać na codzień, 
gdyż jest to najpewniejsza dro­
ga do dalszego umacniania w ię­
zi między państwem ludowym  
a najszerszymi masami ludo­
wym i, do wyzw alania coraz no­
wych i coraz potężniejszych sit 
twórczych narodu, do uniemoż­
liw ien ia  wrogom naszego Pań­
stwa i narodu wszelkich prób 
szkodzenia. ,

Polskę Ludową. Polskę socja­
listyczna budujem y dla samych

A uto ry te t i '  poważanie Polski ¡siebie, dla naszych dzieci. Każ- 
' wśród narodów zależą i będą riv w Polsce Ludowej zb ic ia  
•zależały w decydującym stopniu i iu* dziś choeby skromne owo- 
cd naszej siły  wewnętrznej. ¡ce 1® w ysiłków  całego na- 
od dalszego rozwoju naszej go- r°du. Owoce te będą w latach 
spodarki i ku ltu ry , od dalszego przyszłych coraz obf.tsze. 
coraz głębszego zespalania się Niech więc każdy Polak w 
naszego narodu we Froncie Na­
rodowym.

rosła gospodarczo Polska, jan ¡ n ietwa, z rozwojem ku ltu ry  i

, . . Pójdziemy w następne 10-lecie
Setki naukowców i artystów, da]pj drogą niewzruszonej przy- 

Naukt i dziesiątki tysięcy w idzów tea~: jaźni naszych narodów, droga, 
tra lnych i kinowych, tysiące ,.tóra wiedzie do rozkw itu  na

wzrosły kw a lifikac je  naszych 
robotników i inżynierów, jak 
piękne i skomplikowane w yro­
by umiemy już  produkować. 
Zwiedzenie Targów Poznań­
skich stało się dla setek ty ­
sięcy Polaków źródłem słusznej, 
patriotycznej dumy z Osiągnięć 
Ojczyzny.

Targi zwiedziło również w ie­
lu gości zagranicznych, gości 
nie tv lko  z bratnich krajów  
dem okracji ludowej, ale rów -

W arszawie rękam i radzieckich . dowej . X ^ X ' p hS cÎ T ^ -  
robotn ików  i radzieckimi_śro-J- N auki (burzliwe, dlucjo-
kam i wysokościowca - -  Pałacu tu ry  
K u ltu ry  i Nauki. Układ ten 
stał się nowym  dobitnym 
przejawem  b ra tn ich  u 
czących nasze narody, przeja­
wem szczerego dążenia narodu

trwałe oklaski).
Niech len Pałac będzie sym- 

:.7UĆ ią - i bolom wieczystej, niezłomnej 
1 przyjaźni między naszymi n.., 

rodami.

młodzieży, .która korzystać' bę 
cizie ze wspaniałych urządzeń 
części m łodzieżowej Pałacu 
d z ies ią tk i i setki tysięcy zwie­
dzających z całej Polski wy no­
s ić 'będą z sobą obraz wszech­
stronne] użytkownosci i piękna

z umacnianiem obronności na­
szego państwa, z pogłębieniem 
się zespolenia naszego narodu 
we Froncie Narodowym pod 
przewodem klasy robotniczej i 
je j pa rtii, idzie wzrost zna­
czenia i powagi Polski Ludo­
wej w świecie. aktyw izacja je j 
pokojowej po lityk i zagranicz­
nej.

Dziś naród polski — twórca 
swych nowych dziejów, niepo­
dzielny gospodarz swego nie-

Nasze osiągnięcia nie uw a l­
n iają nas w żadnym wypadku 
od obowiązku widzenia niedo­
statków i braków w naszej 
pracy. T y lko  trzeźwa ocena tych 
braków pozwoli nam w sposób 
słuszny określić zadania na 
przyszłość, wytyczyć kierunek 
naszego dalszego posuwania sie 
naprzód.

M ów iliśm y już. a potwierdzają i ■!'. . , .
to ścisłe cyfry, że poważnie kiem Radzieckim

Niech
■codziennym życiu, w pracy za­
wodowej i społecznej daje w y- 

j raz tym patriotycznym  uczu- 
i cłom. k tó rym i nie od dziś ch lub i 
się nasz naród! (burzliwe ok la­
ski).

Niech żyje Polska Ludowa, 
państwo wszystkich ludzi pracy 
naszego k ra ju , trosk liw a  matka 
dia wszystkich dzieci polskiej 
ziem i! (burzliwe oklaski).

Niech żyje serdeczna przy­
jazd i sojusz Polski ze Zw iąz- 

pierwszym

k tó r a  w ie d z ie  d o  r o z k w i t u  ■*« ' ............... ■ i - - , r , i i a ! is iv r / n v c h  o z ie m y  r o s jw u ««/. “ “
szej ojczyzny. Niech żyje nasz j niez z pa. '  Targach. 1 podległego i suwerennego pań-
drogi przyjaciel, ostoja pokorni to . co ./¡„u d o :st\va — stanowi aktyw ną silę.

r? n a -/ i o ir i i rhn rz łi- ' zmusiło niejed, g • ir07ł,HnUr>a nniiiuko /a e n n it-  ’-■Związek Radziecki! (burz!-' 
we oklaski).

Niech żyje n ie w z ru s z o n a
przyjaźń narodu polskiego z na-

zaslanowienia. „W ymaga pew­
nego w ysiłku umysłowego — 
pisze z Poznania specjalny ko- 
t espondent gazety „Times —

kształtu jącą po litykę zagranicz­
ną Polskiej Rzeczypospolitej

wzrosła nasza konsumeja mięsa ■ P»dstwem robotników  . chlo-
i cukru, tłuszczów i chleba P°w - Potężnym mocarstwem 
w porównaniu z latarni przed- socjalistycznym, wypróbowanym 
wojennymi. Ale mięsa wciąż 
jeszcze mamy za mało. a poważ-

przyjacie lem  narodu polskiego! 
burzliwa, owacja).

Niech żyje Polska Zjedno­
czona Partia Robotnicza, awan-

-trza tego jedynego w swoim rodami Zw iązku Radzieckiego! ; myśleć o Polsce jako
rodzaju, gmachu

je s t to dar pierwszego k ra j 
socjalizmu dla naszego

(burzliwe oklaski). Niech żyje raczej córa», bardziej uprzemy- 
.u 1 pokój na całym święcie! (bur:.- . .«łowionym niz ^ K r a j i^ r o m : -  

n a ro -1 i i  we oklaski). ' czym .

ne ilości zboża m usimy im por­
tować. co powoduję szereg trud-

Ludowej. Ta po lityka wypływa | ności. Wskazuje to na kierunek i garda polskiej klasy robotni­
czej, mądry k ie row n ik, organi­
zator i wychowawca narodu w 

z hektara, o rozwój hodowli j w ie lk im  dziele budownictwa 
pokoju | o umocnienie i rozwój siiółdziei- 

I czości produkcyjne j, k tóra je-

z najgłębszych interesów naro- I dalszych naszych w ysiłków  — 
kra ju  ¡du polskiego. 1 właśnie dlatego | kie runek w a lk i o wzrost plonów

jest ona zbieżna z interesem 
wszystkich pr#gnących 

Jeżeli o nas chodzi, to I narodów świata.
I socjalistycznego! (burzliw a owa­

cja).
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Uroczyste złożenie wieńców
na Cmentarzu-Maiizoleum żołnierzy radzieckich

Pałac Kultury i Nauki

W WARSZAWIE
(Dokończenie ze str. 1)

przewodniczący delegacji rzą­
dowej Ludowej Republiki 
A lb an ii I Zastępca Pre­
zesa Rady M in is trów  LRA 
członek B iura Politycznego A l­
bańskiej P artii Pracy Iłysnl 
Kapo. były Naczelnik Zarządu 
budowy Pałacu K u ltu ry  i Nau­
ki im. J. S talina w Warszawie 
W icem inister G. Karawajew.

W prezydium zajęli rów ­
nież miejsca przodujący przed­
staw iciele radzieckich i pol­
skich budowniczych Pałacu 
K u ltu ry  i Nauki.

Rozległą salę kongresową 
w ype łn iła  3.5-tysięczna rzesz3 
przedstaw icie li ludu stolicy, 
wśród których zna jdu ją  się 
liczni działacze państwowi i 
społeczni.

Obecni są członkowie rządo­
wych delegacji zagranicznych 
przebywających w Warszawie.

Na akademię przybyli szefo 
w ie  i attaches wojskow i przed­
staw icie lstw  dyplomatycznych 
akredytow ani w Polsce.

Obecne są delegacje zw iąz­
kowców zagranicznych z szere­
gu kra jów , przybyłe do Polski 
r.a obchody Święta Odrodzenia 
ja k  również liczni przedstaw i­
ciele Międzynarodowego K om i­
tetu Przygotowawczego V 
Światowego Festiwalu M ło­
dzieży i Studentów' o Pokój i 
Przyjaźń.

O rkiestra gra hymn narodo- I 
wy. Akademię zagaja i prze- ; 
wódniczy je j I Sekretarz KC j 
PZPR Bolesław B ierut, którego j 
przemówienie przerywane jest 
w ie lokro tn ie  ow acyjnym i okla- 
skami.

Bolesław B ie ru t udziela na- j  
stępnie głosu * przewodniczące­
mu Rady Państwa — Aleksan- ! 
drow i Zawadzkiemu. Przemó­
w ieniu A leksandra Zawadzkiego 
towarzyszą w ie lokro tn ie  burz­
liw e  serdeczne owacje.

Następnie przem awiają: Czło­
nek Prezydium i Sekretarz KC 
KPZR — M icha ił Susjow. W i­
cepremier Rady Państwowej j 

| Chińskie j Republiki Ludowej 
I — Ho Lun, Przewodniczący | 
I Zgromadzenia Narodowego Re- j 
: pub lik i Czechosłowackiej — i 
| Zdenek F ierlinger, Wiceprezes 
: Rady M in is trów  N iem ieckie j 

Republik i Dem okratycznej — 
W illi Stoph. Wiceprezes Rady 
M in is trów  W ęgierskiej Repu­
b lik i Ludowej — Anta l Apro.
I Zastępca Prezesa Rady M in i­
strów Rum uńskiej Republiki 
Ludowej — Chivy Stoica, Za­
stępca Prezesa Rady M in is trów  
Ludow ej Republik i Bułgarii — 
Rajko Damianów. Zastępca 
Przewodniczącego Gabinetu M i­
nistrów  Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Dem okratycznej — Pąk 
I Wan, I Zastępca Prezesa 
Rady M in is trów  Ludowej Re­

pub lik i A lb an ii —  Hysni Ka- j 
po, Prezes Rady M in is trów  
M ongolskiej Republiki Ludowej j 
— J. Cedenbał.

Zastępca Przewodniczącego 
Gabinetu M in is trów  Koreań­
skie j Republiki Ludowo-Derrio- 
kratyczne j Pak I Wan po za­
kończeniu swego przemówie­
nia, wśród burzy oklasków 
wręczył Prezesowi Rady M in i­
strów — Józefowi C yra nk ie w i­
czowi, czerwony sżtandar — 
symbol przyjaźni, od Rządowej 
Delegacji K R L-D  dla Rządu 
i Narodu Polskiego.
W szystkie przemówienia p rzy j­

mowane były przez zebranych 
nadzwyczaj serdecznie. W ielo­
kro tn ie  wybuchały żyw iołowe 
owacje na cześć Zw iązku Ra­
dzieckiego, C h ińskie j Republik: 
Ludowej, k ra jów  dem okracji 
ludowej, na cześć potężnego 
obozu pokoju, na cześć przy-, 
łaźni między w szystkim i naro­
dami.

Część o fic ja lną  Akadem ii za­
kończyło odegranie Międzyna­
rodówki.

W części artystycznej Akade­
m ii w ystąp iły  gorąco ok lask i­
wane przez zebranych, Zespól 
Pieśni i Tańca „Mazowsze“  :m. 
T. Sygietyńskiego, Polski Ze­
spół Tańca, k tó ry  zaprezento­
wał się w inauguracyjnym  pro­
gramie oraz Chłopięcy Chór 
M iędzyszkolny z Poznania.

W dniu 21 bm. — w przed­
dzień Święta Odrodzenia dele­
gacje władz partyjnych i pań­
stwowych oraz zagraniczne de­
legacje rządowe, przybyłe na 
uroczystości zakończenia roku 
10-iecia wyzwolenia Polski, od­
dały hołd żołnierzom radziec­
kim. poległym w walkach o
wyzwolenie Polski, składając 
wieńce na Cmentarzu - Mau­
zoleum żołnierzy radzieckich w 
Warszawie.

W ie n ie c  od K o m ite tu  C e n tra ln e ­
go P ZP R  z ło ż y li:  T S e k re ta rz  KC  
P ZP R  B o le s ła w  B ie ru t,  c z ło n k o w ie  
B iu ra  P o lity c z n e g o  K C  PZPR
F ranc iszek J ó ż w ia k -W ito ld , F ra n ­
ciszek M a z u r, E d w a rd  O chab i Ro­
m an Z a m b ro w s k i o raz  se k re ta rz  
K C  P Z P R  — J e rz y  M o ra w s k i.

W ie n ie c  od R ady P aństw a  PRL 
z ło ż y li:  P rze w o d n iczą cy  R ady P ań ­
s tw a  — A le k s a n d e r Z a w a d zk i, 
zastępca P rzew odn iczącego  Rady 
P aństw a  — W acław  B a rc i ko  w s k i i 
s e k re ta rz  R ady Państw a  —M a ria n  
R y b ic k i, w ie n ie c  od R ady M in i­
s tró w  P R L  — Prezes R ady M in i­
s tró w  — Jó ze f C y ra n k ie w ic z , m i­
n is te r S p ra w  Z a g ra n iczn ych  — 
S ta n is ła w  S krzeszew sk i i Szef 
U rzędu  R ady M in is tró w  — m in  
K a z im ie rz  M i ja ł ;  w ie n ie c  od, W o j­
ska P o lsk iego  — w ic e m in is tro w ie  
O b ro n y  N a ro d o w e j: gen. b ro n i
S ta n is ła w  P o p ła w s k i, szef G łó w ­
nego Za rządu  P o lity c z n e g o  W P — 
gen. b ry g . K a z im ie rz  W Raszewski 
i szef Sztabu G e ne ra lnego  WP 
gen. b ro n i J e rz y  B o rd z iło w s k i.

N astępn ie  w ieńce  z ło ż y ły  de lega­
c ie  rzą do w e : Z w ią z k u  R adz iec­
k iego, R e p u b lik i C zechosłow ac­
k ie j,  N ie m ie c k ie j R e p u b lik i D em o­
k ra ty c z n e j, W ę g ie rs k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j, R u m u ń s k ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j. L u d o w e j R e p u b lik i B u ł- !  
g a r ii,  K o re a ń s k ie j R e p u b lik i L u d o ­
wo -  D e m o k ra ty c z n e j, M ongo lsk ie .! ! 
R e p u b lik i L u d o w e j, L u d o w e j R epu ­
b l ik i  A lb a n ii.

...na grobie 
Generała Waltera

W dniu 21 hm. — w prręd- 
d/.ień Sivięts Odrodzenia, dele­
gacje władz partyjnych i pań­
stwowych oraz zagraniczne de­
legacje rządowe przybyłe do 
Warszawy, by wziąć udział w 
ohchodach zakończenia roku

| tfl-lecia wyzwolenia Polski, od­
dały hołd żołnierzom polskim, 

j poległym w bojach o wyzwolę- 
| nie narodowe i społeczne, skła- 
| dając wieńce na groboweu- 
; mauzoleum generała Karola 
i Świerczewskiego-Waltera.

Wybrano już 

1377 delegatów 

i 132 tys. uczestników
Festiwalu

Wybory delegatów mło­
dzieży polskiej na V Świa­
towy Festiwal Młodzieży i 
Studentów w Warszawie 
zbliżają się ku końcowi. 
Według ostatnich meldun­
ków młodzi chłopcy i 
dziewczęta naszego kraju 
wybrali już 1.3T7 delega­
tów na ogólną liczbę 1.38(1 
Trzej ostatni delegaci wy­
brani zostaną w ciągu naj­
bliższych dni w woj. bia­
łostockim, które posiada 
największe opóźnienia w 
akcji wyborczej.

Jednocześnie dokonano 
już wyboru przeszło 132 
tys. uczestników Festiwalu.

50 autobusów 
nadeszło z Wągier

W godzinach rannych 20 
bm. do Warszawy nadszedł 
z Węgier transport 50 au­
tobusów m ark i „Ika rus ". 
przeznaczonych do prrewo 
żenią uczestników V Św ia­
towego Festiwalu M łodzie­
ży i Studentów.

Przyjazd delegacji ZSRR

Dnia 21 Upca br. odbyła się w  Warszawie w  sal i kongresowej Pałacu K u l tu ry  i  Nauki  
im . Józefa Stalina uroczysta akademia zorganizowana z okazji  święta 22 Lipca.

F o to  C A F

Kraj przed Świętem Lipcowym
Pierwszy koks 

z I I I  baterii koksowniczej 
w hucie im. Lenina :

W dniu 21 bm. w przeddzień | 
święta 22 Lipca, z kom ór I I I  
ba terii koksowniczej huty im 
Lenina popłynął pierwszy koks 
w ielkopiecowy Trzecia bateria : 
koksownicza huty im. Lenina j 
— podobnie jak i dw ie  p ierw - j 
sze — jedna z najw iększych i j 
najnowocześniejszych w k ra ju  | 
podjęła norm alną produkcję ! 
Jej uruchomienie, k tóre jest 
w ie lk im  sukcesem zespołów 
budowlanych i montażowych, j 
pozwoli na wydatne zwiększe­
nie produkcji koksu w ielkopie- i 
cowego, staw iając hutę mi. Le­
n ina w rzędzie na jpow ażnie j­
szych producentów koksu w 
kra ju .

Lirządzenie podsadzkowe 
w kopalni „Czeladź“

W przededniu Świętą Odro­
dzenia zostało uruchomione w , 
kopalni „Czeladź" tzw urządzę- : 
nie podsadzkowe, umożliw iające ; 
zapełnienie piaskiem pól po w y­
branym  węglu. Dzięki ternu ko-! 
palnia un ikn ie  30—40 proc. strat ■ 
węgla, którego nie można było! 
eksploatować przy dotychczas 
stosowanym systemie.

Prace przy budowie o lbrzy­
miego zbiornika na piasek, sta­
c ji pomp. bocznicy kolejowej, 
w yb ic iu  nowego szybu oraz 
zmontowaniu pod ziemią syste­
mu urządzeń przekazujących 
trw a ły  ok. 3 lat. Dzięki zobo­
wiązaniom budowniczych, pod­
ję tym  na cześć 22 Lipca, budowa 
caiego urządzenia skrócona zo­
stała o blisko 3 miesiące.

Zakład prefabrykatów 
stalo-betonowych

W budujących się w Jaro­
szowie na Dolnym Śląsku Za­
kładach M ateriałów O gniotrw a­
łych oddano do użytku 21 bm 
nowoczesny zakład produkcji 
p re fabrykatów  stalobetonowych. 
Zakład w Jaroszowie, to p ierw ­
szy tego typu zakład w kra ju

Najnowocześniejszy 
w kraju piec 

do przetapiania cynku
Załogi budowlane i eksploa­

tacyjne zakładów górniczo- 
hutniczych w Bolesławcu po­
w ita ły  święto 22 Lipca urucho­
m ieniem  nowego agregatu hu t­
niczego — pieca indukcyjnego 
do przetapiania cynku.

Dzięki uruchom ieniu tego 
ważnego urządzenia, cynk o- 
trzym yw any w procesie elek­
tro lizy  w postaci cienkich 
blach będzie mógł być obecnie

przerabiany i przetapiany w 
hucie na bloki tzw. handlowe 
Dotychczas byl on wysyłany dn 
dalszego przerobu do innych 
zakładów.

Nowoczesny piec indu kcy jny , , 
wykonany przez załogę zakla- j 
dów M-5 we W rocław iu i j 
zmontowany w hucie „B o le­
sław" przez zespoły montażowe 
Zakładów Elektrycznych w j 
Świebodzinie. należy do na j­
bardziej nowoczesnych w kra- ; 
.¡u.

Nowa stacja prób 
silników elektrycznych 

w zakładach „M -5“
21 bm. w Dolnośląskich Za­

kładach Maszyn Elektrycznych 
..M-5“  we W rocław iu specjalna 
zakładowa komisja rozpoczęła 
odbiór nowowybudowanei sta­
c ji prób s iln ików . Nowa stacja 
jest najnowocześniejszym obiek­
tem tego typu w kra ju . Całko­
w icie zautomatyzowana stacja 
wyposażona została w zespoły 
nowoczesnych maszyn i apara­
turę precyzyjną, przeznaczoną 
do prób kontro lnych s iln ików  
wyprodukowanych przez zakła­
dy. Wyposażenie nowej stacji 
pozwala nie ty lko  na kontro lę 
wyprodukowanych w ..M-5" 
maszyn elektrycznych, lecz rów ­
nież na prowadzenie prac nau­
kowo-badawczych nad nowym: 
typami maszyn.

Zakończenie montażu 
V turbozespołu siłowni 

Jaworzno II
We wczesnych godzinach ran­

nych dnia 21 bm zespoły mon­
tażowe W ikto ra  Banasika. W ła ­
dysława Gotczyka, Kazimierza 
O ttaw y i Karola Wojtynasa. 
zatrudnione przy budowie si­
łow ni Jaworzno II,  złożyły m el­
dunek: „Podjęte przez nas zobo­
wiązanie lipcowe wykonaliśm y 
w term in ie. Montaż piątego tu r ­
bozespołu — zakończony"

Piąty przedostatni turbozespół 
s iłowni Jaworzno II  został 
zmontowany w czasir o I I  dn- 
krótszym niż przew idyw ały *o 
harmonogramy robót. Wcześ­
niejsze zakończenie budowy i 
montażu um ożliw i szybs/t roz­
poczęcie robót regulacyjnych i 
rozruchow ych. Włączeń e do 
ruchu turbozespołu, k tóre na­
stąpi jeszcze w br. zwiększy o 
ponad 25 proc. moc produkcyjną 
siłow ni jaw orzn ick ie j.

Wielka przędzalnia 
średnioprzędna w Lodzi

W przeddzień Święta Odro­
dzenia oddana została do peł­
nej eksploatacji w ie lka przę­
dzalnia średnioprzędna Zakla- 

i dów Przemyślu Bawełnianego 
i im. A rm ii Ludowej w l.odzi.

Meldunek budowniczych 
„Czechnicy“

Budowniczowie najw iększej j 
na Dolnym Śląsku elektrow ni 
„Czech ni ca“ , realizując swoje i 
zobowiązania lipcowe, w przed- j 
dzień Święta Odrodzenia za­
m eldowali o oddaniu do prób j 
technicznych urządzeń pierw- j 
szego bloku e lektrow n i: Grupa | 
specjalistów przystąpiła już do 
prac rozruchowych. Równocze- | 
śnie brygady montażowe pro- j 
wadzą prace nad zakończeniem | 
robót budowlano-montażowych j 
drugiego bloku e lektrow ni.

Nowe obiekty 
na Wybrzeżu Gdańskim
21 bm. w godzinach popołud­

niowych mieszkańcy Wybrzeża 
Gdańskiego o trzym ali do użyt­
kowania k ilka  nowych obiek­
tów. Pracownikom  Zarządu 
Portu Gdańsk oddano 157-izbo- 
wy blok m ieszkalny przy u licy 

W yzwolenia. Drugi blok miesz­
kalny — na gdańskim Starym  
Mieście przy ul. Szerokiej — 
przekazał ZBM.

Pracownicy portow i, rea lizu­
jąc zobowiązanie lipcowe, za­
kończyli całkow icie budowę za­
kładowego boiska sportowego.

Mieszkańcy wsi Gronowo w 
pow. Elbląg otrzym ali nowe 
boisko sportowe, a w Sztumie 
przekazano do eksploatacji halę 
produkcyjną do wyrobu wozów 
gospodarskich w Zakładach 
Przemysłu Terenowego.

21 hm. przybyła do Warsza­
wy delegacja rządowa Związku 
Radzieckiego, by wziąć udział w 
ohchodach zakończenia roku 10- 
lecia wyzwolenia Polski.

Delegacji przewodniczy czło­
nek Prezydium KC KPZR, se­
kretarz KC KPZR Michaił Sus- 
Iow. W skład delegacji wcho­
dzą przewodniczący Zw iązku 
L ite ra tów  Radzieckich U kra iń ­
skiej SRR Mikołaj Bażan, m in i­
ster K u ltu ry  B ia ło rusk ie j SRR 
Grigorij Kisiele w, m in ister Bu­
downictwa Przedsiębiorstw
Przemysłu M etalurgicznego i 
Chemicznego ZSRR Dawid Raj­
zer, wiceprzewodniczący Mos­
kiew skie j Rady Delegatów Lu­
du Pracującego Zoja Mlrono- 
wa, ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny ZSRR w Polsce 
Pantclcjmon Ponomarenko.

N- lo tn isku Okęcie w Warsza­
wie delegację w ita li:  I Sekre­
tarz KC PZPR Bolesław Bierut. 
Przewodniczący Rady Państwa 
A. Zawadzki. Prezes Rady M i­
n istrów  J. C yrankiew icz, I Za­
stępcy Prezesa Rady M in is trów  
H. M inc i Z. Nowak, sekretarze 
KC PZPR E. Ochab. F. Mazur 
i J. M orawski, wiceprezesi Ra­
dy M in is trów  F. Jóźw iak-W i- 
told, P. Jaroszewicz, St. Ję- 
drychowskj i St. Lapot.

Przewodniczący delegacji 
członek Prezydium KC KPZR. 
sekretarz KC KPZR M ichaił 
Suslow wygłosił przed m ikro fo ­
nem Polskiego Radia powita lne 
przemówienie:

Drodzy towarzysze i przy ja­
ciele.

Niech m i wolno będzie w 
im ieniu radzieckiej delegacji 
rządowej przekazać Wam — 
mieszkańcom ok ry te j chwalą 
p ięknej Warszawy i całemu 
bratn iem u narodowi polskiemu 
serdeczne pozdrowienia. Dele­
gacja nasza przybyła, by ucze­
stniczyć razem z Wami w Wa­
szym święcie narodowym — 
Święcie Odrodzenia Polski i 
przekazać ludziom pracy w 
Polsce wyrazy głębokie j sym­
pa tii i bra terskie j przyjaźni 
narodu - radzieckiego. Przyby­
liśm y tu także, by przekazać 
Rządowi Polskiej Rzeczypospo­
lite j Ludowej wzniesiony w 
W arszawie rękoma radzieckich 
robotn ików  przy pomocy ra­
dzieckich środków Pałac K u l­
tury i Nauki — dar ludzi 
Zw iązku Radzieckiego dla bra­
tniego narodu polskiego.

Jesteśmy głęboko wdzięczni 
rządowi polskiemu za zapro­
szenie nas do Waszego piękne­

go k ra ju  w dniach, gdy cały 
Wasz naród podsum owuje swoje 
w ie lk ie  osiągnięcia w walce o 
umocnienie Polski Ludowej I

Niech żyje bra tn i naród pol­
ski!

Niech krzepnie i rozw ija  się 
w ie lka przyjaźń narodów ra­
dzieckiego i polskiego!

Nagrody państwowe
za osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, literatury i sztuki
Komitet Nagród Państwowych 

! na dzień 22 lipca 1955 roku 
uchwalił przyznanie następują- 

I cych Nagród Państwowych za 
| osiągnięcia w dziedzinie nauki, 

postępu technicznego, literatu­
ry i sztuki.

Podkomitet Nauki 
i Postępu Technicznego 

Sekcja Nauk Społecznych
Nagrody I stopnia

P ro f d r Jerzy K u ry ło w irz
za d z id o  p t. ,,L* A e c e n lu a tio rt des 
.ansues ind o -e u top e ćn ne s“ ,

P ro f d r  O ska r Lange — z a ea_ 
io«ć d z ia ła ln o śc i n a u k o w e j w d z ie ­
d z in ie  e k o n o m ii i s ta ty s ty k i m a te ­
m a ty c z n e j .

P ro f d r  H e n ry k  L o w m ia n s K t — 
za ca łość prac n a u k o w y c h  w m i­
n io n y m  10-leciu. a w  szczególności 
7,a d z ie ło  pt. „P o d s ta w y  gospodar. 
r.ze fo rm o w a n ia  srie p ań s tw  s ło w ia ń ­
s k ic h “ .

P ro f  d r Stanisław Pigoń — za
całość dz ia ła lnośc i n a u k o w e j ze 
szczegó lnym  u w z g lę d n ie n ie m  w y ­
dan ia  ko resp o n de n c ji A  M ic k ie w i­
cza.

p r o f  d r  A dam  Schaff — za prace
w zakres ie  f i lo z o f i i  w  m in io n y m  
d z ie s ię c io lec iu .

Nagrody II stopnia
p ro f .  d r  K a z im ie rz  B tuizyk —

całość p racy  n a u k o w e j w m i­
n io n y m  10-leei u a w  szczególności 
73 p race : . ..P rze łom  renesansow y 
w  l ite ra tu rz e  p o ls k ie j d ru g ie j p o ­
łow y- XV i p ie rw sze j p o ło w y  X V I 
w .“  o raz  „B ib l io g ra f ia  K o n s ty tu ­
c j i  S e jm o w y c h  X V II w. w P o lsce“

p r o f  d r W ito ld  D o r o s z e w s k i  — 
73 d z ia ła ln o ść  n a u ko w a  w  d z ie d z i­
n ie  jęz y k o z n a w s tw a  o raz  za w y - 
b itp e  zasług i d la  szerzen ia  k u ltu r y  
ję z y k a  o jczys tego

P ro f. dr W ito ld  Hehsel — za p ra ­
cę pt- ..S łow iańszczyzna  w czesno­
ś re dn io w ie czna , Z a ry s  k u lt u r y  m a ­
te r ia ln e j“ .

p r o f  d r  H e n ry k  Ja b ło ń s k i — za
ca łość p racy  n au ko w e ! w  d z ie d z i­
n ie  h is to r i i  n a jn o w sze j w o k re s ie  
m in io n e g o  dz ies ięc io lec ia

P ro f. d r  S te fan  K ieniew icz — za 
d z ia ła ln e ^ *  naukow a w  m in io n y m  
10-leciu  o raz  za ks iążkę  p o p u la r­

n o -n a u kow a  p t „W a rsza w a  w  po­
w s ta n iu  s ty c z n io w y m “

P ro f d r  W ładysław K uraszkle- 
wiest — za d z ia ła ln o ść  n a u ko w a  w 
m in io n y m  10-leciu w  za kres ie  p o l­
s k ie ! d ia le k to lo g ii h is to ry c z n e j i 
h is to r i i  ję z y k a  p o lsk iego  

P ro f cir Edw ard L ip iński — za 
całość p racy  n a u k o w e j a w szcze­
gó lności za prace  w  m in io n y m  10- 
iee iu  nad h is  to n ą  p o ls k ie j m yś li 
e ko n o m ic z n e j oraz za p rze k ła d  
„K ap ita łu .“ .

Nagroda zespołowa
P ro f d i Stanisław Lorentz, P ro f 

d r Tadeusz Dobrow olski, P ro f dr 
Zdzisław Kępiński, P ro f d i K a ­
z im ierz  M alinow ski. P ro f d r  K a z i­
m ierz M ichałow ski, P ro f d r Je rzy  
Szabłowski — za zasług i nau ko w e  
w  , d z ie d z in ie  m u z e a ln ic tw a  w m i­
n io n y m  dz ie s ię c io lec iu  

P ro f dr Tadeusz M ańkow ski — 
za pracę pt. „P o ls k ie  tk a n in y  t 
h a fty  X V I—X V I I I  w .“

P ro f d r  Tadeusz M ik u lsk i — 
całość p racy  n a u k o w e j w m in io ­
nym  d z ie s ię c io le c iu  d o tyczą ce j k u l ­
tu ry  p o lsk ie go  O św iecen ia.

P ro f dr K azim ie rz  W yka — 7-a 
całość p ra c y  n a u k o w e j w m in io ­
n ym  d z ie s ię c io lec iu  w za kres ie  n - 
s to r , i i k r y t y k i  nowsze! l i t e ra tu ry

^ r o f 6'1 dr Ananiasz Zajączkow ski 
-  za ca łość d z ia ła ln o ś c i n a u k o w e j 
w  m in io n y m  d z ie s ię c io le c iu  w  dz.e- 
d z in ie  ó r ie n ta l is ty k i.

Nagrody III stopnia
N a g ro d y  I I I  s to p n ia  o trz y m a li:  

kanri. n au k  Jan R a szk ie w irz . P ro f. 
d r  Bronisław  B iliński, P ro f. dr 
Laon G ross fc ld , P ro f. d i M a ria n  
M a io n is t . F ro f. d r  B e rn a rd  M a rk .

Nagrodę zespołowg 
otrzymali:

P ro f. d r  W itold  Jabłoński, P ro f 
d r Janusz C hm ielew ski i d r  Olgierd  
W ojtasiew icz.

(c.d.n.)

T eren y  wokół Pałacu stały się 
w ciągu k ilk u  dni po od­
daniu do użytku miejscem  
spacerów i wypoczynku war 
szawiaków. Fontanny bijące 
strum ieniem  skrzącej się sr 
słońcu wody cieszą się szcze­
gólnym  powodzeniem wśród 

dzieci.

Wspaniale ilum inow any 
Pałac K u ltu ry  i Nauki im. 
Józefa S talina w dniu 

otwarcia.

Fo to  C A *

>;<
*

* * * * *  ; *

I Widok Stadionu Dziesięciolecia z lo tu  ptaka (zdjęcie wykonane w  przeddzień otwarcia).

M onum entalne wejście otw ie­
ra drogę do ptekńle ozdobio­
nych t wspaniale wyposaż« 

nych w nętrz części cen tra lnej 
Pałacu. Po przekazania naro­
dowo polskiem u tego wspa­
niałego daru narodńw ZSRR  
Pałac zwiedzi setki wycieczek  

a całego k ra ju . "

Foto Ż a tiy c k i.

t

&t
>Y<-

Sala szkolnictwa wyższego 
w Pałacu K u ltu ry  i Nauki 
im . Józefa S talina w W ar­

szawie.



Zasady stosunków m iędzy istn ie jącym i w  Europie ugrupowaniam i 

państw #  Sprawa re d u kc ji zbrojeń i zakazu brom a lom im cj

NOWE PROPOZYCJE RADZIECKIE

JVancIo Odofska

O pokó j* pracę  
i  szczęście

Szefowie rządów postanowili 
ministrom opracowanie projektu

polecić 
rozbrojenia

Nowe propozycje rządu radzieckiego 
w sprawie redukcji zbrojeń i zakazu broni atomowej

nosc.
JE , w . P « cd P̂ np " i* o , r 7  k w w ttę  niemiecką. Po- «1 zgodę na propozycje Eisen- „arodow ą w sprawie redukcji , -----------  ---- . ..... - ............... -
pieezenstwa zbioroweso «  h l irn p * '_  „ , „ , aniranTi,h . b ł  konty- howera, dotyczące kon tro li 1 zbrojeń i zakazu brom atonio- . państwa posiadające broń i jest do dobrej kłótn i.  A jeśli

oświadczył, że uważa za słusz- j wej 4- atomową i wodorową zobo- j wytężymy  wszystkie siły t tlo ­
ne. i i  rząd radziecki wiąże w  iku  vvymi arvy ■ • ' ......... .......1 ........................ ..............  "  ^
kwestię rozbrojenia ze 
przywrócenia zaufania

pieczenstwa zbiorowego w europie . kontv
stanowiono polecić m in istrom  spraw zagramcz y - , 
n itow a li badanie powyższych problemów.

W toku czwartkowego posie- Na P«0 ii*  no si ed zerna*"  na od żeni a szefów rządów delegacja j czwartkowego■ ¡przywrócenia zauiama
radziecka przedstawiła następu- : dowala się s p ia ' a ,lo sunkach nuędzynarodow
_   y . . .  i zbrojeń oraz — według slo im u- - ■ ~*-J— ’
W Propozycje. lowania przewodniczącego de-

1 Podstawowe zasady układu | jegacj j  radzieckiej — kwestia 
między istn ie jącym i w  Eu- j

K prawo stęsknio- I licznie, masowo spotykali się ze , kaja się Francuz i obywatel 
ny do pokoju sobą delegaci narodów. Dzieje j Wietnamu. A ng lik  i czarny syn 
świat. uważać | się tak w ciągu powojen- ; Kenii. A ustra lijczyk i M aia j-
kon fe renc ję  C zte -i nego dziesięciolecia — i t o ; cżyk, Am erykanin i Rosjanin, 
rech w  Genewie i jest pocieszającym świadec- j  Ro to. co oni wyrażą w rados- 
_  p iel-Wsze od lat I lwem, że człowiek nareszcie j nym warszawskim obchodzie, 
spotkanie szefów nabiera znaczenia w świecie — j będzie tym samym, czego spo-

■ ; międzyna- dziewa się cały św iat od Kon-
i kon ie- ! ferencji Genewskiej: Pokój, 

a ludżka już praca i szczęście dla wszystkich, 
po tra fiła  obez- 

wojennych
___ ___ ajdą wreszcie stówa j po lityków . ł  4

skuteczne i niezm iernie ważne, | w ięc ogromnej realne korzy- J 
k tóre rozproszą lęk i niepew- j sei 8W j a lu  , każdemu człowte- J

ii owi da ją wszystkie okazje, ?
„ Nawet kiepski pokój lepszy : podczas Których spotykają się J

ze sobą po prostu ludzie, ¿ w ła - f  
: szcza mamy w ie lk ie  prawo u- 'za słusz- : wej 4  atomową i wodorową zobo- ! wytężymy wszystkie siły i do- ¡„.cza mamy w ie lk ie  prawo u- \

:i wiąże ^  w yn iku  w ym iany poglą- , w iązują się nie przeprowadzać I prowadzimy nie do ¿lego. lecz tac m łodym, poKOletuu, k lo .e  .
sprawą | dów w  sprawie redukc ji zbro- i doświadczeń z tą bronią. co j do dobrego, prałoduwego  pako- ] przejm ie od nas św iat l  ma o- ̂  HJ MCWI ----------
w | i eń i zakazu broni atom owej) będzie pierwszym krokiem  do j ju  — to mil iony  ludz i we wszy- oowiązek z naszych dobryc .

vych:.n? I I nostanowUi oni zgodnie co na- i wykonania programu redukcji | stkich krajach odetchną t  ulgą.\ doświadczeń wyciągać wmos- ^ •  9—

8 - 52-75
TIlfFCM,

---------  i postanow ili oni zgodnieleży -  powiedział ptemter £ .
Eden — stworzyć atmosferę j st£;puje' 

miedzy państwami.  , zaufania między pansiwd»». i -  pozie
....V»«.,. — r r - , —  . ..¡zakazu broni atomowej. Wszys-1 wówczas będzie można sku- | j.  zbroj

bpie ugrupowaniam i państw ,; cy szef0w ie  czterech mocarstw I

omowej i będzie pierwszym krokiem  tto i ju  — to m iliony mazi we wszy- , oowiązea. z naszyco uuutyw . . 
co n a - ) wykonania programu redukcji | stkich krajach odetchną i  ulgą. doświadczeń wyciągać wmos-  ̂

i zbrojeń i zakazu broni a tom o- i Zostaną om uwoln ieni od lęku . s , jeszcze mądrzejsze. ^
| wej.' S pried  Orożbą nowej wojny, hę- w  aw#k, FesUwai M ło - f

«  s tł, i <*<ł mo0 1} W  * pracować w wyaarzeniem o- fr7 \ — iT#.t-«U rics t ziitoiwna lertn- ! on nL*nvu t hoł nhnui / 1 P“rt ST) fi - ./ J . ,

o  P ro iekt uchw a ł'’ konferen- ) przedstaw ili swój punkt widze- 
Ł  ca czterech mocarstw w nia na omawiane problemy.c ji czterech ----- .

sprawie redukc ji zbrojeń za­
kazu broni atomowej.

Propozycje radzieckie 
w sprawie podstawowych 

zasad układu między 
ugrupowaniami państw 
istniejącymi w Europie
GENEW A. Na czwartkowym  

posiedzeniu szefów rządów czte­
rech mocarstw przewodnicząc, 
Rady M in is trów  ZSRR N. A 
Bulganin złożył propozycję za­
warcia układu między u  g ru p o  
waniam i państw istn ie jącym i 
w Europie. Propozycja fflofci: 

K ie ru jąc się dążeniem do u- 
rw alen ia pokoju oraz uznają/ 

konieczność przyczynienia się 
wszelkimi sposobami do zm niej­
szenia napięcia międzynarodo­
wego i do stworzenia atmosfe­
ry zaufania w  stosunkach mię- 
izy państwami, rządy Związku 
Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, F rancji i W ie lk ie j 
B rytan ii postanowiły zgodnie, 
że zawarcie układu między 
ąaństwami należącymi do pak- 
u północno-atlantyckiego i unii 
isłehodnio-feuropejskiej z jednej 
brony, a państwami należący 
n i do układu warszawskiego z 
drugiej strony odpowiadałoby 
nteresom utrzym ania pokoju 
,v Europie. Układ tak i mógłby 
dę opierać na następujących 
zasadach:

1 Państwa należące do pak­
tu  p ó łn o c n o - a t la n ty c k ie g o

i będące uczestnikami układów 
paryskich z jednej strony, o- 
az państwa należące do uk ła ­

du warszawskiego z drugie j 
.trony zobowiązują się nie u- 

żywać przeciwko sobie siły  
zbrojnej. Zobowiązanie to nie 
powinno naruszać prawa państw 
do samoobrony, czy to in d yw i­
dualnej czy zbiorowej, przew i­
dzianej przez a rtyku ł M K arty 
Narodów Zjednoczonych w w y ­
padku zbro jnej agresji.

2 Państwa-strony układu zo­
bowiązują się. że będą się

konsultować w wypadku, gdy- 
yy powstały między nim i róż 
nice zdań lub spory mogą« 
zagrażać utrzym aniu pokoju v 
Europie.

3 Układ ninie jszy ma cha­
rak te r tymczasowy i po­

zostaje w mocy do chw ili, gdy 
będzie zastąpiony przez inny 
układ dotyczący stworzenia sy 
si emu bezpieczeństwa zbioro­
wego w Europie.

iz ieck ie j Bulganin oświadczył, dalej, że należy prooieu> w  k i ej B ry tan ii i F ranc ji — w • atomowej. ! eto Uenewy . Delegaci fw iązKU
że i-zad radziecki rozw ija jąc i brojenia rozwiązywać etapami. , Wy SO|c<j§c| 650 tysięcy ludzi d la 1 ! Radzieckiego na moskiewskiej
uzupełniając* 'poprzednio 'sfor- Obecna konferencja szeiow każdeg0 z tych kra jów . Poziom r  Szefowie rządów czterech ; konferencji prasowej tym i sio- j
m ułowane tezy _ wnosi obec- i rządów powinna być począ \ ustalony dla Chin oraz inne ®  mocarstw udzielają m in ist- j wam i ok re ś lili swoje stanowi-
nie oroDozycie dotyczące reduk- kiem  na drodze do rozwiązani« zagadnienia dotyczące sił zbrój-1 rom -praw zagranicznych in- . sko, które jest jednoznaczne
c ii zbrojeń i zakazu broni ato- problemu rozbrojenia. nych Chin będą przedmiotem s trukc ji w sprawie podjęcia j ■, deklaracją najlepszej woli
m owei ! Brytan ia -  zaznaczył mówca rozm6w w któt^ ch weżmie u.  wvsilków  dla osiągnięcia ko- ; narodów radzieckich. W Pary-

_ A M ,_j i — stawia pytanie, czy. ; dział Chińska Republika Ludo- niecznego porozumienia co do żu i» laureatów Nagrody Non-
Prze'wodniczący Rady M in i | zna byłoby ’ zastosować metody 1 wa n;e uzgodnionych dotychczas ¡a podpisało wspólny apel.

strów  ZSRR przypom niał ra- wspólnej kon tro li w o jsk na p 0j-j0m liczebności s ił z b ro i- i aspektów wspomnianej wyżej \ wzywający wszystkie kra je, że-
dzieckie propozycje rozbrojenie- zgodnie ustalonym terenie .-P° | nvch Vv«zv«tkich inm-ch państw ' konwencji, która ma hyc roz- I by „nie wykorzystywały wojny
we z dn ia 10 maja, po czy ¡obu stronach lirni^ dzielącej o- ^  pr7ekracza, ł5o_200 l patrzona w Organizacji Naro- ! atomowej, jako narzędzia poit-

-------  " *  tys. łudz i i będzie u z g o d n io n y  U ó w  Zjednoczonych. I tyk i" .  Wśród podpisów znajdu-
na odpowiedniej kon fe renc ji , jem y w ie lk ie  nazwiska uczo-

RówniMtzesnie szefowie

dzieży jest wydarzeniem o- i
gronmej wagi. To, ze przy ja - f
uą do nas nuodzi goście ze stu f  
czternastu kra jów , że tańczyć $
pęuą, vveselic s,ę i śpiewać na j  
warszawskich ulicach, ze p rzy- f  
wiozą nam swoją sztukę i swo- # 
ją pieśń — to nie jest ty lko  i
impreza rozryw kowa, aczkoi- #
wiek płaszczyzną, na k tó re j t
spotkają się m iodzi, będzie ć — ........ - ------ -
¡..Jola młodości — raaosc. ł  jewódzki ZMP w Warsza- 
Przyjadą po to, żeby się sobie ł  wie... 
przyjrzeć, Zęby poznać losy f  _  słuchamy...

oświadczył: ) becnie Wschód od Zachodu w
Zdaniem delegacji radzieckiej . Europie 

i,vłoby rzeczą celową, by szeto- Następnie zabrał głos szef dę­
te ;e rządów zalecili Organizacji | jegacj j  radzieckiej Bulganin —

^ 7 ddÓe L a r lS n^T e "z lią c e T  do ! przewodniczący dzisiejsze-
ór.łożenia kresu zimnej wojnie. \ go posiedzenia. Oświadczył on, 
do złagodzenia obecnego napię-j ¿e szczere deklaracje szefów 

a i utworzenia atmosfery nie- i . ^ mocarstw w  tak do-
stosunkach i . , ,

Mazowsze 
w dniach 

Festiwalu...
— Halo. Tu Zarząd W o-

nych am erykańskich, niemiec 
kich, szwedzkich, angielskich i 
szwajcarskich.

A  prosty człowiek — miesz­
kaniec Warszawy. Paryża czy 
Londynu, Lodzi, Połtawy czy 
Lionu — patrzy w letnie nie­
bo, w dojrzewające zboze, w 
pachnące zaprawą m urarską 
domy — i m yśli, ze chleba, do­
mów, kw iatów , szczęścia i w o l-

. ---------  ... -r--- . - 7 , nosci starczyłoby dla wszyst-
proc. uzgodnionych n o rm .; ka™ brpnl »tomowej ów ią- kJch rift świecie, gdyby nare- 
Wszystkie m ateria ły  atomowe /ck Radziecki. USA. 'V KI ’ ’ : szcie rządy wszystkich państw 
będą następnie w yko rzys tyw a-1 Brytania i Francja składają zo- ,.0b ily  to, do czego są powo- 
ne wyłącznie w celach pokoio- i bowiązanie. ze n ik t z mc i  | t gdyby wyrażały ludzką, 
wych. ' ' pierwszy me użyje brom ato- dob wo1ę 8WOich narodów. I

mowej i wodorowej p ize.iw - ^  jeszcze, że w proch roź-
O Wraz z rozpoczęciem kro- ko jak iem ukolw iek narodowi . . .  sj im peria , zaborcze
J  kó'v 'v re lu  redukcji zb ro -: oraz wzywają wszystkie ,n- ' mocarstwa, a trwalsza od gran i- 

jeń « sił zbrojnych czterech ne państwa, by przyiączyiy się • -
mocarstw oraz przed wejściem i do tej deklaracji.

P rz y  j e d n y m  s io le

c>'':riOrO*C0K>-Q howera.

miedz vn «rodowe i Równocześnie szetowie rzą-m.ędzynarodowej. j dów ZSRR USA. W ie lk ie j Bry-

2 Po dokonaniu red ukc ji s i ł ) tanu i F rancji, zdecydowani nie 
zbrojnych i zbrojeń ty p u ! dopuścić do zastosowania bro- 

zwykłego do wysokości 75 proc. i ni atomowej i wodorowej, któ- 
uzgodnionych norm wejdzie w I re są bronią masowej zagłady.

_____  , .. __ ___  życie ca łkow ity  zakaz b ron i a-1 oraz zdecydowani uwolnić na-
źhednego zaufania w stosunkach j . . . tomowej i wodorowej. W y e li-1 rody od groźby niszczycielskiej
miedzy państwami bez czego j n.oełej sprawne ja k  lo rb io jem e m inowanie tych rodzajów  wojny atomowej -  oświadcza-
r ie  można m ówić poważnie o , — będą m ia ły  niezwykle ważne ze zbtt).ień oraz ich zniszczenie i ją  .uroczyście, ze a z do zawarcia 
uregulowaniu nie rozwiązanych : znaczenie. Mówca zaproponował. ! będzie dokonane w toku redo- ’ m iędzynarodowej konwencji w 
problem ów międzynarodowych. . uczestn icv konferencji pole- kowania zbrojeń o pozostałe 75 spraw ie redukcji zbrojeń t za- 

Następnie zabrał głos prezy- i ctli m in istrom  spraw zagran ica-I t»*oc. uzgodnionych norm. kazu bron, «tomowej -  Z y *  
dent USA Eisenhower. Ośvviad- nych opracowanie pro jektu za-
czył on, że podziela, ‘ ! lecenia zarówno dla szefów
sprawa rozbrojenia jest baidzo . , . rnsrz n
doniosłą kwestią. Nie można -  rządów, jak i dla ONZ. Piezy- 
powiedział prezydent USA — j dent Eisenhower w yraz ił zgodę 
osiągnąć trwałego porozumienia i na propozycję Bułganina. Zgo- 
w spraw ie rozbrojenia, jeżeli ; sł z n ią również pozostali 
nie stworzy się systemu scisłej 
kon tro li i inspekcji. Toteż spra- j szefowie rządów.
wa kon tro li posiada dla USA | —-------------------- --------------—  —
pierwszorzędne znaczenie.

Zwracając się do delegacji ) 
radzieckiej, prezydent. Eisenho- i 
w er oświadczył, że ZSRR i USA 
;ą . w ie lk jm j mocarstwami,- k tó­
re dysponują nową i straszli­
wą bronią. Dlatego też prezy­
dent USA proponuje zawarcie 
porozumienia między USA i 
ZSRR. przewidującego, że w ce­
lu un iem ożliw ienia nieoczeki­
wanej napaści

a) obie strony dostarczą sobie 
nawzajem wszelkich danych o 
urządzeniach m ilita rnych  znaj­
dujących się na terenie całego
k ra ju ;

b) oba k ra je  um ożliw ią  sobie 
nawzajem dokonywanie zdjęć 
fotograficznych z powietrza nad 
terytorium  każdego z nich.

Mówca oświadczył, że szefo­
wie czterech mocarstw pow in­
i j  zlecić swym przedstawicie­
lom w podkom isji rozbrojenio­
wej ONZ, by przede wszystkim  
zajęli się zbadaniem proble­
mów inspekcji i sprawozdaw­
czości.

Następny mówca. premier 
francuski Faure w yraz ił zgodę 
na propozycje prezydenta Eisen-

. ■ s u s z a  §
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2 (SOBOTA)
r  P ro g ra m  I  — na ta l i  1322 m . '

0  P rogram  d n ia : 5.35. 15.25.)
Jk W iadom ośc i: 5.05. 6.on. t.oo.
T 7.41). 12.04, 15.09. 20.00, 23.00. 
fe 5.10 P o 'on n a  ro zm a ito śc i r o i - ,  
a  n jcr.e, 5 39 Tańce lud o w e . 3.40 i 
*  G in iin» ‘ tv k * .  6.15 S o liśc i w ,
H re p e rtu a rze  ro z ry w k o w y m .
V s rn K a lfU da i-z  R a d io w y , 6.45 .
§  G im n a s tyka . 7.15 7. p iosenką  \
?  a J  rv a c r 7.45 M e lo d ie  na o r-  .
Q p . .L m v e  8.00 K o n c e r t '
1  n r k y  S  Ł ó d z k ie j,  t . H l£  O lk .  JJ.OO K o n - ,8  B łę k itn a  szta fe ta , ■ M o .
U  ce rt s y m fo ru e rn . • 4a K o n - :
t  m ik a  ro z ry w k o w a . v ł i w . -
f i  c e rt C hó ru  Ro7U . . “  r . , -
9  s k ie j. l i . «0 „M u s /u iie te  ■ t

|  i y * * « « ’ ’ r.vP ' ekraypcow-e. f

I9  15 90 ..L ip ie c  dz iec i a - l
f t  r iz lec lc ich “  -  aud. d la  dz iec^»  ?« (« Koncert życzeń. 17-00 Z ,
£  z w ią z k u  R adz ieck iego , ■
Y 17 30 M u z y k a  ro z ry w k o w a . ' 
t) 10 00 P rzy sobocie po ro b o ­
ts r t f ’ J0.2Ś M u z y k a  taneczna, i 
S  , ,  50’ F e lie to n  l ite ra c k i,  22.00 j 
5  K ro n ik a ’  aportow a. 22,15 Jeno 
5  H -ts k a : Irasfm . o p e -n tk i , . P ^ -  
«  na p as te rka “ . 22.Sń Co tan 
S  r.7ono przed la ty , 23.10 M u s y - j 
y  ka taneczma.

Proffram I I  — na fa li 357 m. j

ProiJfram d n ia : 5-30. 13.05 ,
\V£adóm c6ci: fi.oo, 7.00.
14.00, 21.30. 23.50. .

Od 5.37 do 7.45 — tranami».»* . 
t  P r  I-e o . . ♦

7.45 P rze rw a . 18.10 K o n c e r t i 
p o p u la m y , 14.10 M e lo d tc  '•
w e. 14.30 K o n c e r t n a ffra ii na j 
p ły ta c h  „M u z a “ , 1S.0O U tw o ­
r y  fo rte ip ’ anow e, 13.25 K o n - 
c e r t m a n d o lin ia tó w . l.P.00 K o n - ( 
c e rt pptpołu d n io w y , 17.00 „M a -  ! 
low ane  p io s e n k i“  au<3,, / •  *  i 
dz iec i. 17.30 T ra n s m is ja  z M ie; 
dzyna rodow ego  m eczu p u k i { 
nożna,! B udapeszt — W arg?»- ] 
wa. 13,15 M u z y k a  taneczna, 
20.15 „W ie lk i  in k w iz y to r “  — 
sh ich . r . sh to a . 21.30 P iosen- 
k i  fra n c u s k ie . 22.fM3 K o n e e rt • 
es tra d ow y . 23.10 S ibe lin a  — ,
I  sy-m fonia.

P o lsk ie  R ad io  zastrzega ; 
b ie  m o ż liw o ś ć  zm ian  w  p ro ­
g ram ie . i

S zczegółowy pvp.gr.am a u d v - ^  
c i i  zam.-eszczia ty g o d n ik  R a- H 
d i o i

Z kolei żebrał głos premier 
W ie lk ie j B ry tan ii Eden. O- 
świaflezył on n i  -wstępie, ze 
w ita  z zadowoleniem propozj-

Sala w  Pałacu Narodów  w  Geite w ie, gdzie t rw a  konferencja szefów rządów czterech mocarstw. . . .Foto c a f  1 k ich Konteiencji

tów okazała się sława tych f i ­
lozofów, uczonych, poetów i 
działaczy po litycznych, którzy 
swój kunszt artystyczny i w ie l 
kie um ysły pośw ięcili sprawie 
dobra człowieka, i ma prawo 

1 ządac obywatel X X  w ieku, że­
by największe odkrycia i wv- 

. nalazki ludzkie służyły dosko­
naleniu i upiększaniu życia.

To. że nareszcie człowiek u- 
św iadom ił sob.e. że ma prawo 

1 żądać — stało się ogolnym, po­
wszechnym akcentem wyższości 

1 naszej epoki ponad poprzed­
nie. I to jeszcze różni nasze 
czasy od m inionych, że z pro 
testu przeciwko wojnie, prze­
ciw ko krzywdom , tzom i nie­
szczęściom ukształtowała się o 

, p inia ludzka, obejmująca 
i wspólnotą godnych ciążeń mie 
. ,-zkańców wszystkich k ra jów  i 
! kontynentów — białych, czar- 
! nych i żółtych — starych i 
| młodych. W arunkiem  należenia 
j do tak ió j społeczności jest do- 
! bra wola, czystość sumienia i 
! szacunek dia potrzeb i god- 
i ności innego człowieka.
I W ciągu naszego dziesięciu 
| lecia dużo się odbyło m iędzy- 
| narodowych konferencji, zjaz­

dów i kongresów. Ich cechą 
zdumiewająco powtarzalną by­
ło to, że w y tra w n i krętacze ka­
pita lis tyczn i p o tra fili torpedo­
wać i uniem ożliw iać zgodą rzą­
dów, natom iast nie p o tra fili 
nigdy — nawet na jpe rfidn ie j- 
szvmi metodami — zakłócić ta­

na których

naiodow i tęsknoty m io - ^ _  Chcemy Wam podać ł
dycn serc. Do pięknych ha- t  form ę czynu fes ti- (
sei warszawskiego Festjwalu: f  wai owego... o tóż w „U rsu- ł  
„Pokoj ato wszystkich, praca ł  uczegtn ik iem  Festiwa- * 
aia wszystkimi, szczęsne d.a f  lu  wybrana została m. in. i  
wszysiKica“  miodzie/, naszycn, f  Cecylia Wiechecka. a
demoKiatycznych k ra jów  przy. t  przodujący tokarz... Zs i  
w ysła  jak  do powietrza, kto- t  ^  na fpecyfikę  p ra- }  
rym  się oddycha. Wzrosła w ta- # n ik t nie może je j, J
kun kum acie szacunku dia t  '  ty  zastąpić podczas i  
młodości, o ja k im  marzą tęsk- t  FesthvaIu. zobowiązała -się i  
me 10  ja k i wałczą młoazi ooy- ł  -  ,,.nbec t przez k i l -  }  
wateie kra jów  k a p ita lis ty « -  t  kanaście dni przed Festi- t  
n jc '1- i  walem wykonywać 200 j

Dla nas, Polaków i przede J proc. normy, aby w  ten j  
Wszystkim dia warszawiaków, J sposób, zrobić „fes tiw a lo - i  
Festiwal Młodzieży będzie ma- i  w y  zapas“  detali, które ) 
n iiestacją radości i wesela ^ w yrabia na swej tokarce, f  
Dlatego, ze pokażemy gościom i  Sądzimy że w arto  spopu- 4 
wszystko co wyw alczyliśm y i J laryrzować tę in ic ja tyw ę... ^
wypracowaliśm y i czym się f  _ Dziękujemy za in  fo r-  t
mamy prawo Cieszyć l  dlatego f  ~ '  in ic ja tyw a 'jest *
jeszcze, ze do naszych obowiąz. * . . ' , .  i
.cow należy zapewnienie przy- f  rzeczywiście godna upo- J 
byszom miłego, radosnego po- f  wszechnienia... f
bytu. Ale warszawski Festiwal f  ^  f
jesl przez młodzież w ie lu  in- fjest przez miodziez w ie lu  m- i  _  f { a , 0  c  f 0  Zarząd f  
nych kra jów  oceniany jako o- f  ^  i
kazja do takiego swobodnego /  Powiatowy ZM P w  Go. .y -  ̂
m anifestowania uczuć, na ja k ie  if utnie? a

\  — Chcieliśmy  do trie - ^
i- #

ta młodzież na swojej własnej 
ziemi nie zawsze może. so- # , , \  i
bie pozwolić. Pokój, praca *  c0 zm ie rzac ie  J
i #zczęhcie — tam — to ł  robić w  dniach Festiwa- ^
hasła ciężkiej w a lk i. f iu ?  t

J — No cóż, możemy wam  /W tym samym czasie kiedy , — ~> ---------- - ■ •
my, zajęci obowiązkami gospo- i  podać chyba ty lko  jakieś ę 
darzy, porządkujemy stolicę i J najciekawsze przygotówa- f  
opracowujemy program imprez .n ia ... Więc w G ostyninie f  
— na całym swiecie trw a ją  J trw a ją  obecnie prace nad ^ 
również wielomiesięczne przy- j  urządzeniem parku fes ti- }  
gotowania do warszawskiego i  wałowego. Podczas Festi- ^ 
Festiwalu. W a lio  o nich wie- i  walu będą się tu odbyw a- a 
dziec i pamiętać, ponieważ i  ly  codziennie występy ze- f  
świadczą na jp iękn ie j, że skutki a spotów artystycznych, w ie- i  
polityczne warszawskiego Festi- j  czorki taneczne, transm isje f  
waiu iuż gra ją pełnym i a kor- J radiowe z Festiwalu. P la - i  
dann Atmosfera przygotowali , nujem y zorganizowanie ^ 
do warszawskiego Festiwalu f  wycieczek ze wsi do pa r-

(' ku. festiwralowrego, aby
i1 również młodzież w ie jska 
(ł mogła wziąć udzia ł w  
i1 tych imprezach...
(* — A na terenie potoia-

tu?
— Zaplanowaliśm y w

w
Listy o Warszawie (4)IC ZE S N Ą  wiosną 

warszawską. 6 
kw ie tn ia  1952 ro­
ku. kiedy na 
M DM , na .M ura­
nowie, Ochocie i 

M łynow ie załogi budowlane 
liczy ły  gorączkowo dni, dzie­
lące je od wykonania zobo­
wiązań pierwszomajowych, w
dziennikach stołecznych u k a - , ......................... ..
zały się nag łów ki: „Ludzie  r a - i m un ikacyjna o kierunkach mej, zresztą bardzo dawnej 
dzieccy zbudują W arszawie I równoległych i prostopadłycn nazwie — „pa łac" — miesi 
Pałac K u ltu ry  i N auk i". ..W ici ! do W isły wyznacza urbanisty- się dziś zupełnie nowa tre p ­
k i dar Zw iązku Radzieckiego \ czną kompozycję naszego | Bo słowo „pa łac“  oznaczało 
m» — . śródmieścia. Marszałkowska i daw n ie j okazałą, ozdobną !

Najm łodszy pałac
Pałac
ki dat ____
dla W arszawy". srocimiescia. i ,ir\ai.niq. ... _

W h is to rii naszej stolicy u- krzyżuje się tu z tak w a ż n y -! bogatą siedzibę wielmoży, do­
k i dar był czymś niesłycha- m i arteriam i m ie jsk im i J»K | s to jn ika  czy w ładcy; dziś 
nym, czymś w yją tkow ym . W y- A le je  Jerozolimskie, A le ja , najm łodszy z pałaców 
łątkowe i niespotykane dotąd ' Świerczewskiego, ulica Swię- : stoucy powstał z założenia. ■ 
w h is to rii jest lakze to. że I tokrzyska. Tu. na czworoboku , ma służyć ku ltu rze narodow ej 
budowy Pałacu dokonać m ie- w ie lkiego placu między M ar- — a więc w s z y s t k i m ,  
li przede wszystkim  radziec- i szałkowską, A le jam i Jerozo- ; Pałacu K u ltu ry  i Nauki n 
cv robotnicy i budowniczowie \ tim skim i. u licam i Marchlew-1 znajdziesz pomieszczeń, ktoie 
m  SDołu z polskim i załogami. ! skiego i Świętokrzyską, wzno- | by m ia ły obsłużyć potrzeby
c -7 ^  . _____■_ _ 1 ci rts-ieuri! r fm a rh ii 1 r / v  T a r lt f i  a nfci ii>rlnp>ro
r>o społu 7. polskim i załogami «Kiego i sw ięiokrzysKą. >»us«u/.yi w -----
Oznaczało to przecież, że o - : si się b ia ły masyw gm achu.1 czy zachcianki jednego czło- 
nrócz wspaniałego daru. ja - i zaprojektowanego przez zespół | wieka. Spotkasz tu natoin ast 
k m iest sam Pałac, o trzym a-j radzieckich arch itektów  pod na każdym kroku obraz <ro- 
Kl zcze. jeden, nie m nie j | k ie runkiem  prof. Rudniewa «t*! « k a ż rł e « o z nas. 

doświadczenie i umie- I Tempo budowy Pałacu było zamy 
hojny

rzędy drzew i gęsto rozplano 
Wane zieleńce.

przemocy; je j rozlegle budo­
wle wojskowe na długo za­
hamowały naturalny k ie ru ­
nek rozwoju miasta. Po zgnie­
ceniu powstania w roku 1965, 
carat zeszpecił najpiękniejszy 
p'ac Warszawy — plac Saski 
— budowlą symbolizującą 
także niewolę i ucisk: po­
wstaje w ówczesnym sercu 
miasta słynny „sobór" — ka­
tedra prawosławna. A i 
ostatni okupant, h itlerow skiane zieleńce. : • , ... ... „

Ze szczególną troską, z dba- i najeźdźca, „wzbogacił* W ar­
tością i staraniem pracują ze- szawę o nowy element urba- 
społy arch itektów -urbanistów  mstyczno - architektoniczny, 
nad' bhższym otoczeniem Pa i stanowiący haniebne swiadeę- 
łacu K u ltu ry  i Nauki. N ic I tw o  zbrodni faszyzmu -  wy- 
dzuvnego — ten Pałac, k tó - ! stawiając m ur getta. Nie 
rego szczyt uwieńczony «mu-1 dziwm y się ponuremu cha- 
k łą  ig licą w b ija  się w chmu-1 rak terów i tych -  juz prze- 
ry — to jedna z na jp iękn ie j- i ważnie me istniejących — „pa- 
■ szych wiech na drodze naszej | m iątek". Wznosił je w róg
stolicy ku socjalizmowi. K ra j­
obraz Warszawy ulega zmia­
nie nader istotnej: już nie 
pom nik królewski, nie szczyt 
kapitalistycznego wieżowca, 
ale przybytek ku ltu ry  naro­
dowej góruje ponad dachami 
stolicy.

Wznosił z myślą o zagładzie 
narodu, o walce z iego żywot­
nością. 7. duchem patriotyzmu 
i wyzwolenia.

Spójrz teraz na Pałac, który 
dumnie wspina się bielą 
swych kondygnacji w niebo, 
I — chyba nie potrzeba już

ski o k a ż d e g o  z nas.
■ doświadczenie i um ie- 1 ------- A więc znajdziesz tu siedź’-.

„ z —A  iu d7i radzieckich zo-1 dziwiające. P ro jekt gmachu o- i bę Polskiej Akadem ii NauK, 
ję t .o, c „kazana. 1 to trzym aliśm y w kw ie tn iu  1952 r. | ins ty tu tów  naukowych i
sta” 1* eb^ d0d a ć _nabędzie- ■ Fundamenty zaczęto betono- | warzy.stwa Wiedzy Powszech

my tych 
toku teoretyczny 
ale drogą 
nej prący
w ramię na i« icm e I cego, 1955 roku. A nie jest to j 3700 osób pomieści sala non- , szego naronu. rrzypo m iu j .,•■ U ' '  ‘ T , ;
szej budowy warszawski j- przecje taki sobie, zw ykły  gresowa, a ośrodek młodzie- bie. że w lalach minionych wie.kiego at ^ ,

n _ !i kiedv czytasz słowa j dom: wysokość pałacu wynosi i żowy obejm uje oprócz lic z -* „obdarzano" nas także. Po u- tak i \5,\ iaz isl ) . a ,.
PJo 'lis tu  P a ła c  K u ltu ry  i °20 metrów, łączna kubatura i nych urządzeń sportowych padku listopadowego powala- ku ltu rę  i sztukę narodu b ta t-

. i f i * n o 5 T s e r c u  ! ¿ w n T  się 800 m etrów j także sale « ko le n ia  artysty- nia w 1831 roku -  carat | mego. O jego serce , mozg.
noweso śródmieścia Warsza- i sześciennych; powierzchnia u - 1 cznego, technicznego i nauko- 
w v zewsząd dostrzegasz jego I ty tko w a  wynosi ponad 66 ty - j wego. Przed Pałacem powsta- 
górującą nad miastem, s m u - |sięcy m etrów kwadratowych, ¡ je  ogromny plac — drugi co
kłą sylwetę.

Tym  razem to nie h istory­
czne. dawne, ale żywe, dzi­
siejsze serce stolicy. Siec ko-

wzniósł w pięknie rozw ija - j Taka przyjaźń narodów 
jącej się dzielnicy — Żo li- j to zadatek ich wspólnego
borzu Cytadelę, która m ia- j szczęścia. A i Twego szezęś- 

^ e s t ,1to l w ię ^ ” j e d e n " r M j - |  do ' 'w i e & i " ' « '  Europie”  (po la stać s ię '„p ięśc ią  /.awieszo- \ cia, które mieści się przecie
większych, jeden z najokazal- j placu przed Uniwersytetem w ną nad buntowniczym mia-.j. w szczęściu Polski Ludowej.
szvch budynków Europy. Moskwie), noszący im ię Sta-1 stem“ . Cytadela sta ł* .się nie i t a i  T P N u rw rM

Przypom nij sobie, że w  sa-1 lina. Dokoła placu w y ra s ta ją ; ty lko  symbolem ucisku i L. KALTEN BERG H

zmobilizowała w świecie spra­
wy wzruszające. Jeszcze 0 je ­
den stopień zagrzała tempera­
turę tego wszystkiego, co na­
prawdę utrw a la pokoj i co łą­
czy ludzi między sobą.

O fiarnie i serdecznie mlo- ę — ---------- -
dzież uniwersytetów  i fabryk . k ilk u  miejscowościach fe 
ciuła fundusze, żeby w yp ra w i: j  styny, capstrzyki itp . 
najlepszych spośród siebie w * _  Dziękujemy Wam za
daleką podróż do Warszawy, i  in formacje — i mamy pro-  
Młodzi Anglicy zbierają pienią- j  ¿bę: zadzwońcie do nas za 
dze na opłacenie podróży i po- ^ parę dni... 
b j’tu w Polsce delegatów Ke- j  +
nii — tej samej Kenii, k tó re j f
wolność depcze rząd angielski, f  — Halo. Siedlce? Czy
Młodzi A ustra lijczycy podjęli ^ możecie nam powiedzieć
się sfinansować wyprawę do i  , . . .. . . .__ _ .e króciutko o waszych ta -  Warszaw.y m alajsktm  row iesni- i
kom. Ooliczono, że robotnik i  mierzeniach na okres i e -

j  stiwalu?
t  — Oczywiście... Z cie- 
t  kawszych imprez, które  , 
ć zamierzamy zorganizować, t  
ł  należałoby W ym ien ić fe - i  
V styn w Łosicach, połączo- f  
t  ny z zavvodami spo rtow y- ł  
i  mi. Poza tym  gromadzkie tj. nn jsitouoi,* vłiic i| un ' y Illl. pUZd i.jUJ gt uumuz<A.4V< t

azuią wiele pomysłowej t  kom ite ty  festiw a low e po- i
jatywy, żeby zebrać dosta- ł  \vo łu ją  obecnie coś w  ro - J 
ną sumę pieniędzy na opla- i  dzaju kom is ji czy sekcji, »
e podróży Sudańczykom t  k tóre będą systematycznie i

f  w ys łuch iw a ły  sprawozdań \
F rad iow ych z Festiwalu, a A
ł  następnie in fo rm ow a ły  8
J młodzież o na jw a żn ie j- i
f  szych wydarzeniach dnia... J
i  Podobnie zaplanowała . 

przez Morze Gzar- s o b j e pracę młodzież w  ,
do Polski m łodzież a gromadzie Domanice i  \

/  Sarnaki... i

meksykański m usiałby praco­
wać trzy lata, żeby zarobić ty ­
le, ile kosztuje podróż do Pol­
ski. Południowo - amerykańska r r a im a , . , i i i ,  a« i6a»«ii 
młodzież zbiera ciężko zarobio- t  należałoby w ym ienić fe­
ny grosz i przyśle do nas k il­
kuset delegatów. Synowie bo­
gatej. kap ita listycznej Szwecji 
wykazu ją 
in ic ja ty  
teczną
cenie podróży Sudańczy 
Jedna ze Stoczni węgierskich 
zbudowała na zamówienie rzą­
du polskiego pełnomorski sta­
tek pasażerski „Mazowsze“ .
Stoczniowcy pracowali am bitnie 
dniam i i nocami, żeby tym stat­
kiem mogła przez Morze Czar­
ne przybyć ' ~
A fry k i.

To są sprawy już dokonane.
Warszawski Festiwal, który się 
jeszcze nie zaczął, już dokonał 
w  świecie wiele dobrego, uak­
ty w n ił w m łodym pokoleniu 
najszczytniejsze wartości ludz­
kie: koleżeństwo, braterstwo, 
solida mość mi ędzyna rodową.

Angie lski chłopak, który od- , 
mawia sobie kina czy biletu na t  Festiwalu w  pracy? 
interesujący mecz i posyła pie- (  
niądze M urzynow i z K en ii, że­
by pojechał do Warszawy i 
śpiewał na warszawskim  staro­
m ie jskim  Rynku — jest herol­
dem nowych, lepszych czasów, 
które nadejdą i zmazą z histo­
r ii A ng lii pamięć o pocztów­
kach. przedstawiających uzbro­
jonych Ang lików , butnie ster­
czących przed dru tam i kolcza­
stym i na a frykańskie j ziemi.

i  — Co. . jeszcze? p
{  — Zaplanowaliśm y ró w - ł
J nież spotkania z uczestni- (ł 
J kam i Festiwalu od r.azu, t  
\  Sdy ty lk o  wrócą z War- 
J szawy... i

A jeśli  chodzi o r ttc li J 
)  zastępowania Uczestników J 

(calu w  pracy? f
\ — No, więc, np. w  Go- }
J*stchorzu, skąd wyjedzie  4  
\  do W arszawy 6 uczestni- i  
J ków Festiwa lu — młodzież 4  
\  zobowiązała się m im o to f  
\  ukończyć żniwa na 3 dn i ^ 
J przed term inem ... 4
f  — A jak  popularyzuje-  J 
t  cie tę in ic ja tywę?  J
f  — M ów im y o n ie j przez \  
t  radiowęzły, na zebraniach i

Niczym jest to, że obówi
"• A .....
i-i a z- i  i ł P ’

Ki gospodarzy zmuszą nas 00 * — Dziękujemy Wam  i  4
pewnych, n iewspółm iernie ma- 1 spodziewamy się, te za pa- i
łych zresztą w  stosunku do celu, 4  rę dn i zadzwonicie do f
kosztów. Ważne i zaszczytne, 4  nas... i
potrzebne dla nas i dla świata, 4  ę
jest,, że w  naszej StoJicy spot- -



Nasza droga
B W UDZIESTEG O  drugiego lipca br. kończy Się jubi­

leuszowy rok dziesięciolecia Polski Ludowej. Zamy­
kamy okres stosunkowo krótki, ale pełen osiągnięć 

we wszystkich dziedzinach naszego życia, w  którym poważ­
ną rolę odgrywa kultura fizyczna i sport.

Z A każdym razem przy takiej okazji wracamy pamię­
cią do minionych lat, zastanawiamy się nad tym, cze­
go potrafiliśmy dokonać, bilansujemy osiągnięcia...

ILE trudu i wysiłku kosztowało dźwignięcie naszego 
sportu — wiemy doskonale. Pamiętamy równie dobrze 
to, Ile radości 1 zadowolenia przynosiły pierwsze 

zawody.

E MOCJONALNYCH momentów jest bardzo dużo; nie- 
sposób je wszystkie wyliczyć. Np. pięściarze zdobyli 
10 tytułów mistrza Europy, zloty, srebrny i brązowy 

medal olimpijski — to tylko suche dane, za którymi kryje  
się praca ludzi, zawodników7, trenerów 1 działaczy.

S ZER M IER ZE poszli podobną drogą co bokserzy. M i­
strzostwo świata juniorów w szabli Zabłockiego, brą­
zowy medal a następnie wicemistrzostwo świata dru­

żyny szablistów, zioty medal akademickiego mistrza świata 
w  szpadzie Zimc-cha — to takie owoc Dziesięciolecia«.

Iw szybownictwie sypały się rekordy, złote odznaki, dia­
menty, a z Międzynarodowej Federacji Lotniczej pły­
nęły potwierdzenia rekordów świata i wiadomości o na­

daniu wysokich odznak tej klasy pilotom, jak: Szempliri- 
ska, Wojnar, Makula. ZlemińskJ i wielu Innym.

E POKA kamienia łupanego już dawno minęła, okresu 
prymitywnej broni łuczniczej też nie pamiętamy. Ale 
znamy współczesne lucznictws sportowe stanowiące 

jedno z polskich źródeł sukcesów światowych. Rekordy 
świata Spychajowej przeszły do historii, ale rosną nowe 
kadry 1 dzisiaj właśnie młoda polska łuczniczka toczy wal­
kę w Helsinkach o mistrzostwo świata.

C ZY znajdzie się ktoś, kto policzyłby rekordy Polski 
pobite przez pływaków w Okresie Dziesięciolecia. 
Pływacy „potopili“ wszystkie stare rekordy I „tonią“ 

Już wtasne. nowe, zbliżając się coraz bardziej do najlep­
szych wyników™

ILUSTRACJĄ rozwoju sportu są nowi członkowie kół 
sportowych na wsi 1 w  mieście, w zakładach pracy, 
szkołach, uczelniach Ud. Duże zmiany dokonały się 

w  okresie Dziesięciolecia w naszym sporcie. Te zmiany to 
tysiące ludzi, uprawiających sport; to rekordy, o których 
dowiadujemy się niemal za każdym startem naszych naj­
lepszych zawodników.

O D ZNA KA ..Sprawny do Pracy i Obrony" stała się 
bardzo powszechna (może jeszcze nie tak jak tyczy­
libyśmy sobie ją widzieć). Znalazła ona w tych 

dniach sezonową konkurentkę — „Sportową Odznakę Festi­
walową“.

L UDOW E Zespoły Sportowe zorganizowały w ruchu 
sportowym młodzież wiejską Dla tej młodzieży jesz­
cze kilkanaście lat temu sport by! czymś nieosiągal­

nym. Dzisiaj znajduje ona w nim rozrywkę, odpoczynek 
a nawet drogę do sportowej sławy.

E CHA wspaniałych wyników naszych reprezentantów 
rozchodzą się szybko w świat. Janusz Sidło jest naj­
lepszym ijak dotąd) oszczepnikiem Europy i czoło­

wym oszczepniklern świala. A przecież lekkoatletyka pol­
ska ma jeszcze i Ruta, i Adamczyka, i Kusion, i Chromika 
i wielu Innych zawodników, którzy do swych sukcesów 
doszli właśnie w minionym Dziesięcioleciu.
^ 1  ZE to jednak znaczy te ze wszystkimi dyscyplinami 
■  jest tak dobrze. O nie™ Sport nasz ma jeszcze mele  

braków, których nie zdołał się wyzbyć w tym Dziesię­
cioleciu.

IGRZYSKA Olimpijskie stanowią okresowy przegląd 
sił sportowców całego świata. Pierwszy nasz krok olim­
pijski po wojnie w 1948 r. w Londynie by! skromny, 

start w Helsinkach po czterech latach pracy przyniósł me­
dale Antkiewieżowi. Chychle I Kocerce.

E TAP Dziesięciolecia pozostał za nami. Przed nami 
stalą nowe zadania, a między nimi najbliższe: zobra­
zowanie dorobku minionych lat. w czasie I I  Między­

narodowych Igrzysk Sportowych Młodzieży. Spotkamy się 
z nią już za k ilka dni na pięknym stadionie —  który 
nosi nazwę „D Z IE S IĘ C IO LE C IA “.

zdobywaniu
IE  pam iętam , aby , dzono ponad 700 000 (siedemset
jakaś im preza m a- j tysięcy!) odznak. Liczba ta lo ­
sowa organizowana | dnak nie zaspokaja rosnących 
w przeszłości, w y - i potrzeb w terenie. W karto te- 
w o ła ła  ta k  w ie lk ie  j kach G łów nej K om is ji SOF jest 
zainteresowanie ja k  j jeszcze zam ówień na .ponad

% zdobywanie „S portow e j Odzna- i 100.000 odznak, 
b k i Festiw a low ej“ . Od szeregu ty - ' 
y  godni przez boiska w zd łuż i 
t  wszerz całej Polski p rzew ija ją  
% się dziesią tk i tysięcy' m łodzie- 
$  ty ,  dla k tó re j sprawą w ie lk ie j 
f  a m b ic ji jest zdobyć „Sportow ą 
ar Odznakę Festiwalową“ . Czy ty  1- 
e  ko młodzież ubiega się o SOF?

..Sportowa Odznaka Festiwalo­
w a" nie była ty lk o  przejawem 
chw ilowego zainteresowania się 
sportem ze strony tych wszyst­
kich. którzy ją  zdobyli i nadal 
zdobywają.

R Y S Z A R D  Z D F .B

B yna jm n ie j. Zapal m łodych 
chłopców

Oto k ilk a  przyk ładów  z te ­
renu. W K rako w ie  zdobyto do­
tychczas ponad 40.000 odznak 

| (w tym  ok. 30.000 złotych), ty- 
I leż sarno w Poznaniu. W Gdań­
sku 12.000 (8.300 złotych). W 

„¡p ie rw szych  dwóch w ojew ódz­
twach liczba zdobytych odznak

, ¡ „ lit  powinna przekroczyć 80.000. 
uazteiH | ¿ jak ie j przebiega zdobywanie 

1 odznak w  woj. rzeszowskim, 
,.— •*“  m ew iele w s p ó ln ie  ; k je iec^ jm , o lsztyńskim , które  

O m ie li ze sportem, a dzięki SOF | ^  d z(j 0|,y ły  
6  po raz pierwszy w s tą p ili na 1 ą 
8 boiska, biegali, skaka li, pchali

V dziewcząt i
S się i starszym, nawet tym . któ 
5 rzy dotąd

dzięki SOF

ć kulą. To jest bezsprzecznie o- 
U grom ny sukces „S portow ej Od- 
t. znaki Festiw a low ej“ .
§  A  ja k  w ie lką  cieszy się ona 
£ popularnością niech świadczą 
7 poniższe przyk łady: rozprowa-

Ja k  w ia d o m o  p rzed  paru  
ty g o d n ia m i z m a rt w  C zecho­
s ło w a c ji w  w ie k u  84 la t je ­
den z n a js ły n n ie js z y c h  k o m ­
p o z y to ró w  św ia ta , nes to r cze 
s k le j p ro b le m ls ty k l,  d r  ,T. 
P a lkoska . Poniższe zadanie 
je s t je d n y m  z n a jp ię k n ie j­
szych . ja k ie  te n  w ie lk i  k la ­
s y k  k o m p o z y c ji s tw o rz y ! 
podczas sw e j przeszło  60-let- 
n ie j b oga te j k a r ie ry .

Z A D A N T E  Nr* 19

m m t
i { i x  &  §  <§>7

m t m  a
%•Y i  fr *  m m ,i i i

p r-%  , ' m?
m  M. m

D r J. Palkoska  
M a t w 3 posunięciach.

(1 n ag r. 
»13 r.)

..Szachista  P o ls k i"

n iew ie le  ponad
10.000— 12.000.

Czy wszędzie „Sportowa Od­
znaka Festiwalowa“  została od­
powiednio rozpropagowana? N ie­
stety. Oto w Słupsku (woj. 
koszalińskie) są zakłady p ra­
cy. które dotąd nie przy- 

; stąp iły  do zdobywania norm 
na odznakę. W ym ieńm y ty l 

i ko dużą spółdzielnię kraw ie ­
cką „S .up ianka“ . ..Browar“ . ..Po 

. morzanka“  — fabrykę cuk ier­
ków. Towarzysze z tych zak ła­
dów nie in te resu ją się SOF 
choć z całą pewnością niejeden 
chciałby ją  zdobyć.

N ienajlepie j przedstawia s:ę 
zdawanie norm na SOF na ko­
loniach i obozach letnich. Oto 
w powiatach nowotarskim , no­
wosądeckim. żyw ieckim  (woj 
krakow skie) i innych baw i spo 
ro m łodzieży na koloniach 
i obozach. M łodzieży te j nie 
um ożliw iono zdobywania norm 
na odznakę. In ic ja ty w a  le ­
ży tu w rękach k ie row n ikó w  

: obozów i ko lon ii, a przede 
; w szystkim  in s tru k to ra  wycho 
wania fizycznego. Idzie ty lk o  o 
to. aby wejść w kontakt z po 
w is tow ym i kom isjam i .S po rto ­
wej Odznaki Festiwalowej 

; które m ają obowiązek pomóc w 
przeprowadzeniu prób na SOF

Przy okazji w y jaśn iam y, że 
1 regulam in SOF przew iduje uzy 
■ skanie ty lk o  trzech norm na od 
znalcę. a nie pięciu, jak to np 

i p ra k ty k u je  się w  Skarżysku 
i K am iennej.

W ysiłek w łożony w zdobywa 
nię „S portow ej O dznaki Fest i 
w a łow ej“  przez młodych ludz 
nie może być zmarnować 

i Trzeba zatroszczyć się o to. aby

Już
wkrótce,..

... bo za k i l k a  dn i ,  zo baczym y  
w  span ia ł?  w id o w is k o  sp o r to w e  
j a k ie g o  w  Polsce jeszcze n ie  n- 
qloa a l iśm y .  T ym czasem  ponad  
? ty* , dz iew czą t  i c h ło p c ó w  w y .  
t rw a le  ć w ic z y  i o p a n o w u je  t r u d ­
ne e le m e n ty  ćw iczeń  a im  na.  
s ty c z n y c h . .Nie ie.st to wcale  ta ­
k ie  p roste  i ła tw e  W y d a w a ć  by  
się mog ło ,  iż po s o l id n y m  dn ia  
t re n in g u  u czes tn iczk i  obozu na 
B ie lanach  m a ja  d ość g im n a s ty k i  
Slzadże z n o w u !  N aw e t  p rz y  w ic .  
cz o r n y m  o gn isk  u, j a k ie  os ta tn io  
zo rgan izow a ł  JU zespół d z ie w  
c z a i . do n a ja t r a k c y jn ie js z y c h  
p u n k t ó w  p ro g ra m u  na leża ły  w ła .  
i  te f r a g m e n ty  g im n a s ty k i  a r t y ­
s ty c z n e ?. Za dob re  p rzygo tow n .  
me ogn iska  zespół ten został 
w y r ó ż n io n y  w  rozkazie  k o m e n ­
d y  obo-u  i ie.U s ta w ia n y  za 
wzó" i n n y m  zespołom. K ie ró w ,  
niczka tego zespołu jes t  tow.  
K a l in o w a ,  n w y s tę p y  a r t i s t * , erne

Mistrzowie olimpijscy i świata 
w ekipie węgierskiej na Ii MISM

N IB Z W Y K L E  silną 19«' 
osobowó. e k ip ?  na I I  
M IS M  zgłosili W ęgrzy. 
W ekip ie  te j zobaczy, 
m y w ielu  doskonałych  
sportowców — m ist­
rzów olim pijsk ich i 
rekordzistów  świata. 

W egrry obsadzają 7 dyscyplin spor­
tu : lekkoa tle tykę , p ływ an ie , skoki 
do wody. piłkę W odna, tenis, ka. 
jakars tw o  i p iłkę nożną.

W skład drużyny p ływ ack ie ! I 
skoczków do wody wchodzą paste, 
pu.jący zaw odnicy: X v e k t, fpacs, 
Zaborszky, SchU3*t*r, Utassy, Tum - 
p e \,  M agyar, K lim ent. K ad is. 
D óm fltor, Osnrdas. Fabian. A t*. 
Kupsagi., Jeno.  Fe jer. r-vSnydsi. 
r  ii oraz zaw odniczki: Rzóke, Ov- 
płige. S zekely . G yergy a k . scho. 
K M lerm an. Szekely. G a n i.  fln nyad - 

i. P a jor. S-rik. Racsku, Gerlach. 
•agot, L itto m eryczk i.
Ekipa lekkoatle tyczna wystąpi w 

składzie: Za ran d i. Varasd., Csanyl, 
G oldovanyi, Sehestyon, A dam ik, 
S/.entgali, Tabo ri. Tharos. Rdzsa- 
• ó gyi, Szabo, K.is, Retezar. Dehe- 
ny i. Racz, P ałotai, Sam cgyi, Laszlo, 
Foeldessy, M agyar, Hóm m onay, 
Cserm ak. M ic h a lfy i, K ras /n a i, 
Kovacs, Bereś. RóziTńyói, Roka, 
Szec.senyi, o ra / kobiety Neszm elyi, 
Demes, G rem inger, Orban, Kazi.

ha ffc r-S ered i, W iczian, Feher, 
Yigh, Laczo, G v a rm a ti, Nem eth. 
Kertp«,. Szenti. Penzes.

K ajakarze, którzy na ostatnich  
m istrzostwach świata zdobyli d ru ­
żynowo pierwsze m iejsce, wystąpią  

następującym  składzie: Csillag, 
f uzessary. Szaho. H a ilaczky , Vereb, 
M rszaros. I'r a n y i, Sovan. Nagy. 
Fabian. Vagnoczky, Nagy I I .  Ko 
vacs, Szideti. Szoryt, zawodniczki 
Boros, Berkes, B analv i, P in ter, 
P arti, H ernak. Csonks, Sasvari. 
W ieiand, H alm ai. N ovak, Mohacst.

P iłkarska reprezentacja  Budapesz­
tu wystąpi w składzie: lik u  l ,  M a t-

I ra i. Hennt, Szabo, CsenraL Kovacs,
1 Kocsis, Oudas, K le iban , Kertes, 
i Grosz. Opova. K a lm ar, V arg a , T i­

chy, Bedi, l ik u  U .
W tenisie w ystąpią  Vernes, R u j- 

j tor, S ihay. Kom arom !,- Gulyas oraz 
dw ie tenisistki Koerm aczi i Ko- 

j vacs. Ponadto W ęgrzy przysyłają  
drużyną p iłk i w odnej oraz p iłk i 

, ręcznej kobiet.
, Anglia zgłosiła na I t  M IS M  dwóch  
| sztangistów H elf gotta i B arnetts .

Francja przysyła drużynę koszy­
ków ki kobiet.

F in land ia  zgłosiła drużynę hoke- 
j ja  na traw ie .

169 sportowców przysyła francuska  
i Federacja Sportu Robotniczego 
i FSG T. Francuzi reprezentow ani 

będą w lekkoatle tyce, koszykówce  
• m ęskiej i żeńskiej. w siatkówce  
, m ęskiej i żeńskiej, piłce ręcznej 

mężczyzn, ko larstw ie, zapaśnićtwle, 
podnoszeniu ciężarów , tenisie, te- 

| uisie stołowym , oraz piłce nożnej, 
i Francuzi, k tórzy  nie są a filiow an i 
■ we francuskich federacjach sport», 

wych, nie będą mogli wziąć udzia­
łu w o fic ja lnych  zawodach I I  
M IS M , będĄ jedn ak  startować w 

i tu rn ie jach  B. (S .K .)

Udany start Polaków
w Kopenhadze

K O P E N H A G A  (te l. w t ) .  D w a j 
P o lacy . C h ro m ik  i R u t s ta r to w a li 
w d .u g im  d n iu  m ię d z y n a ro d o w y c h  
zaw odów  le k k o a tle ty c z n y c n  ro z ­
g ry w a n y c h  na s ta d io n ie  ..O ester- 
V>io“  w  K openhadze . W b ie ­
gu na 1 m ile  C h ro m .k  m u s ia ł uznać 
w yższość je d n e g o  ty ln o  zaw odn i*
.; a. je g o  n-.e daw ne  go p o g ro m cy  z. 
Oslo — D u ń czyka  N ie lsena . P olak 
z a ją ł d ru g ie  m ie jsce  a jego  czas 

4:05.4 test n a jle p szym  re z u lta ­
tem  v. Poisce. u z y s k a n y m  w  b iegu 
na ty m  d ys tans ie . N ie lsen  rm ał 
w y n ik  — 4:03.4.

D ru g i nasz le k k o a tle ta . R u t tym  
ta/.em  p rze g ra ł w  m łoc ie  z b y ły m  
re k o rd z is tą  św ia ta  N o rw e g ie m  , 
S tra n d li,  r. k tó ry m  n ie d a w n o  w y ­
g ra ł na zaw odacn w O slo. gdzne 
u s ta n o w ił re k o rd  P o ls k i p rz e k ra ­
cza jąc  po raz p ie rw s z y  g ran icę  
bo m e tró w . P o la k  z a ją ł d rug ie  
m ie jsce  z w y n ik ie m  59,2« m 
S tra n d li b y ł p ienv-sxy i u z y s k a ł 
o d leg łość  — ?^.12 m .

<M)

na ogn isko ,  k tó re  s p o tk a ły  s,ę z 
gorącą a p ro b a tą  o bozow iczów  — 
p rzy  g o to w y  w a ła  ins t r .  Regina  
v:a3 ileu 'ska  w raz  z g rupa  swo­
ich  dz iew czą t  Bratoo, dz iewczę,  
to z U f  zespo łu '  K to  nas tępny  
pó jdz ie  w ich ś lad y "

Na naszych zd jęc iach  (u  g ó ry )  
B a rb a ra  D op ke  — a b so lw en tka  
A W F  i  (u  d o łu )  j e j  k o le ż a n k i  

t l i  zesńołu pod k ie r u n k ie m  
'hi-str. W a s i le w s k ie j  p r z y g o to w u ją  
się clo p okazu ,  ( i )

W okół Igrzysk...

Sziofef io 

z pozdrowieniami 

dla budowniczych 

Pałacu Kultury 

i  Nauki
W A R S Z A W  A. 21 bm . w ie ­

czo rem  w je c h a ła  na p ię k n ie  
u d e k o ro w a n y  la m p io n a m i P lac 
D z ie rż y ń s k ie g o  b a rw n a  coo- 
osobow a sz ta fe ta  k o la rz y , 
p rz y w o ż ą c  o d  m ieszkańców  
w s i, m ias tecze k  i  m iast, ca­
łego  k r a ju  p ism a g ra tu la c y j­
ne, serdeczne p o z d ro w ie n ia  1 
p o d z ię k o w a n ia  ra d z ie c k im  b u ­
d o w n ic z y m  za w zn ie s ie n ie  
p ię kn e go  d a ru  p rz y ja ź n i — 
P a łacu K u lt u r y  ! N a u k i.  U c z ­
n i e zg rom a d zo na  na P lacu 
D z ie rż y ń s k ie g o  lu d n o ś ć  s to l i­
cy o raz  g ru p a  ra d z ie c ­
k ic h  b u d o w n ic z y c h  P a łacu  
K u lt u r y  i  N a u k i zgo to w a ła  
k o la rz o m  serdeczne p rz y ję c ie .

Z  pobytu szybowników NRD w Polsce

Nauczyliśmy się dużo...
W W a rsza w ie  baw iła  ek ipa  s zy j 

bo w m kó w  NRD, k tó ra  p rzy b y ła  do | 
Polski na zaproszen ie  ZG I P t .  i 

W  czasie swego pobytu szybów  
nicy NRD p rzech odzili szkolenie j 
szybowcow e razem  z naszą k a a rą  i 

narodow ą na obozie szko leniow ym  
zorgan izow anym  przed  szybowco j 
w ym i m is trzo stw am i Polski ja k ie  
oabyły  się w Lisich K ątach. K ie rc ,  
w nictw o e k ip y  NRD zw ied ziło  do : 
Swiadczalne ia k ła d y  Szybowcowe  
w Bieisku. Goście in teresow ali s-s 
nasza .J a s k ó łk ą “ W izy ta  szybów  
ników  NRD m ia ła  na celu zacieś ! 
nien le  w spó łpracy dwóch bra tn ich  

o rg a n izac ji LPŻ i G5T o raz wy  
m ianę dośw iadczeń szkoleniow ych

— Jesteśmy w dzięczn i ZG LP2  
— m ówi k ie ro w n ik  ek ip y  tow. Łuck ; 
D egenhart — że um ożliw iła  nam  
zapoznanie się ze szkoleniem  szy 
bowcowym  w Polsce. M usim y przy  
znać. że skorzysta liśm y bardzo  
w iele  z W aszej nauk i, szczególnie

zaś jeśli chodzi o loty term inow e. 
— W znoszenia nasze nie p rze w y ż ­
szały dotychczas 2 — 3 tys. m etrów , 
obecnie sięqać będziem y znacznie  
w yżej. Następnie dużą korzyść o 
siąqnę!iśm y w lotach bez widoc/. 
ności — p rzy  pomocy sam ych tyl 
ko in strum entów . o raz taktykę  
przelo tów  docelowych — I docelo 
w o-oow ro tnych .

S tara liśm y się jak na jlep ie j rapo  
znać z techniką lotów. Rezultatem  
tego jest nowy rek o rd  NRD w kate  
g o rii szybowców dw um iejsccw ych  
typu  .B ocian“ Nadto wszyscy nas» 
d In n  zdo by ł’ s reb rn e  odznak» szv 
bowcowe. Tc co zobaczyliśm y, w 
głów n ej m ie rze  zaw dzięczam y »ro- 
s k liw e j opiece k ie ro w n ic tw a  obozu 
z ob Sfaniewsk»m na rzełe . a w 
szczególności in str. H artow i, kto  
rzy  nam  bardzo  w iele pomogli 
W a ru n k i bytow e m ie liśm y  wprost 
świetne.

— Chciałem  pow iedzieć — m ó­

w i na zakończenie  tow. Łuck — 
że p rzy jęc ie , z jak im  spotkaliśm y  
się w Polsce, na zawsze pozostanie  
w naszej pam ięci. Opowiem y na­
szej m łodzieży o nowej Polsc** 
P rz y jm ijc ie  serdeczne pozdrow ię  
nia od nas i od nasre i całe) m ło  
dzieży i zapew nien ia , że darzym y  
Was szczerą p rzy ja źn ią  i pilnie  

| strzec będziem y naszej wspólnei 
gran icy  na Odrze i Nysie, k tóra  

| iest q ran icą pokoju.
Młodzież w Polsce m a Jak wi 

dać bardzo duże osiągnięcia. Wy  
s*łki obu nącżyrh  narodów  w wal 
ce o pokój na pewno dadzą dobre  
w ynik i. Życzę m łodzieży polskiej 
dalszych sukcesów w budow ie so- 

; cjalizrnu 1 w walce o pokój.
D zięku ję  za poparc ie  m łodzieży  

polskiej jak ieoo udziela naszej 
walce o pokojow e zjednoczenie na­
rodu niem ieckiego.

R ozm aw iał
ZD ZISŁA W  K A L IC IN S K I

W  skrócie...
W A R S Z A W A . T y tu ł  m is trz y n i 

p o ls k i w  szachach zd ob y ła  po raz 
4 m is trz y n i s p o rtu  K ry s ty n a  H o lu  i. 
U zyska ła  ona w  W yn iku  ro z g ry ­
w ek  11.5 p k t. na 14 m o ż liw y c h . 
D alśśe  m ie jsca  z a ję ły : Szpakow ska 
— 10 p k t  : J u rc z y ń s k a  — 9.5 p k t. ;  
K la ra  K n a p ik  i K a n a rk o w s k a  po 
3.3 o raz  W o jc ie ch o w ska  8 p k t.

W A R S Z A W A . P re z y d iu m  s e k c ji 
le k k o a tle ty c z n e j G K K F  z a tw ie rd z i­
ło  szereg u s ta n o w io n ych  o s ta tn io  
re k o rd ó w  P o lsk i. w k o n k u re n c ji  
ju n io ró w  za tw ie rd z o n o : oszczep 
d z ie w czą t 47 46 — W o jta szek , sk o k
. dai ch łopców  — 6.90 K o rc h . K o ­

b ie ty ; oszczep 41.57 D o b rz y c k a - 
Ma.ik» M ę żczyźn i: b ieg  g o d z in n y  
18,332.13 km  G uga ła . chód  2-000 m
3.48.0 H auslęber, chód  3.000 ni
43.13.0 H aus lebe r B ieg 800 m  Le­
w a n d o w s k i 1.50.5, b ieg 1-000 m Le- 
wando-wskJ 2.22.5. b .eg 1.500 m 
C h ro m ik  3.44.8. b ieg  3 000 m C h ro ­
m ik  8.04.6, skok  o tyczce  A d a m ­
czyk  4.żfi. p chn ię c ie  k u la  P ry w e r 
i 5.29, rz u t m ło te m  — R u t 60.15.

są
jący

O P O W I E Ś Ć  F IL M  O W A  R E A  L IZ O  W  A  N A  

PR ZEZ E K IP E  *  S Z T A N D A R U  M O D A C H - “

za koch a n y ch
w rvfádi tfżńcMfćći; KhjiSufj TtotrtUaą hr Itín/m w fc

1 1 )

m
Ś C IN A ft iu S Z  I

G < rtrú jM  lü v jz iM s -Z é rfrltc w k a .
/ l  P .U C 'A

I/T k tú z y  u tííU C M íC

B E L G R A D , w  środę  20 bm . w 
L u b lja n ie  za ko ń czy ł się m ię d zyn a - 
¡ o do w y  tu rn .e j .szachow y pogw ięco. 
n y  10 ro czn icy  w y z w o le n ia  S ło ­
w e n ii.

W itk o w s k i w d og ryw ce  od łożone j 
p a r t i i  z X V I ru n d y  z re m is o w a ł z 
id o v c ic e m  ("Jugosław ia), a następ­
n ie  z a rc y m ls trz e m  S ta h lbe rg .e m  
(S zw ecja ). O stateczn ie  w śród  18 u. 
c z e s tn ik ó w  tu rn ie ju  W itk o w s k i 
w ra z  z Ju g o s ło w ia n a m i: P iroem . 
P ucem , B e rtó k ie m  i G a b ro s k iw n  
p o d z .e lił 7—11 m ie jsce  — po 9 p k t.

p ie rw s z e  m.e.isce z a ją ł m is trz  J u ­
g o s ła w ii K a ra k la ic z  — 11,5 p k t-
p rz e d  sw y m i ro d a k a m i M i lice m  
— 11 p k t. i  U do vc ice m  — 10,5 p k t.

P rzyg otow an ia  do II M ISM
v/ pełnym  toku. P rzebyw a  
y na zgrup ow an iach  spor­

towcy kończą e lin ilnac j« , k tó ­
re w yłonią  k ad rę  narodow ą
na Ig rz y s k a .

N ajw iększy ruch panu je  o* 
czyw iście w w arszaw skie j 
AW F. Tu powstało w ielkie  
m iasto sportow e, oprócz bo­
w iem  2.000 sportow ców, kto
r z y  w e z m ą  u d z i a ł  w  m a s o ­
w y c h  p o k a z a c h  s p o r t o w y c h ,  
w  A W F  n a  o b o z ie  p r z e b y w a -  

k o s z y k a r z e .  p i ł k a r z e  r ę c z  
p ł y w a c y ,  k o l a r z e  j h o k e i -  
n a  t r a w i e .

Do Ig rzy s k  bardzo piln ie  
przy g o to w u ją  się pływ acy. 
Codziennie na plac AW F za 
jeżdżą duży autokar k tó ry  
zab iera  ich na basen CWKS. 

praw da e lim inacje, w kto- 
u nie obeszło się bez du- 

ruespodzianek, już się 
zakończyły . a |s tren in g i trw a ­
ją nadal.

P rzyg lą d a ją c y  się z boku  
nasz czołowy s p rin te r  M rocz  
kowskj udziela nam  k ilk u  in ­
fo rm acji.

„Jesteśmy już po eltm m a  
cjach. Zw oln ieni z nich zosta 
F ty lko  tzw. ..pew niacy“ . Z 
poziom u j p rzygo to w an ia  za ­
w odników  na ogół jesteśmy 
zadow oleni. Jednakże spraw  
dzianem  fo rm y  będą zawody  
z A us trią  k tó re  odbędą się 
w najb liższy  piątek • sobotę 
Pow inn iśm y z n im i w ygrać- 

Ig rzyskach  będziem y wal 
trzec ią  pozycję v* k l-V

d r u ż y n o w e j .
_________ k o n k u re n te m , będą
p ływ acy W ę g i e r ,  N R 0  '

s a m o p o c z u c ie ?  Ś w ie t n e ,  
s t a le  p o n i ż e j  m m u

ią
n i,
ser

Co
rych
życli

— m ów i — W Ig rz y s ­
kach b ierzem y  ud zia ł po raz  
pierw szy. Jedynie C hrząsz  
czówna s tartow ała  już na 
ig rzyskach  w B ukareszcie, a 
w roku  ub iegłym  bra ła  ona 
udział w A k a d e m irk ic h  M i­
strzostwach Świata w Buda 
peszcie. Obsada w «kokach  
będzie bardzo  silna. Ną 
Ig rzyskach  zobaczym y m iędzy  
innym i m is trza  Europy Bren  
nera (ZSRR) » doskonałego  
skoczka NRD S choefchnera. 
W skokach dobry  poziom  re ­
p rezen tu ją  tzkże  A ustriacy . 
Jak w ypadn iem y na ich tle? 
Zobaczym y.

•lim l-
około

najlep -

pyta ­

l i  a 
czyć
syf ikac ji 
niejszym '

Moje 
Pływ am
ty P rzed  tren in g iem  pływ aków  
na base—  odbył się e lim in a­
c y j n y  t r u l i  w aterpol istów
k a d ra  A — k ad ra  B. a w 
chw ilę  potem e lim inac je  w
skokach do wody W skokach  
z tram p o lin y  trium fow ali: 
C hrząszczów na, Rękas ł Jońca.

— Nic stanowim y jeszcze w 
skokach wysokiego poziom u

W Spalę na obozie  
nacy jnym  przebyw a  
160 osobowa g rup a  
szych lekkoatle tów .

M akom aski — now y re k o r ­
dzista Polski w biegu na 
m etrów  m ówi: — t>olec,ai-, - ł 
trochę noqa, nie w iem  co ’ 
ale m am  m aleńką  
ścięgna w staw ie «kokow ym . 
D robiazg , gdyby  Przestać t r e ­
nować «1® «beem e me mogę 
p rze rw a ć  p ra cy , gdyż na 
lq rzy  «¡kach chcę pobiec 800
m etrów .

— A 400 m etrów ? — 
m y.

— Tym  razem  nie pobie­
gnę na tym  dystansie. Poza 
biegiem  na 800 m etrów  bę­
dę startow ał w sztafecie  
4X 400  m. .

K rzyszkow iak: ..Pobiegnę
chyba na 5 km. S taw ka jest 
bardzo s ilną, ale jeśli p rz e ­
brnę p rzez e lim m ac;«  n 3 
Ig rzyskach  pójdę z Ju rk iem  
(C h ro m 'k :em) łeb w łeb, k tó ­
ry  jest w rew e la cy jn e j fo r ­
m ie. Postaram y się o dobry  
w yn ik . Żeby ty lko  b ieżn ia  by ­
ła d o b rą “ .

W alczak R adzjw onow icz: 
..Janusz Sidło to pew n iak, 
postaram y się wypaść p rzy  
nim ja k  n a jle p ie j“ * mb

WIŚNIOWSKA
M I S T R Z Y N I Ą

Ś W I A T A
(Telefon wiosny 

„Sitandaru Młodych”)
H E L S IN K I 21.V II,  Po 

dwóch dniach zwycięskiego 
marszu reprezentantki Polski 
K ata rzyny W iśn iow skie j po 
zło ty medal, trzeci dzień — 
czwartek — zakończył się je j 
pełnym  trium fem . W iśn iow ­
ska zdobyła bezkonkurencyj­
nie m istrzostwo świata, w y ­
walczając ponadto prowadze­
nie po trzech dniach m i- 
strzostw.

W iśniowska debiutu jąc w  
Zawodach m iędzynarodowych 

| zyskała sobie sławę nie m n ie j­
szą aniżeli ośm iokrotna m i­
strzyni i w ie lokro tna  reko r- 

| dzistka św iata Janina K u r­
ko wska - Spychajowa. W alka, 
jaką toczy W iśniowska w Hel­
sinkach we wszystkich kon­
kurencjach. zw róciła uwagę 
najw iększych znawców te j 
dyscypliny sportu, którzy nie 
mogą znaleźć wyrazów  uzna­
nia dla je i talentu.

Oprócz wywalczonego w  
w zaciętym pojedynku m i­
strzowskiego ty tu łu  w  tró jb o ­
ju  długodystansowym, nasza 
najlepsza łuczniczka zapisała 
się w  h is to rii światowego 
łucznictw a jako  jedna z nie­
licznego grona zawodniczek, 
k tó re  p o tra fiły  wygrać strze­
lanie na odległość 70 i 60 nr 
(dwa n ieo fic ja lne  m istrzostwa 
świata). Zwycięstw a te przy­
szły je j o ty le  trudn ie j. że 
W iśn io w sk a  a ta k u ją c  reko rd  
ś w ia ta  na 70 m  n a p o tk a ła  n ą .

‘.silną ryw a lizac ję  dwóch A n ­
gielek — Simpson i W arner 
oraz b. m is trzyn i św iata R i­
chard (USA). A tak nie udał 
się. ale nasza debiutantka po­
tra f iła  wpisać się na listę n a j­
lepszych nie ty lk o  w sumie 
tró jb o ju  długodystansowego — 
w ytrzym u jąc trudy  trzydn io ­
w ej w a lk i, ale i na poszcze­
gólne odległości (70 i 60 m).

Do c h w ili oddania num eru 
do d ruku  trw a ją  obliczenia 
kom is ji k lasyfikacy jne j i dla­
tego nie możemy podać w y ­
n ików  w konkurenc ji męż­
czyzn. (a. w.)

Z ostatniej chwili
W A R S Z A W A . W p ią te k  22 bm . 

clo W arszaw y p rzybędą  p ie rw s i u - 
czestm cy I I  M ię d z y n a ro d o w y c h  
Ig rz y s k  '  S p o rto w y c h  M łod z ieży . B e , 
da t.o trze  i p ły w a c y  M e k s y k u : 
W a lte r 0 ‘ C am po. T o n a tiu h  G -u tie r- 
rez i  M a rio  C a p illa .

Z A K O P A N E  ( te ł. w ł.) . N a i lep ­
si p o lscy  flo re c iś c i p rz y g o to w u ­
ją c y  się do s ta r tu  w IJ M IS M  
ro z e g ra li k o n t ro ln y  tu rn ie j ,  
r y  a c z k o lw ie k  n ie  m a już. w p ły ­
w u na s k ła d , re p re z e n ta c ji, p rz y ­
n ió s ł c ieka w e  p o je d y n k i.  T u rn ie j 
w y g ra j K a z im ie rs k i (A Z S ) — 7 
aw yc. p rzed  m is trz e m  P o ls k i R Y ' 
dżem (S ta l) — fi z.wyc. i A . P rzeź, 
d z ie c k im  (C W K S ) — 5 zw yc .

S ta r tu ją c y  w  tu r n ie ju  f lo re c i­
s tów , d w a j czo ło w i szab liśc i- 
T w a rd o k e n s  i K u sze w sk i z a ję li 
dalsze m ie jsca  (5 i fi). Na ich  lo - 
k a ty  w p : y n a ł i n t e ns y w n  y  t r  en i ng 
w szabli — • k o n k u re n c ji ,  k tó ra  
je s t ic h  ’ p o p iso w ym  n u m e re m .

<M. M .)

A k e la  to c tY  s<e w  m a ty m  m ia s te czku , Zosia, pozosta iąca cod w p ły w e m  g ru p k i „ o b ib o k ó w " , r 
v f h a n *  ch  pyr * y s t80T la  do  „c z y n u  fe s tiw a lo w e g o “ .: f " * ™ ?  Narae“ ^  Z o s l- A n te k - "

A N T E K  N I E  M Ó G Ł !

i .

ALINA: — Anlek! Nareszcie wróciłeś! Palrr., ja!tq Zosia 
zrobiła cl niespodziankę! Dzięki niej będziemy mie­

li o jeden kajak więcej!

W Y D A W C A  zarząd  C ó w n ,  Z w ^ z k u M ^ l e z y ^ ^ e ,  « D A =  K om uet. Na kład f S w  „ r .a s a “ = | « l  w ™  ^ W j g ó l n . «  T K L E r O N Y ^ I ^  ^
i ło o n d e n c jl i L is tó w  8 07 82, K e r A d m in is tra c ji .  8 02 o • ~ p r f n i  41F.RATY* Z a m ó w ie n ia  t w p ła ty  na o ie n u m e ra tę  p iz y . irń u ia  « ‘i  u rzę d y  pocztow e o raz  lis tonosze
C K  P» W ..R u ch “  O d d z ia ł w W arszaw ie . S re b rn a  12 * 7 a J , v . n  ‘ zb io ro w e  na pi en za k ła d o w ą  m z y im u ją  m ie jsco w e  p la c ó w k i C K P iW  „ K u c h “ , In fo rm a c ji  w  s p ra w ę

W y d a w n ic tw **Z a g r w ü c S y íb  ¿ K P iW  ^ « c b “ W o j f  ’ E t o U « .  W arszaw a, A le je  .erozolunstoe a s . tel. a 05 05.


